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0. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela szkoły eta­
towej w Blichu, Michała K r u p n ic ki e g o , 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
rzeczywistego nauczyciela Andrzeja G ł u s z -  
k i e w i c z a w Krasnostawcaeh, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Stecowie.

CZĘŚC R R A Ę D O ń ^

ezy^ Nafw Z  1 kró1, APostoIska Moś(5 r a "
^arca b ^  S/jem Postanowieniem z dnia 17 
kór tr„ . Pajm iłni^:^:-: -atwierdzie wy-

e g o , właści- 
y<iacz0^ ie Ua prezesa Rady powiatowej w

.°r R a z im j’ ^ ^ ^ R o ś c iw ie j  za

l a i c k i ,

Lwów , 5 kwietnia*

Piętnastotygodniowe ministerstwo 
Tirarda upadło w ubiegły piątek pod 
ciosami skoncentrowanych wycieczek 
bonapartystów, części prawicy i frak- 
cyi krańcowej Izby deputowanych. 
Gabinet T irarda przyszedł do steru 
w dniu 13 grudnia roku ubiegłego 
wśród znanych, najnieprzyjaźniejszych 
okoliczności, bo po świeżem przesile­
niu ministeryalnem, pod naciskiem 
konieczności, wśród formalnego roz­
bicia stronnictw w Izbie, znajdujących 
się jeszcze pod wrażeniem wyboru 
nowego prezydenta republiki. Był to 
gabinet z konieczności dla tego, że 
w pośród krzyżujących się ówczes­
nych najsprzeczniejszych prądów, pre- 
tensyj radykałów i gotowego dla nieb 
zawsze poparcia .ze strony bonapar­
tystów ' żaden wybitniejszy polityk nie 
chciał obejmować odpowiedzialności. 
Freycinet zarówno jak Ferry, tak sa­
mo jak  Brisson i wielu innych, utrzy­
mywali już wtedy, że rządy są nie­
możliwe z Izbą niesforną i niedającą 
gwarancyi, iż zdobędzie się na wy­
tworzenie większości. Powstały też 
bezzwłocznie h a s ła : skoncentrowania 
żywiołów republikańskich, utrwalenia 
rządu i t. p. pobożne życzenia, które, 
jak się pokazało, pozostały tylko ży­
czeniami. Żywioły destrukcyjne do­

chodziły stopniowo do coraz większe­
go znaczenia. Zaraz w pierwszych 
chwilach rządów Tirarda, zatarg wła­
dzy municypalnej z ministerstwem 
podkopał znaczenie gabinetu ; następ­
nie znane procesa w sprawie nadu­
żyć z orderami, interpelacye mające 
na celu mnożenie trudności, nie 
istotne dobro i wyjaśnienie spraw  pu­
blicznych, a nakoniec najdłuższy i roz­
maite fazy przechodzący zatarg, po- 
między gabinetem a radykalnym  obo­
zem, który stawał ciągle po stronie 
niekarnego generała Boulangera, do­
prowadziły do rezultatu znanego, t. j. 
do obalenia gabinetu.

Dalsze jednak następstw a krót­
kich dziejów nadzwyczajnej agitacyif 
którą na oślep prowadzi strnnictwo 
krańcowe we Franeyi, są prawdopo­
dobnie tak dla samych autorów ostat­
niego wyniku, jak i dla całej Europy 
nie do przewidzenia. Fakta, których 
widownią była Izba deputowanych w 
sobotę, świadczą o przeobrażeniu się 
walki zasad w walkę czysto osobistą. 
Radykalni, występując^ z wnioskiem 
rewizyi konstytucyi, który był główną 
sprężyną obalenia niesilnego zresztą 
gabinetu, oświadczyli bez ogródki, że 
wniosek ten podają tylko dla tego, a- 
żeby obalić ministerstwo Tirarda. Ze 
zaś j^reś.ć wni&sku tego była jedynie 
poparciem znanych już zarzutów Bou­
langera, więc krańcowi przyczynili 
się bezpośrednio do tryumfu człowie­
ka, który tak dobrze, jak  jego zwo­
lennicy, nie wie, dokąd, do jakiego 
celu zaniesie go fala piętrzących się 
sprzeczności. Skrajna lewica rozpo­
czynała wprawdzie swój protest prze­
ciw rządowi i swoje żądanie rewizyi 
konstytucyi od oświadczenia, że ko­
nieczne to w obec budzącego się na 
nowo ducha cezaryzmu, ale w ławach 
bonapartystów przyjęto śmiechem tę

pobudkę, a natom iast podnoszono ta­
kie hasła, jak zbawienie Franeyi za 
pośrednictwem plebiscytu. Monarchi­
ści zaś mniemali, że kraj powinien 
się zdecydować, czy chce być u ra to ­
wany przez monarchię, czy doprowa­
dzony do zagłady przez republikę. Po 
licznych protestach, po dym isji gabi­
netu, ochłonęły nareszcie frakeye 
krańcowe i dziś oświadczają, że sko­
ro Floąuet powołany zostanie do ste­
ru, to cofną swój wniosek rewizyi 

j konstytucyi. P. F loąuet w rzeczy sa- 
j mej powołany został do utworzenia 
j gabinetu i misyę miał przyjąć, ale 
czy stronnictwa republikańskie będą 

'jeszcze w stanic wytworzyć solidar­
ną większość w Izbie, by zażegnać, 
co same wywołały, dowiemy się wkrót­
ce. F loąuet dał się słyszeć, że w ra ­
zie dłuższego trwania rozbicia, roz­
wiąże Izbę, ale czy wybór nowej w 
dzisiejszych stosunkach będzie po­
myślniejszy, jest to równie zagadką.

Hrabia Taaffe.
i.

W zeszłym miesiącu minęło lat 21 
od chwili, gdy br. Taaffe został powołany 
po raz pierwszy do gabinetu austryackiego, 
a* za kilka miesięcy ten mąż stanu obcho­
dzie będzie dziewięcioletnią rocznicę swego 
urzędowania jako prezes przedlitawskiego 
gabinetu. Podczas ovrego 2J-letniego okresu 
br. Taaffe nie był wprawdzie nieprzerwanie 
członkiem R ządu; fakt ten jednakże, iż 
w ciągu tak długiego i trudnego okre­
su, w którym państwo przechodziło najroz­
maitsze fazy rozwoju, w opoce ciągłej walki 
stronnictw o władzę, sporów narodowościo­
wych, reform, a często nerwowego wzbu­
rzenia umysłów, fakt ten, powtarzamy, iż 
w czasie takiego okresu nazwisko hrabiego 
Taaffego powtarza się nieustannie w dzie­
jach Przedlitawii i wysuwa się ciągle na 
plan pierw szy, aby ostatecznie przez lat 
dziewięć dawać firmę systemowi rządowemu,
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w y b ie ra* się  "W ładysław 
ska p rzv 0 W arszaw y. P ra g n ą ł  on zbli- 
0 który7.uatI zeć sp raw om  publicznym , 
r ia ńskim  ; "iy sza ł w iele n a  dw orze b i
Szt0fa . z sameern rr.

p rze w iem ]
---« z d o ln o ś c i  w  m ło d z ie ń c u , a  
] e g o  z d a w n a  z a s z c z y c a ją c  k o m y  

Tac y ą  i  p rz y ja ź n ią ,  n ie je d n o k r o tn ie
s ię  p r z y s łu c h iw a ć  p o l i ty c z n y m  1, .

hrw w om  i  n a  s p r a w y  z w ła sz c z a  l i t e w
“ a c z n ą  z w r a c a ć  uwagę,. ,

— B ęd z ie sz  m i sp ra w n y m  a  w 
B ym , — m ó w ił x.iąźę H e tm a n  -y  °
" W d ź w ig n ą ; o k a ż e s z  s i ę  n ic p o n ie m ,  
iw o w ie rn y m , a , b r o ń  B o ż e , p r z e k u p n y  ? 
to  c ię  p o r z u c ę  l u b  z d ła w ię .  .

A n i  p o r z u c o n y m  , a n i  z d ła w io n y m  
W ła d y s ła w  b y ć  n i e  c b c ia ł ,  _a t a k  s ię  P  
n u  s w e m u  p r z y p o d o b a ć  u m i a ł ,  ż e  t e n  - _ 
"^ ry c h le  p o z b y ł  s i ę  w s z e lk ie j  n ie u tn o s c i  
1 c o ra z  g o  c z ę ś c ie j d o  p o u f n y c h  m is s y ]  
O ż y w a ł , z w ła sz c z a  g d y  c h o d z iło  o  w y  
k a d a n ie  z r ę c z n e  p r z e k o n a ń  , z a m ia ró w  
o p in ii  s z l a c h t y .W ł a d y s ł a w  b o w ie m  n ie ­

zw ykle g ładk im  b y ł w obejściu, u k ła ­
dnym  w  m owie, um iał też sob ie łask i za­
sk arb iać  i zaufanie pozyskiw ać, że czę­
sto  dobrem  słów kiem  lub  uśm iechem  
w ięcej z d z ia ła ł, niż in n y  d ług im  zacho­
dem  lub gw ałtem .

D w ór b irżańsk i n iepospo litą  b y ł szko­
łą  dla m łodzieńca tak ich  usposobień . W ła ­
dysław  ró sł p rzedew szystk iem  w wiel- 
kiem  poszanow aniu  dla p o tęg i i znacze­
n ia  radziw iłłow sk iego  d o m u ; w iedział, 
że ca ły  jeg o  los p rzyszły  zależy od sk i­
n ien ia g roźnego  pana, k tó ry  wszakże do ­
b re  u słu g i hojnie w ynagradzać um iał. 
R ó s ł w tem  prześw iadczeniu , że dzieje 
się c iąg ła  a w ielka k rzy w d a tem u, k tó ry  
się p isa ł xiążęciem  z „Bożej łask i", 'miał 
licznych  p o d d a n y c h , k tó rzy  się „w ier- 
n y m i“ b y ć  w yznaw ali, posiadał w ięcej 
w ło śc i, zamków , żo łnierzy i dochodów  
niż sąsiad  jeg o  E lek to r w P ru s iech  lub  
udzielnie panujący ,'K urlandyi,— a wszakże 
państw a nie m ia ł! M ówiono też m u ciąhie, 
iż K ró l w yrządza n ieu stan n e  krzyw dy 
L itw ie i jej głóyfnenju p rzedstaw icielow i 
x iążęciu  na  B irżach; p rzedstaw iano , jako 
w szelkiem i sposoby  s ta ra  się L itw ę p o ­
gnębić, w olność sum ienia zgw ałcić, R a ­
dziw iłłów  zaś zniszczyć. Słyszał, jako  
xiążę H etm an , k tó ry  niem al kosztem  w ła ­
snym  i zaciągam i sw em i w ojnę w r. 1625 
ze Szw edem  prow adził, a w niej naw et 
B irże b y ł p o strad a ł, nie m ógł się docze­
kać  od K ró la  an i pom ocy, an i zupełnego  
w ynagrodzen ia  s tra t  pon iesionych ; s ły ­
szał, jak o  o\yszem  m iasto nag rody , do­
czekał się pohańbienia , iż w ielka bu ław a 
litew ska n ie jem u , dobrze zasłużonem u, 
ale n ieprzy jacielow i jeg o  L w u Sapieże, 
się dostała  — i słyszał w reszcie w jak i sp o ­

sób x iążę  K rzy sz to f królow i za to  od­
płaca....

K ró l jeździ po nas! — w ołał d u ­
m ny xiążę w un iesien iu  — d ep tać  nas 
chce, z d o sta tków  naszych się w zbogaca 
a z naszej g łu p o ty  tryum fuje, widząc, 
jak o  g in iem y  w ubóstw ie, w śród łup iez- 
tw a żo łn ierzy  i k o n try b u cy j niezm ier- 
nych , w śród  w ew nętrznych  fakcyj i n ie­
zgody! A le  przyjdzie czas 1...

1 ą  nadzieją pocieszał się R adziw iłł, 
a z nim  cały, po tężny  dw ór jego, tw o ­
rzący  w yćw iczoną i w ierną m u arm ię.

A rm ia  ta  b y ła  n iem ała , a prócz 
żo łn ierzy  i kom endan tów  birżańskie j fo r ­
tecy , odnow ionej po  owem szwedzkiem  
zniszczeniu, z pom ocą R zeczypospo lite j, 
b y ły  tam  ca łe  zastępy  dw orzan, nad  k tó - 
rem i w zastępstw ie P a n a , g łów ne do 
wództwo miał Jan  S ic iń sk i, m arszałek  
upitsk i, jako  nam iestn ik  b irżański. A le 
oddaw na nie tru d n ił się on tem  cale, 
zdawszy ca łą  sw ą w ładzę w ręce  rów nie 
zaufanego dw orzanina im ćp. P ękalsk iego ; 
sam  zaś zajm ow ał się w yłącznie w ydaw ­
nictw em  x ią g  here ty ck ich , k tó re  k ilk a­
k ro tn ie  d rukow ał w W ilnie, pom im o za­
kazów  i kondem nat kościelnych, p ro w a­
dził n ieusta jącą  ko respondencyę ze w szyst­
kim i sław niejszym i m inistram i zborów , a 
z xiążęciem  K rzyszto fem  d ługie m iał ro z ­
m ow y i d y sk u sy e  co do sposobu, w jaki- 
by  zupełną w olność d y ssy d en to m  w P o l­
sce i L itw ie zapew nić by ło  m ożna.

Spraw am i tem i ta k  b y ł też zajęty  
pan  m arszałek  upitsk i, że p raw ie  n a  nic 
innego  nie daw ał baczenia, zw łaszcza od 
czasu, g d y  ukochany  syn  jeg o  "W łady­
sław , pozyskaw szy  łask i pańskie, zapo ­
w iadać się zdawał, iż sam  już dalej o w ła­

sn y ch  siłach , u to row ać sobie d ro g ę  p o ­
trafi.

A le  dla W ład y s ła w a  życie w zamku 
b ir ia ń sk im  nie by ło  zb y t wesołem . W ie ­
czyste  n ieu k o n ten to w an ie  sam ego P ana, 
jeg o  żal s ro g i do K ró la  i rządów  R z e ­
czypospolitej, zdaw ały  się ciężyć chm urą 
na całem  zam czysku. P an o w ał tu  ry g o r  
su ro w y  i ta k i porządek, jak  g d y b y  w 
k lasztorze, zw łaszcza od czasu, g d y  xięż- 
na  H etm anow a zam ieszkała stale  w m a­
ję tn o śc i swej P op ie lach  lub  p rzeb y w ała  
w W ilnie, nie m ogąc znieść ponure j 
tw ierd zy  birżańskiej.

Z wyjazdem  tedy_ xiężnej 1 ca łego  
i ej dw oru, zamek s ta ł się jeszcze ch m u r­
niejszym . K iążę K rzysztof, g d y  tu  p rz e ­
byw ał, cały  czas p raw ie  zajęty b y ł to 
zw iedzaniem  porządków  fo rteczn y ch  i 
przeglądem  załogi, to  w ym ierzan iem  su ­
ro w e j spraw iedliw ości, to  w reszcie  d łu- 
giem i konfereneyam i z m in is tram i zb o ­
rów  birżańsk ich  i zaufanym  p o w ie rn i­
kiem  p. S ic iń sk im , do k tó ry c h  tak że  
czasem p rzy zy w an y  b y ł  im ćp. P ęk a lsk i 
lub  p. W odżbun , człek  już w leeiech  p o ­
deszłych  a od dziec iństw a w iern y  radzi- 
w iłłow sk i sługa. K o n fe ren c y e  te  k o ń ­
czyły się zw ykle tem , że p. W o d żb u n  
w  jak ich ś m isyach  tajem nych , sam  jed en  
w yjeżdżał do^ P ru s , do T o ru n ia  i G dań­
ska. G dy  zaś w ieści o zdrow iu  lcrólew- 
sk iem  nadchodziły  coraz groźniejsze, xią- 
żę K rz y sz to f już p raw ie  nie w yjeżdżał z 
B irż, lecz na  c iąg ły ch  k o n fe ren ey ach  ta ­
jem n y ch  z S ic ińsk im  czas traw ił, lis ty  
ro zp isy w ał i "W odżbuna s ła ł znow u do 
P ru s .

W ów czas to  i m łody  W ład y sław  
o trzym ał m isyę w ybadan ia  opinij szlachty



system owi, który na swym sztandarze wy­
pisał szczytne hasło pojednania narodowo- 
wości — jest najwymowniejszem dla tego 
męża stanu świadectwem. To też fakt ten 
niejednokrotnie już został oceniony w Au- 
stryi, a nie mógł też ujśó uwagi zagran icą  
Mamy właśnie przed sobą obszerne studyum, 
zamieszczone w jednem  z najpoważniejszych 
pism literackich w Niemczech , Dir Gegcn- 
w a r t , a zawierające obszerną i gruntowną 
ocenę działalności obecnego prezesa gabi­
netu austryackiego. Artykuł t e n , pisany 
piórem niesłychanie biegłem i wytwornem, 
a odznaczający się rzadką gruntownością 
sądu, zwrócił na siebie powszechną uwagę; 
my też mniemamy, że odpowiemy życzeniu 
naszych czytelników, jeśli głos ten powa­
żnego organu powtórzymy tu w obszerniej- 
szem streszczeniu.

Hrabia Edward Taaffe urodził się nie 
Pradze — jak mylnie przytaczano —w

lecz jak  to kalendarz gotajski na rok 1888 
po raz pierwszy zgodnie z prawdą podał, 
w W iedniu, dnia 24 lutego 18S3, w domu 
Bartensteina, na Lobkowitz-Platz. Ta rekty- 
fikacya ma o tyle znaczenie, iż chciano nie­
jednokrotnie upatrywaó między polityczną 
postawą prezesa gabinetu a rzekomym fak­
tem jego przyjścia na świat w Pradze, pe­
wien związek, co oczywiście okaże się tem- 
bardziej bezpodstawnem , gdy zważymy , iż 
hr. Taaile już w trzecim roku swego życia 
był towarzyszem zabaw synów Arcyksięcia 
Franciszka Karola, a między tymi także i 
obecnie najmiłościwiej panującego nam Mo­
narchy, i pozostawał nim aż do roku 1848, 
zatem niemal do tej epoki, gdy korona 
Habsburgów spoczęła na skroniach ośmna- 
stoletniego Arcyksięcia Franciszka Józefa.

Stosunek ten — co jest rzeczą bardzo 
naturalną — pozostawił niezatarte ś lady ; 
Monarcha darzy hr. Taaffego pełną zaufania 
przyjaźnią a w szeregach najwyższej nawet 
arystokracyi nie znajdzie się chyba nikt inny, 
któregoby znaczenie pod tym względem było 
równej miary ; hr. Taaffe zdoła przeprowa­
dzić to, czego nikt inny dokonaćby nie 
potrafił. Monarcha więc w hr. Taaffem 
przedewszystkiem strażnika interesów Dy- 
nastyi i państwa, a hr. Taaffe znowu uwa­
ża się w pierwszym rzędzie za m inistra Ce­
sarza. Czego nie zdołały dokazać najcięższe 
polityczne walki, chociaż pozostawiały one 
nieraz w głębi duszy austryackiego prezesa 
gabinetu ból dotkliwy i zaprawiały goryczą 
jego z natury do wesołości skłonne usposo­
bienie, chociaż niekiedy wśród takiej walki, 
żyły na czole nabrzmiewały mu ze wzbu­
rzenia, a po obliczu przesuwała się zwiastu­
jąca burzę, błyskawica — tego dokazać- 
by mogło jedno zmarszczenie czoła Naj­
wyższego Władcy i położyć kres rządowi 
hr. Taaffego. Na to jednak bardzo długo cze­
kać będą przeciwnicy obecnego prezesa ga­
binetu ; a było jednym  z najfatalniejszych 
błędów niemieckiego stronnictwa , iż zapo­
mniało zupełnie o powyżej naszkicowanym 
stosunku, zapowiadając z góry czas trw a­
nia Ministerstwa hr. Taaffego.

Hr. Taaffe nie jest bynajmniej je ­
den z tych ulubieńców, których trzyma się 
na chwilę a następnie pozwala się im spa­

dać w otchłań wieczystej niepamięci; nie 
łaską, lecz zaufaniem hr. Taaffe stał się 
w szystkiem : przez ca.łe swe życie nie do­
magał się on niczego dla siebie, a wszyst­
kie odznaczenia, jakie go spotkały, pocho­
dziły z własnej wyłącznie inicyatywy Naj­
jaśniejszego Pana. Naturalną jest rzeczą, iż 
miara zaufania w stosunku między Monar­
chą i Jeg-j prezesem gabinetu, usuwa się z 
pod obserwacyi, można jednak uważać jako 
rzecz pewną , iż Cesarz Franciszek Józef I  
przemawia do br. Taaffego w innym to­
nie i innemi zaszczyca go lis ta m i, niż to 
miało miejsce względem poprzednich preze­
sów gabinetu. Nawet w angielskich dało się 
to rozpoznać stosunkach, jak  głębokiem zau­
faniem darzyła królowa Wiktorya lorda Bea- 
consfielda , a jak obojętnym był jej Glad- 
stone; o ileż więcej posiada znaczenia oso­
ba premiera w tych państwach, których Ko­
rona, pomimo wszelkich konstytucyjnych u- 
sposobień, wywiera zawsze najdonioślejszy 
wpływ na bieg całej polityki.

Hr. Taaffe, po złożeniu dwóch pań­
stwowych egzaminów prawniczych , wstąpił 
w r. 1852 do służby państwowej, złożył"te - 
goż jeszcze roku trzeei egzamin i został przy­
dzielonym następnie do starostwa w Wiener 
Neustadt.

Odtąd przechodził niższe stopnie ka­
ry ery urzędniczej, a w r. 1862 widzimy go 
już naczelnikiem obwodu w Pradze, w rok 
zaś później prezydentem rządu krajowego w 
Salcburgu a w r, 1867 nam iestnikiem Gór­
nej Austryi. Od tego to czasu rozpoczyna 
się wielka polityczna działalność hr. Taaffe­
go. Po roku 1866 powołany został z małej 
Saksonii baron Beust, aby stanął u steru 
Rządu wielkiej Monarchii austryaekiej. Pe­
łen niepewności, nie wiedząc zgoła w jaki 
sposób ma zużytkować złożoną w jego ręce 
władzę, celem osiągnięcia najpierwszego ze 
swych zadań, mianowicie porozumienia z 
Węgrami, baron Beust zamierzał wystoso­
wać do austryackich sejmów krajowych ma­
nifest cesarski z zawiadomieniem o zwrocie, 
jaki nastąpił w dotychczasowych stosunkach. 
Namiestnik Górnej Austryi bawił podówczas 
w Wiedniu;  jego więc zapytał Beust o zda­
nie. Hr. Taaffe odrzekł, iż manifest nie jest 
właściwą formą oficyalną, jakiej używa Rząd 
w Austryi do skomunikowania się z sejma­
mi i że w tym eelu posługuje się prostszą 
formą zawiadomienia.

Gdy baron Beust dowiedział się na­
stępnie, iż hr. Taaffe oświadczał się także 
przeciw nadzwyczajnej Radzie państwa a 
przytem dokładnie przewidział usposobie­

n i e ,  jakie zapanowało niebawem w Au­
stryi , przedewszystkiem zaś w kołach 
niemieckich , zwrócił odtąd całą swą u- 
wagę na namiestnika Górnej Austryi. Po 
usunięciu hr. Belcrediego i jego kolegi 
otrzymał baron Beust misyę złożenia mi­
nisterstw a i powołał drogą telegraficzną hr. 
Taaffego do objęcia teki ministra spraw we­
wnętrznych w owym gabinecie, który miał 
dokonać dzieła przejścia do dualizmu. Po­
wyższe przedstawienie zgodnego z faktami 
stanu rzeczy, wyjaśnia przedwstępne dzieje 
pierwszej nominacyi hr. Taaffego na mini­
stra i obala wszelkie legendy jakie utrzy-

• mywały się w tej mierze od owego czasu. 
| stosunek między Beustem a hr. Taaffem 
| był od początku i pozostał aż do śmierci 
Beusta, przyjaznym a nawet ściśle serdecz­
nym. Gdy Beust, polityczną swą rolę sta­
nowczo i na zawsze zakończył, nie lękał się 
on nawet trudów podróży, aby hr. Taaffego 
odwiedzić; wzajemnie też ten ostatni, bę­
dąc namiestnikiem Tyrolu, jeździł kilka­
krotnie do Salcburga aby się tam z Beu­
stem spotkać. Obaj pragnęli mówić z sobą 
o przeszłości. Jako ministrowie różnili się 
oni nieraz w zapatrywaniach, ale ani w cza­
sie trwania tego interymalnego gabinetu, ani 
też później, gdy hr. Taaffe w tak 'zwanem 
burgerministerium należał] do mniejszości, 
podczas gdy Beust większości przewodził, 
nie przeniknęła ta różnica zapatrywań po­
między obu mężami stanu do publicznej 
wiadomości. Podczas krótkiej ery Hohen- 
warta osobista ich przyjaźń była w pełnym 
rozkwicie.

(D ok ończen ie  n a stą p i.)

Sprawy krajowe.
(Własność ziemska w Galicyi.)

(Dokończenie.)

Idąc od Zachodu ku Wschodowi, prze­
konywamy się, że podział własności wło­
ściańskiej najbardziej jest rozdrobniony 
w górach zachodnich. Z szeregu badanych 
typów przypatrzmy się n iektórym :

Wieś P l e s z ó w ,  w powiecie krakow­
skim, ma 671 ludności, 119 domów. Z przy­
chodem gruntowym nad 150 zł. jest 9 go­
spodarzy, którzy razem posiadają 189 mor­
gów, z przychodem gruntowym 100—150 zł. 
je s t 11 gospodarzy, 18 z przychodem od 
50—100 zł., 11 z przychodem 40—50 zł., 
13 z przychodem 30—40 zł., 20 z przycho­
dem 20— 30 zł., 74 z przychodem od 5 do 
20 zł., a 5 bez przychodu gruntowego. Jest 
to więc, jak się przekonamy, wieś zamożna, 
o dobrze wyrobionej średniej własności 
włościańskiej. Podobnej nie znachodzimy 
między typami, chyba np. B a b i c e ,  w po­
wiecie b ialsk im , powiat sądowy oświęcim­
ski. Wieś ta liczy 868 ludności i 136 do­
mów. Jeden gospodarz ma nad 150 zł. 
przychodu gruntowego, 16 gospodarzy od 
1 0 0 -1 5 0  zł., 27 od 50—100 zł., 30 od 20 
do 50 zł,, 71 od 5—20 zł., 39 niżej 5 zł.
a  S 4  b e z  d o c h o d u .
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taeyj, zarządzonych na 12 ® koffvcb 
kwoty dłużnej ; suma cen szacu  , ^
nosiła 39 milionów złr. ^adlośc ' r

Z pomiędzy wierzycieli P ° f J p0k o j f S  $  
nai L-f/.i-jw dn m aira li Się Z jP;fl jd(* [ d e s o , ,7*

leńiu 
,B r

W »„5l.edz

bularnej, którzy domagali 
drogą licytacji, w pierwszym< 
gal. Towarzystwo kredytowe c« rguu. l ic u ; ----  n cyfr» Pjj ^Stan
następnie gal. Bank hipoteczny )j0yt»gL Hia kgi;  
licytacyj; osoby prywatne ) . Ausj Pntn>-Ci -
Boden-Credit-Anstalt w Wiedniui 31,
Węgierski Bank 24; Bank nar°d tą Pol
dniu 15; Bank włościański 1^ n s k ic h  ,Pe. '

Licytacyj sądowych w ł o ^ g g ,  p j; £iee ai
iści, w okresie od 1 8 ' nf0irad*VTMh ?.stawsiadłości. 

prowadzono 23.237; pom
egzekucyę, przypada na p r y ^  ,e§ j
egzekucyj, z  tego na i z r a e l i t ó w  ~ 
tueyj , na Zakład kredytowy

e4̂ S S i a , , d o 8larcM0̂ »

zowame stanu własności zieD1! tnieiący 
Zastosowywaliśmy wszędzie is właSfljn-(ą^ aila 
dział na własność tabularna | «a d
mniejszą czyli włościańską, . tak' % Ri na,
brze świadomi jesteśmy, ii
raczej znaczenie historyczne i t>oVN 1 to- 
aniżeii ekonomiczne. Widz,e ._;iralne^ttvuL-imunuc. »■-- . b-V|ll6
że tak dobrze posiadłości doffl -z#  gT»a . 
dziły nieraz poniżej 100 m°rf. ianieJsZ j 
jak  z drugiej strony e z a s ^ i f  A n 0 " •
czyh włościańskie, przechodziłyzftCh o ^ K fa^

poliso

Prz

okolicznej, n a  w y p ad ek  bezk ró lew ia  a z p o ­
lecen ia  teg o  w yw iązał się k u  zupełnem u 
zadow olen iu  P an a , k tó ry  m u raz jeszcze 
p rzy rzek ł zab rać  go z so b ą  do W a r­
szawy, i dalszym  jeg o  losem  się zająć.

R o iły  się ted y  św ie tn e  p lan y  w  g ło ­
w ie m łodzieńca; czasem  m u ty lk o  m yśl 
trw ożna radość  w ew n ętrzn ą  m ieszała.

M yśl ta  p rzychodziła  m u zawżdy, 
ilek ro ć  spo jrza ł n a  ow ego dw orzanina, 
W odżbuna, k tó ry  z la t daw nych p o sia ­
dał zaufan ie P an a , sp e łn ia ł m isye poufne, 
a p rzecie  m izerny  żyw ot w iód ł i w idocz­
nie szczęśliw ym  nie by ł.

—  Czyżbym  i ja  m iał tak  skoń­
czyć, w ty c h  B irżach , w osam otn ien iu  i 
sm utku?... m yślał.

A le  tro sk ę  tę  o d p y ch a ł od siebie 
w szelkiem i siłam i. P rzecież  to  stać  się 
n ie  m ogło, ab y  on ze zdolnościam i ta- 
kiem i, z tak ą  ocho tą  do życia, z tak ą  
siłą w o l i , m iał tak  zm arnieć jak  ów 
W odźbun.... A  k to  w ie, może i on m iał 
także n ieg d y ś  tak ą  ocho tę  i tak ą  siłę i 
tak ie  nadzieje ? D la czegóż nadzieje te  
się n ie  ziściły  ?...

A no, dziw ny to b y ł człek  imćp. 
W odźbun. O d k ied y  go  W ład y sław  p a ­
m iętał, zaw żdy b y ł jednak im  i an i na jo ­
tę  się nie zm ieniał. S iw y, chudy, p rz y ­
g arb io n y , tw arz m iał po sęp n ą  bardzo , a 
zw łaszcza chm urny  w yraz oczu, zasunię- 
tJ-? d ług ie  mi, s trzęp iastem i brw iam i, 
dział u ’ na )eg °  ustach  nie w i-

— te i ^ t e- -   -------  J -------------
muwu rzek t a  p. W od źb u n  b y ł w do ­
b ry m  hum orze, to  jeno  siwą, d łu g ą  b ro ­
dę g ładził i  oczy p rzy m ru żał; g d y  zaś 
b y ł sm utny  lu b  zły, ręk ą  m achał i
chodził. N ie gn iew ał się w sz a lte  n igdy  
ale W służbie Xlażeeei ---------  s.. , .- —““ ■iis u-y>xiążęcej ry g o ry s ta  b y ł
w ielki; g d y  k tó ry  z p o d w ładnych  m u dw o­

rzan  zawinił, w n e t z całym  spokojem  ale 
stanow czo k a rę  naznaczał, i nie b y ło  w y­
pad k u  ab y  ją  cofnął.

—  I d ź  w a ś ć  po abso lucyę do x ięc ia  
Jeg o m o ści — m ów ił — g d y  go p ro szo ­
no o darow an ie  k a ry  — on m ocen to  u- 
czynić, ja  słow a nie łam ię....

Im  bardziej posuw ał się w lata, 
tem  się pochm urn iejszym  staw a ł, a n ik t 
p rzy czy n y  teg o  sm u tk u  na  pew n e ozna­
czyć nie um iał. M ów iono, że ta k  b o la ł 
po s trac ie  syna, już dorosłego  i p ię k n e ­
go m ło d z ia n a , k tó ry  w arm ii x iążęcej 
znaczny stop ień  miał. Lecz w R . P. 1625 
g d y  KLról szw edzki G ustaw  A d o lf tw ie r­
dzy b irżańsk ie j d o b y w a ł, m łody  W o d i- 
b u n  w dzień p o d d an ia  tw ierdzy , zn ik ­
n ą ł bez śladu. Jed n i m ó w ili, że zg i­
n ą ł ,  in n i, że u ję ty  został przez Szw e­
dów, inn i w reszcie, że na ich  s tro n ę  p rz e ­
szedł i w w ojsku G ustaw a A do lfa  zn a­
m ienite  s tanow isko  o trzym ał.

O jciec nie m ów ił o tem  nic, z p o ­
zoru  zdaw ał się nie czuć tej s tra ty , ale 
nie w ym ienił już o d tąd  naw et im ienia 
sy n a  , jak  g d y b y  on n ig d y  nie istn ia ł, i 
sp o ch m u rn ia ł całkow icie, służbę wszakże 
x iążęcą spe łn ia jąc  ze zw ykłym  ry g o rem  
i sum iennością. Dla w szystk ich  b y ł też
jed n ak o  zim nym  i obo jętnym  w obejściu, 
i może ty lko  dla jed n eg o  W ład y sław a  
czynił w  tym  w zględzie w y jątek . N ie 
żeby  jak ą  fo lgę m u daw ał w p ełn ien iu  
służby , lub  p re fe re n cy ę  zby teczną o k a ­
zyw ał, lecz zdarzało  się nieraz, że rozm a­
w ia ł z nim  dłużej a ilek ro ć  s p o tk a ł, za­
trzy m y w ał się, ja k b y  mu się p rzy p atrzeć  
chciał i często łaskaw em  słow em  za ­
gadnął.

(Ciąg dalszy nasląpi).

W Jasielskiem  są gminy, w których, 
jak w K ątach, ani jeden gospodarz nie ma 
dochodu gruntowego wyższego nad 30 zł.; 
w Gorlickiem np. Ropica Ruska nie ma ża­
dnego z dochodem wyższym od 20 zł.; 
bardzo małe dochody wykazują posiadłości 
w gminach powiatu liskiego, dolińskiego, 
dobromilskiego; lepiej jest w Przemyskiem 
iJarosławskiem, np. W i ą z o w n i c a  ma 1028 
mieszkańców, 173 domów, gdzie jeden go­
spodarz ma 19 morgów, z dochodem grun­
towym 90—100 z ł., 1 ma 17 morgów, 18 
gospodarzy ma dochód gruntowy od 50 do 
80 zł., 101 gospodarzy z dochodem od 20 
50 zł., 93 gospodarzy od 5—20 zł., 125 n i­
żej 5 zł., a 7 bez dochodu. Jak widzimy, 
wieś ludna i zamożna Podobne znachodzi­
my w powiecie gródeckim: K ierniee, Za- 
szkowce, W ielkopole; w rudeckim: Kupno- 
wice. Ubogie wsie w Cieszanowskiem i Ja- 
worowskiem, w powiecie sądowym mości- 
s k i m; bogatsze w Rawskiem, zwłaszcza na 
tłustej glebie w Uhnowskiem, gdzie n. p. 
R z e c z y c a  ma 7 gospodarzy z dochodem 
nad 150 zł., 14 gospodarzy z dochodem 
od 100— 150 zł., 48 gospodarzy z dochodem 
50—100 zł., 84 z dochodem od 20—50 zł., 
76 z dochodem od 5—20 zł., 110 z docho­
dem niżej 5 zł., a 15 bez dochodu. Uboż­
szy lud w Sokalskiem (Moszków 44 prct. 
niżej 5 zł.) Średnio zamożna ludność gmin 
w powiatach: lwowskim (Podbereźee), bo- 
breckim (Dźwinogród) , przemyślańskim 
(Wołków), złoczowskiin, brzeżańskim i pod 
hajeckim, gdzie znów w Bieniawej i Haj- 
woronce siedzą bogacze. Stosunkowo jednak 
najwyższe cyfry dochodów gruntowych z po­
siadłości włościańskich wykazuje Podole. 
Snać tam i dla pana i dla chłopa chleba 
podostatkiem.

Ażeby ten obraz własności ziemskiej 
w Galicyi nabrał nieco plastyczności, nale­
ży przypomnieć niektóre cyfry z czarnej 
księgi obdłużenia, według rocznika statysty­
ki Galicyi, wydawanej przez dr. Tadeusza 
Rutowskiego.

Własność tabularna obciążoną była z 
końcem roku 1868 długami hipotecznemi w 
kwocie 127 milionów, do roku 1871 spłaci­
ła 4 miliony i długi zniżyły się do 123 mi­
lionów; od tego roku roczne spłaty stale 
mniejsze są od rocznego nowego obciąże­
nia, w skutku tego długi wzrastają w kilku 
latach w r. 1875 do 151 milionów, w 1876 
do 158 milionów, w r. 1877 do 167 milio­
nów, w 1878 do 169 milionów, w 1879 do 
172 milionów, w roku 1880 utrzymują się

nicę 100 morgów. Tak jedne _
drugie i zlewały się bez ogranie ‘ j  ^Jwail0!vja 
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dzie niezawodnie znakomitym nyCb na I;a-'try1!e‘,l" ' 
— - a n i a  stosunków p ^ ^ b  

Mych z obszarów d ff0 
dłościach. a wraz z o chwaloną

uregulowania stosunków PuWlt““kjCb T uai
wo powstałych z obszarów dif°T daffnieT „ jr, n.<?ńs( 
dłośfliaflh. a wraz z u c h w a l i ł  crlosó^ Sno«oa wraz z u c n w a i^  »oS
stawą wyborczą dla wirylnjeb * raw -
nowić będzie zupełne zabezpieeZ . j pr 1 ^ cie
politycznego stanowiska obecny ,fiii oWOo 

■ - - - -- • . nnsia°‘ ^i^ttiejizłych właścicieli średnich
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Pol. Corr. zamieszcza » gię Zeszł,

Dziennikil u u u i t u , ; z a j m  J .  . j j  p o  j e : t a j e m y

zekomo enuncyaciami, jakm , j  w *Pofta- aJu w 
mocarstwom gabinet petersb̂  G,ifirze z ^hod?; 
bułgarskiej. Na nasze w tej ® p0tvFier ‘e 5 j
nia nie otrzymaliśmy z m

J"C!J PomimodtZo, Times Il • _ Ł .. ■ „fr7.vmai “ c?,czeę

Jak

iż gabinet angielski otT^ ^ c e  sl^ l  * ^ ° dzi 
notę 1 podaje o n ie j_ Quf J P kilka P ju lei

astyiW nocie tej staw ia Rossya_ »**- T
m ianow icie: czy zachowanie »s7  8kt M t 0rA
garskiego, ignorującego _O----------0  7 ~ v “ A _  A
notę turecką, nie ma hyc ^
oporu r — uaicj. J„art;kim» 
dynanda na tronie bnlgar „1« p
testaeyi sułtana, nis na If-16!88'
1___  u.-™ eb*11 u r& “kioft,; 1kom bułgarskim takiego c/'i“ “a,0do*''“- rfl'  ^  
cyjnego, który powinienby sP° . g^ych *ńi.

- - nd w o ła n iu •• J J

*kie

carstwa traktatowe do od ^  k°n a r« : Zeń
prezentatów z Sofii ? a "agę » > i j b  W
zwróciły mocarstwa swą, “ 'b “vfS^"opoG ,skiero
wszczęty w wojskach s ta ^ ^ g o d 11/  i ^ Ce 1
zdradzający gotowość uu - . zgo°"/ \
w razie pewnych ewentnainos ^  ■ ę ta
z postanowieniami traktatu ber jer» y ^  (, O p

Podług  doniesień , Jakieie o d $ 0' rcl>
z Warszawy, nie zwiększyły 8 v st° ] ^ L j  ..’P°srp
roku znacznie liczba W°J J,stk° 
w Królestwie P olskiem ; wSGjjiii PllflJji- 
ogranicza się do przesunięcia ku gj" . j f ̂  
kozaków.) Ruchu naprzód, wpr° raaic*c 
com, ani też koacentracyj na °
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Jv0- - a l e  odbywa się żywa praca w rzeczach 
gółó ych * wydoskonalenie wielu szcze- 

.w- Dyslokacye i koncentracye mają. 
linii ? na dr«Siej. a zwłaszcza na trzeciej 
ka c ^ r0Mm j; wszystko zaś ma głównie 
'klik wyrównanie wobec sąsiadów , wa- 
w , 0y  mobilizacyi i zyskanie pod tym 

ńań9̂  tazic różnemi zarządzeniami w danym
ół na czas*e-

r̂ ° ^ 1°^' Oorr. donoszą z Petersburga,
TłneCTri* nrr

*r »
P .. _r ._ ..........o ...
!W a Ula Jest zupełnie pokojowe. Sfery rząfem

scia

?°ł°żeQj ’>̂ Qê e Rossyi w sprawie ogólnego

H>n w ; . . oraz opinia publiczna są tego prze- 
O * .  z® cierpliwość będzie najpewmej- 

nnóWt! ta Boł s.r °ókiem do korzystnego rozwiązania
nów 1 WSz g i1 bułgarskiej. W Rossyi paanuje po- 

i wiara w pokojowe

■ólo0j str. 
'licf!

mik
Ik°uy różn°a Przy§ot°wani7 że z drugiej

® i n i l G  W 7.crlo^T 7 cf.ft m  n  tr  a

m,ec i obecnego cesarza. Są

II \r    >i*ŁJęuy omiiijo mugą
ÓW na Przeszkodzie rychłemu zała-
cbwr Ulu spornej kwestyi.

tr * aiedzbfuelski Nordi zastanawiając się 
i^ 8ką .Umerze nad kwestyą bul­

imie względy stanąć mogą

ości
)k°J0a:8l* jed n IlSZ?’ lz znajduje się ona ,ciągle 
ie iii ®8arza w u / em saraem stadyum. Śmierć 

piach .„  ‘“ claia sprowadziła w rokowa- 
■frą : ■ 4(?stana^ Wne odroczenie, nie długo jednak 
cyta2 r ! ia ksieCia wQw?nowioiiemi- 0 sobJr z otoeze' 
^ tfie* °rski" erdynanda stwierdzają, że „uzur- 
W^ 1 za,niepoji rz%d nie jest pozbawiony pewnego 

n-i . r°kow i' Co. do ewentualnego rezulta- 
icb P „ słjskiei fo ^ ew aż  dalsze poparcie ros-
y S & ' » i e Pm l kk W. BulW i  »  * » ł  KI*, - iijŁji jy, * _ — i i. la\j om v ilj  .i. T 1 V-'
iZi V P k f Stawa d°0Ze. być wątpliwem, przeto jest 
■ irz®'1 Jki. przewidywania skutków tej
1 - I Mśc'11

w Bukareszcie.5 § j

ralf r t j ^ e a o i e  S lk0 na ulicy, lecz także w par- 
r°rJn Rumunii Ulosła wichrzycielska opozycya 

^ i a n i  , zuP?ł.n3: porażkę. Przeciwnicy p. 
•pk f^arca dwnCẐ * b .na posiedzeniu z dnia 30 

?łold ^  • a naf f * nV?ski> domagające się uchwa- 
• w c ^ ^ e g o  n / f  aIrz?:du, z powodu jego ener- 

•''I“iL°tządku fr v?P0wania przeciw burzycielom 
^ypUsZp,'„_rba wnioski VWh. ł.alrłfiie W

ątOi
•jpuszcp F ua wnioski, które żądały także 

fiiai‘"todrzutem .Ua wolność aresztowanych pod 
i .  :s^ 'lew y  ; Wzniecenia rokoszu deputowanych 
lI1'- irtafaiłli n i - i . lbe8cu zostały odrzucone 87 gto 
ifU.iy w°Uo m C1w 36 głosom, a natomiast uchwa-
d*l;ik4Taufanis zawierąiaca wotum zupełnego ia J ^ K a r irJ -  Ula rzno.. A i - . f .  ■i» < W znowią rządu. Otóż" te trzy głosowania 
d^C-ufjljpozygJ ?otkliWą parlam entarną porażkę
pW ^ 'ju tn  z a n fu / y deputow. W  m otyw ach wo- ym ">zv ufania nm. 1 . w aCU VV0 

n a io s trz e j-: - u a m i  po tęp iono  v? ®P°S°  7VCy \. k tó ra  cj“ niegodziwe postępowanie ° i  J J.^  ̂ p u ś c iw s z y  podstawv ' a  p /^ takw estyon—. u s t a w y  konstytucji, Pra|. . esty onować i  podkopać porząaeK i 
4e agtJjkój k ra ju , prawidłowy «»®I' otir” 'gl^ij-ozw ój i  o s iad a- '

w ̂  uznanej P—j \jii przemówień publicznyc > * Q_ a° n«(̂ l0Szu ulicznego, naruszania praW tu
e króla i  niezawisłości Parla®ktm '-.ą-. ^(ónotywa kończą się następującym wn108
a „gta/zba wysłuchawszy sprawozdania de im ft 1' większości T -ich, jłokinl-’*-’ Ł...„ozuaniaaeputow m

. ““^ i ,  L ascara , oraz oswia ' 
iu w'v'T1S w’ uebwala użyczyć rządowi naj ̂  

l s6ft i niejszego swego poparcia w iQb>r®
1 h oSi r ‘trzymania porządku i  legalności dla obro 
ł  L i  konstytucji i zabezpieczenia państw a, i 

gta-rzejsć do porządku dziennego1' . Od zeszłe- 
')ó *ę»° , wtorku zresztą n ie zaszły już w Bufea- 
Pr/ rł J ' / Zc'le żadne zaburzenia: jak  zapew niają 
i  V ńrówno król, jak  p  Bratiuno, odbierają tak 

samej stolicy, jak  i  z całego kraju, liczne 
uiawy sympatyi, a zarazem  o b u r z e n ia ,  
powodu działalności opozycyi. Co się t J '  
y obu aresztowanych deputowanych, I  ie- 

v o 'l 1. to m a być faktem, iż  ci pa "
,ąc? Wle n a  dni dziesięć przed wypadkami zeszłego poniedziałVn =
9oCł^ i a rtałeTnT' : '' "  '

ści

/ .o b u

-— ^  przed wrypadkami 
, « r  Poniedziałku i  wtorku opuścili

p°c ’yfie ia; omnie Lukarest, i  odbyli podróż po
,w. ceia<?ń agitacyjnych. Powoli też

A ^ '  a u V1 na  i aw ’ zagraniczne w - wiet0" « były obce -  6lllY* ■*"

podróż P° 
Powoli też 

, iz zagraniczne wpływy
-j-ij once zeszłotygodniowyni wypad-

,*h. Jako charakterystyczny szczegół przy- 
/ o n o  w depeszy z Bukaresztu do wńedeń- 

Fremdenhlattu, iż od dwóch tygodni 
'eł6? a mbodzi popierany przez Jerzego Bibesco, 
,<t9-h’ i  Wymierzony specy-alnie przeciw królowi i 
#  mi'i ;?a8tyi ’ dziennik skandaliczny, którego
oSta ^  /k to re m  je s t niejaki Macedoński, jawny 

ł  łftpet' jhółpracownik Expres de V Orient, autogra-
>ei» 15 f0'  i4> ego monitora posła rossyjskiego , pana ‘te* HVrowo-

v stU » '  \ • brasa rossyjska zajmuje się z szeze- 
t® jpO'‘miejszią predylekeyą wypadkami bukare-

re' !emi. Obsypując p. Bratiano zarzu-
vj6 t,i) i  insynuacyami stara się ctC ruci5 '.^Ulżenia jako 
p a /u ey S . ^  ■
jh° floC \.8kiefa o? „u -in-

—  jr m«Błym zaś rzędzi 3P°'‘pofli '.^kierowane są przeciw „i
ia !% ce m inisterstwa Bralin"- .goó^ '  sie *->-* 1 -

woli
..;r/ ^ z ê oskarżenia 

austrofilskiei11

.. przedstawić _.u. jago sprawiedliwy wyraz 
pierwszym zaś rzęJ - :
' zeciw . .  *..uiob.ibj
 .-.om iwa Bratiana, której trzysię także król Karol.

pef? QfOt ' o  przebiegu posiedzenia w Izbie de-
e<o'<ê t) 0WauJcb z dnia ń9-go b. m. a więc 

80̂ ó  ‘.pośrednio po rozruchach ulicynych, znaj- 
;t°3 r-m y następujące sprawozdanie : 
o .titó * _ R a  wstępie oświadczył 

powiedzieć z ełewm;--Pg> ‘ 
ch yi prezydent, iż i.- powiedzieć z głębokim żalem, że Izba 

j ów, świątynia prawa, napadniętą
nQueti> I«wow»ka

ła  przez uzbrojonych wichrzycieli. (Głosy 
na lawach opozycyi: to nieprawda, wy je ­
steście mordercami! Mniejszość krzyczy 
chórem, zamieszanie wzmaga się, zewsząd 
podnoszą się protesty.

P rezydent: Zabito portiera !
Dep. Nicorescu : Waszemi kulami. Prez. 

Niewiem dla kogo kula była przeznaczona, 
ale wiem, że popełniono zbrodnię. Sprawie­
dliwość spełni swój obowiązek. Proszę uchw a­
lić pensyę dla dzieci zabitego. Dalej zawia­
damia przewodniczący o aresztowaniu deput. 
Plewy i Filipescu. Wywołało to znowu gwał­
towną burzę a gdy nieco się uspokoiła dep. 
Lascar stawia interpeiaeyę w kwestyi wia­
domych zajść ulicznych. Interpelant odczy­
tuje przytem artykuły z dzienników Lupta  
i Epoca, które podburzają do rewolueyi. 
Deput. Panu (ułaskawiony redaktor) prote­
stuje przeciw tego rodzaju zarzutom.

Dep. Lascar twierdzi, że wszelkie pro­
testy nie zmyją krwi przelanej — że opo­
zycya posuwa się do gwałtów, a uwięziony 
deput. Filipescu sam oświadczył, iż strzelał 
z rewolweru.

Opozycyoniści podnoszą znowu ogromną 
wrzawę, a na głowę mówcy sypią się naj­
rozmaitsze. epitety. Po uciszeniu się, Lascar 
wznawia interpeiaeyę, jakich środków' rząd 
użyje w obec wypadków groźnych dla życia 
obywateli, dla wolności i tronu.

Minister spraw zagranicznych oświad-, 
cza, iż rząd postanowił uczynić użytek ze 
wszelkich przysługujących mu praw dla za­
chowania porządku i obrony tronu.

Dep. Carp zwala całą odpowiedzial­
ność za rozruchy na rząd i nazywa bezro- 
zumnem twierdzenie, iż ze strony opozycyi 
grozi niebezpieczeństwo tronowi. Opozycya,, 
mówi, jest dynastyczną. Wojsko, twierdzi, 
napadło na tłumy, nie wezwawszy je do ro­
zejścia się,

Dep. Vizanti konstatuje, że wojsko do­
piero wtedy wkroczyło, gdy poczęto strze­
lać z rewolwerów. Wywody Carpa zbija 
także m inister spraw wewnętrznych i dep. 
Naseu. Dep. Nascu, którego opozycya zbójem 
nazywa, zastanawia się nad dziwnemi po­
jęciami konstytucyi, a co do „zbója" o- 
świadcza, iż rad przyjmuje tę nazwę współ 
nie z deput. Bratianu i generałem Leca. 
Postawiono następnie wniosek, aby zamknąć 
duskusyę.

Deput. Panu protestuje przeciw te ­
mu, przy głosowaniu 78 przeciw 44 gło­
som uchwalono przejść do porządku dzien­
nego.

Przewodniczący odczytuje list areszto­
wanego Flewy, w którym protestuje przeciw 
uwięzieniu swemu. Dep. Panu teraz przyszedł 
do głosu i namiętną mową swoją wywołał 
taką burzę i wrzawę, iż posiedzenie musiano 
przerwać.

zosta-
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Francuska Izba deputowany cli 
w dniu 30 marca.

Nie raz już bywała francuska Izba de­
putowanych widownią gwałtownych scen, 
ale nigdy może jeszcze, za republiki trzeciej 
nie zamanifestowały żywioły jej nieprzyjazne, 
tak otwarcie swoich zapatrywań, jak  to się 
stało w chwili upadku gabinetu Tirarda.

Pod koniec posiedzenia, gdy nikt już 
nie przewidywał dyskusyi, wniósł deputo­
wany Laguerre, poparty przez Miehelina 
projekt rewizyi konstytucyi. Po nim zabrał 
głos Pelletan, ażeby oświadczyć, że on 
i jego przyjaciele równie podali wniosek 
rewizyi konstytucyi, ponieważ zasadzie tej 
zawsze byli wierni i ponieważ zbliżyła się 
chwila, w której w obec budzącego się na 
nowo cezaryzmu rewizya jest konieczną. 
Clemenceau i przyjaciele jego witają to o- 

śtuiudczenie oklaskami). Pelletan żąda i dla 
tego rewizyi, ponieważ konstytucya ta wzięła 
początek z koalicyi pomiędzy orleanistami 
a republikanami. Wnioskodawca żąda dla 
swego wniosku nadto nagłości dyskusyi.

Bonapartysta Jolibois oświadcza, że on 
i jego przyjaciele głosować będą za nagło­
ścią, ponieważ to ezynią z zasady, a niejak 
republikanie z bojaźni.

Monarchista Boudry d’Asson odczytał 
mowę pełną zarzutów przeciw republice i po­
pierał wniosek rewizyi konstytucyi. W dal­
szym ciągu oświadczył, że ag itac ja  nieu­
stanna znieważa kraj, który uratowany być 
może tylko przez prawowitą monarchię kró­
lewską.

W ciągu tej mowy, której przyklaski­
wała prawica, wbiegł nagle na trybunę mi­
nister rolnictwa Yiette, ażeby oświadczyć, 
że nie odpowiada wcale na podburzające 
mowy i oświadczenia, świadczące o sprzy,(dą­
żeniach, które się poważono jawnie zamani­
festować. {Ogłuszające protesty s prawicy, 
huczne oldaski s lewicy). Minister rolnictwa, 
mówił dalej, nie ma prawa przemawiać w 
imieniu całego rządu żąda, by zacze­
kano do powrotu prezesa "gabinetu, który 
bawi w senacie przy dyskusyi budżetowej. 
Protestuje wszakże jak najenergiczniej... 
{Dalszą mowjt przerywa wrzawa, i  zam iesza­
nie w Izbie).

! Zaledwie się uciszyło, bonapartysta Jo- 
iibois zabiera głos i m ów i: Republika jest 
rządem, który powstał z rewolueyi w obli­
czu nieprzyjaciela. {Protesty z centrum i z 
lewicy). Wiceprezes Izby Perier, stara się 
uspokoić w rzaw ę, ale napróżno. Jolibois 
krzyczy zwrócony ku lewicy: ,My żądamy 
rewizyi na podstawie prawnej, wy jednak 
chcecie zamknąć F rancji usta". {Niezmierna 
wrzawa, deputowani wyzywają się nawzajem).

Nagle pojawia się na trybunie Brissou 
i powitany huc-znemi oklaskami, mó wi : Czy­
ście panowie uważali dobrze, z czyich ust 
wyszła mowa powyższa ? Oto przybył tu 
członek z czasów cesarstwa, ażeby przy­
pomnieć że nieprzyjaciel stał w obliczu bram 
stolicy. Ci ludzie, którzy roztrwonili m ają­
tek narodowy, ci bonapartyści poważają się, 
nam, którzy jeszcze^ jesteśm y świadkami 2 
grudnia, zarzucać, żeśmy prowokowali re- 
wolucyę. Nie żałujemy tego, żeśmy dali kra­
jowi nieograniczoną wolność, ależ tylko 
dzięki tej wolności, mogą ci ludzie tutaj 
podnosić obwinienia przeciw legalnemu rzą­
dowi kraju. Cierpliwości naszej i to lerancji 
dalej już posunąć nie możemy. {Oklaski) 
Zwracam się z prośbą do moich przyjaciół 
republikańskich, ażeby się zastanowili wśród 
jakich to okoliczności i od jakich ludzi wy­
chodzi wniosek rewizyi konstytucyi. (Okla­
ski z lewicy). Takiego zadośćuczynienia nie 
należy dawać osobistości, która do dnia dzi­
siejszego uderza na instytueye francuskie i 
mówi o tem, że chce puryfikować Izbę. Za­
klinam wszystkich republikanów, ażeby za­
równo przeciw wnioskowi, jak  i przeciw je ­
go nagłości głosowali. (Oklaski).

Po oklaskach ze wszech stron zdawa­
ło się, że Brissoa pozyskał opinję przychyl­
ną dla odrzucenia wniosku całej Izby, z wy­
jątkiem  bonapartystów. Tymczasem Clemen­
ceau oświadczył, że jakkolwiek przyłącza sie 
bezwarunkowo do opinii B rissona, mimo to 
życzy sobie utrzymania wniosku rewizyi kon­
stytucyi. Obecna konstytucya, mówił dalej, 
jes t negacyą systemu demokratycznego i 
musi być zmieniona bez względu na to 
zkąd wniosek wychodzi.

Rouvier zwalczał zapatrywania Cle­
menceau , a tymczasem nadeszli z senatu 
ministrowie.

M onarchista, książę Laroohefoucauld 
skonstatował, że on i przyjaciele jego za­
wsze głosowali za rewizya. Kraj powinien 
wyrazić swoją op in ię , czy chce być urato­
wany przez monarchię, czy doprowadzony 
do upadku przez republikę. (Głośne prote­
sty z C łitrum)

Goblet mówił w imieniu radykalnej 
lewicy, że wprawdzie konstytucya je s t wa­
dliwa, ale to nie prawda żeby nie było in ­
nej drogi wyjścia tylko rewizya. Nie prze- 
oczajcie obecnej sytuacyi. Najpierw musimy 
posiadać większość i rząd, któryby wyszedł 
z większości, a potem dopiero możemy mó­
wić o rewizyi konstytucyi. -— Po kilku na­
stępnie uwagach p, A ndrieui, wszedł prezes 
gabinetu, Tirard, i oświadczył:

Sprzeciwiam się stanowczo wnioskowi 
nagłości wniosku, któryby rzucił w kraj za­
rzewie nowego zaniepokojenia i zawichrze- 
nia. (Oklaski w centrum). Doba obecna jest 
źle wybrana. Jeżeliby dziś uczyniono zuch­
wały zamach na konstytueyę, miałoby to 
pozór, że Izba przyznaje słuszność sprawie 
zamachu. W takich warunkach nie mógłby 
rząd przyjąć odpowiedzialności.

Rozpoczęła się ponowna wrzawa i spór 
o pierwszeństwo wniosku, które nakoniec 
przyznano wnioskowi Pelletana. Następnie 
odroczyła Izba posiedzenie do godziny 10 
wieczór, lecz o tej porze prezes gabinetu 
był już u prezydenta republiki i podał dy- 
misyę całego gabinetu.

Lwów, 3 kwietnia.

— N a j j .  Pan ra czy ł najm itościwiej u- 
dzielić  z pryw atnej Swej szk a tu ły  gm inom  B or­
k i n iz ień sk ie , B rzyście  i M łodochów , w  p o w ie­
cie m ieleckim , na budow ę szkoły , zapom ogi w  
kw ocie  1 0 0  złr.

—  L w o w s k i  c .  k .  s ą d  k r a j o w y  w y ż ­
s z y  zam ian ow ał p. W łodzim ierza L eona Jan ­
k iew icza , c. k. kom isarza po licy i w e L w ow ie, 
przydzielonego do c. k. prokuratoryi pań stw a, 
tłóm aczem  sądow ym  dla język a  rossyjskiego

( s )  Ze ś w i a t a .  W  p ierw szy  dzień Św iąt 
w ielkanocnych, liczne grono osób sk ład ało  ży­
czenia ks. A rcy b isk u p o m : M orawskiem u, Isako- 
w iczow i, k s, biskupow i P tizyn ie , oraz prezyden­
tow i m iasta  p. M ochnackiem u. Około godziny  
drugiej odbyło się  tradycyjne św ięcone w  pałacu  
N am iestn ikow skim , gdzie pp. F ilip o w ie  Zalescy  
wraz z ca łą  rodziną z p e łn ą  serdeczności w y ­
kw intną gościnnością  przyjm ow ali liczn y ch  przed- 

i sta  wiej e li w szystk ich  w ładz i zaw odów , oraz 
I ca ły  lw o w sk i p iękn y św iat. W drugie św ięto  
j przeszło  sto osób zgrom adziło s ię , jak zw ykle  
u prezesa Towarzystwa kredytowego i kr. Rus-

sockiej. a oprócz tych dwóch wielkich wspa- 
‘ małych przyjęć, odbywały się różne mniejsze, 
niemniej przyjemne i miłe. Dzis wreszeie we­
soło zakończono święta w domach pp. Moraw­
skich i hr. Wolańskich. i * i o ,

Jutro wielki piknik w sali hotelu Zorza, 
inauguruje zielony karnawał.

f  Napoleon Sarnecki. Z niew/mownem 
wzruszeniem kreślimy żałobny znak krzyża przy 
tem nazwisku, a wzruszenie to pojmą i podzie­
la pewno szerokie koła krewnych, przyjacio i 
znajomych, którzy dzisiaj odprowadzili w żalu 
zwłoki ś. p. Napoleona na spoczynek wieczny. 
Serdeczny ból nie pozwala mówić wiele, to tez 
nie nekrolog piszemy, ale żałobną wieść tę prze­
syłamy tym, którzy bezpośredniego zawiadomie­
nia otrzymać nie mogli, a nad tą świeżą, tak 
niespodziewanie otwarta mogiłą, wypowiadamy 
słowo gorącego żalu. Umarł człowiek, który w 
żyeiu swem był uosobieniem prawości, zacności, 
najwybitniejszych i najszlachetniejszych uczuć i 
przestało bić serce szczere, pobożne, gorące; w 

uścisku śmierci skostniała dłoń, której ujęcie 
rozgrzewało ciepłem duszy pełnej szlachetnego 
zapału. Wyrywała się ta dusza codziennie kn 
Bogu w modlitwach, których gorącosć przypo- 
minała katakumb ową wiarę pierwszych chrze- 
ścian — i poszła w wieczność, bez mąk i cier­
pień, powołana n a g ł y m  bożym wyrokiem. Zycie 
dało ś. p. Napoleonowi nie jedną gorycz, me 
jedną troskę i boleść, które znosił z rezygna- 
cyą prawdziwą; to też smierc dał mu Bóg lek­
ką,”— nagłą, ale nie niespodziewaną, bo cały ży­
wot jego był przygotowaniem do śmierci, a 
chrześciańskie uczynki rękojmią szczęśliwej wie­
czności. W tem przekonaniu jedyna, ale wielka 
pociecha dla okrytej żałobą rodziny, dla czci­
godnej wdowy i dwóch pozostałych synów, dla 
wszystkich, którzy znali i kochali śp. Napoleo­
na a dla których myśl, że już go nie ma w po- 
śród tyjących, jest prawdziwie okropną. S. p. 
Napoleon Sarnecki urodził się 1830 r.; był sy­
nem Wincentego, kapitana gwardyi wojsk na­
poleońskich i Melanii z hr. Scipionów. Z rodziciel­
skiego domu wyniósł też piękne tradyeye rodo­
we którym do ostatniej chwili pozostał wier­
nym Przeniósłszy się z Podola ross., gdzie roz­
ległe posiadał włości, do Galicyi, poślubił tu 
hrabiankę Maryę Tarnowską i z tą przezacną 
towarzyszką złej i dobrej doli, prowadził życie 
ciche, skromne, a jednak pięknie zapełnione 
uczynkami miłości ckrześciańskiej, która jego 
szlachetną postać niewysłowionym opromieniała 
urokiem. Wzorowy, najczulszy ojciec, obywatel 
gorąco kraj miłujący — oto treść życia ś. p. 
Napoleona, która tam, przed bożym Majestatem, 
znajdzie zasłużoną nagrodę. W przeddzień świę­
ta Zmartwychwstania Pańskiego śmierć przy­
szła nagle i wyrwała śp. Napoleona z objęć u- 
koehanej rodziny Zmarł w majątku swoim Turyn- 
ce, gdzie też dzisiaj złożone zostały zwłoki je­
go do łona tej ziemi, którą tak miłował a która 
też lekką mu będzie! Cześć pamięci, spokój za­
cnej duszy jego!

j  B o lesław  Czerwieńsk!, znany lite- 
iat, odpowiedzialny redaktor K ury era Lwow­
skiego ,  zmarł dzisiaj zrana o godzinie 9,_ po 
kilkutygodniowej ciężkiej chorobie; właśnie w 
dniu dzisiejszym obchodził 36 rocznicę swoich 
urodzin. W przedwcześnie zgasłym Bolesławie 
traci publicystyka lwowska zdolnego pracowni­
ka i sympatycznego kolegę. Cześć jego pamięci! 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek.

Z kole! Karola Ludwika donoszą 
nam, że z dniem 3 b. m. zaczną znowu mię­
dzy Krasnem i Podwołoczyskami kursować noc­
ne pociągi nr. 9 i 10.

— Z te a t r u .  Dziś „Nanon", operetka 
z panią Zimajer. Jutro, we środę, „Małżeństwo 
Apfel", komedya Zalewskiego. We czwartek po 
raz pierwszy „Hulaj dusza!" Walewskiego.

-  W ydział gospodarczy Y 
lekarzy i  przyrodników p o l s k i c h  pos a 
wił urządzić w drugiej połowie hpea . •>
czasie  zjazdu, w y sta w ę  ^ p r z e z  tenże
oddziałem  geograficznym . Wez^w P
„ d z i a ł  do objaw iania ^ g ,

‘“ i r s ń k ”  S i S Ł y r  -
wszystkich swych st“P“ “°Jt|°â w“ i Jriym dów, 
ręczników, pomocy nabycie jest dla
S a k u 'V a " h  zakładów geograficznych z nie- 
małemi połączone trudnościami; z drugie, zas 
SronT że brak łączności pomiędzy uczącym! 
czyni wymianę myśli a tem samem wzajemne 
udzielanie sobie zdobyczy na polu naukowego 
doświadczenia i poprawę, metody memozebną, 
uznali wystawę geograficzną za rzecz pożytecz­
na i postanowili wziąć w jej urządzeniu czynny 
udział. Do spełnienia tego zadania utworzyli 
komitet ze wszystkich nauczycieli i reprezen­
tantów nauki geografii zamieszkałych we Lwo­
wie i przewodniczącym obrali dr. Antoniego 
Behmana, profesora Uniwersytetu, a sekreta­
rzem Stanisława Majerskiego, nauczyciela gimna­
zjum Franciszka Józefa i uchwalili, ażeby wy­
stawa geograficzna obejmowała; 1) Zbiór naj­
lepszych map i atlasów. 2) Najlepsze podręcz­
niki geograficzne bez względu na ich język. 3) 
Przyrządy służące do nauezania geografii. 4) Me­
todyczne prace nauczycieli i uczniów krajowych, 
zwłaszcza z zakresu kartografii.

Komitet, zajmujący się urządzeniem wy- 
J stawy geograficznej, udaje się niniejszem do 

wszystkich nauczycieli geografii, by przyszli z
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pomocą sprawie dotykającej żywotnych intere­
sów szkolnictwa, a mianowicie, ażeby, jeśli po­
siadają przedmioty nadające się na wystawę ra­
czyli uwiadomić o tem komitet najdalej do 1 
czerwca b. r., te zaś, których wystawienie za 
odpowiednie uzna, najdalej do i  lipca b. r. na­
desłali i sami wystawę jak najliczniej odwie­
dzili. Adres : Stanisław Majerski, ulica Długo­
sza 19, II. piętro.

— Program koncertu pani Amalii 
Friedrich-Materny, c. k. nadwornej śpiewaczki, 
primadonny opery wiedeńskiej, który odbędzie 
się ze współudziałem panny Teresiny Zamary, 
panny Eugenii Kubickiej, pianistki, pp. dyrek­
tora L. Marka, prof. Wolfsthala i Sladka dnia 
9 bm.. o godz. pół do 8 wieczór, w sali towa­
rzystwa „Sokół": Oddział pierwszy. 1: F. Hil- 
ler : Serenada na fortepian, skrzypce i wiolon­
czelę : Ghasel i Tkarantella , wykonają pp. 
Marek, 'Wolfsthal i Sladek. 2. R. Wagner: 
Adriano-aria z cp. Rienzi, odśpiewa pani Ma­
terna. 3. Godefroid : La danse des Silpkes, na 
arfę — odegra panna Zamara. Mozart: Arya 
z op. Wesele Figara — odśpiewa pani Mater­
na. Oddział drugi. 5. Bach-Gounod: Ave Ma- 
ria, na śpiew, fortepian i wiolonczelę wyko­
nają pani Materna i pp. Marek, Wolisthal i 
Sladek. 6. Weber-Tausig: Wezwanie do tańca— 
odegra panna Kubicka. 7. Yerdi: Arya z op. 
Aida — odśpiewa pani Materna. 8 . a) Pieśń 
rumuńska, b) Wielki marsz — odegra na arfie 
panna Zamara. 9. a) B. Wagner: Modlitwa z 
op. Tanhauser, b) Mayerbeer: Arya z op. Afry- 
kanka, c) Schubert: „Ungeduld", pieśń i d) 
Gericke: „Meine Boten", pieśń, odśpiewa pani 
Materna. Biletów nabyć można w księgarniach 
pp. Gubrynowicz i Szmidt, Seyfart i Czajkowski, 
w cukierni p. Grossa, wieczór a przy kasie.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 3 b. m„ według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o nie 
pewnym kierunku, średnia temperatura doby 
około 10°C, stan nieba zmienny, powietrze wil­
gotne, opad nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
•4-9'2aC., najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła ~t-3'0°C, najwyższa była 
+ 18-0  "C.

Opad deszczu wynosił 1'0 mm.
Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­

no zredukowany na poziom morza 756 mm.
— Kopiec unii Lubelskiej, na gó­

rze Zamkowej, usunął się wczoraj po godzinie 
8 zrana, od strony południowej, na dość znacz­
nej przestrzeni; głazy, któremi były wyłożone 
i podmurowane ściany ślimaka, stoczyły się na 
dół. W wypadku tym, spowodowanym prawdo­
podobnie roztopami śnieżnemi, nie postradał 
nikt życia.

(m) Śm iertelność we Lwowie. We­
dług wykazów miejskiego biura statystycznego 
śmiertelność w naszem mieście, w miesiącu lu­
tym r. b. wyrażona w procentach, wynosiła 
30'5 zmarłych na 1000 mieszkańców. Według 
szczegółowego wykazu zmarło w tym miesiącu 
ogółem 305 osób, a to: 157 płci męskiej a 
148 płci żeńskiej. Co do wieku, zmarło 70 do 
1 roku życia; 30, do 5 lat; 205 osób, wyżej 5 
lat. Według wyznania zmarło 172 religii rzym. 
katol.; 56 greek kat.; 73 izraelitów i 3 osoby 
innych wvznań. Pomiędzy zmarłymi było 171 
stanu wolnego, 76 małżonków, 57 wdowców 
lub rozwiedzionych, 1 osoba niewiadomego sta­
nu cywilnego. Największa śmiertelność panowa­
ła w II dzielnicy, zmarło tam bowiem 55 o- 
sób; w dzielnicy III zmarło 43; w I dzielnicy 
28; w IV, 26; w śródmieściu 13 osób. W szpi 
talach zmarło ogółem 140 osób. Co do rodzaju 
chorób, zmarły: 3 osoby na gorączkę połogo­
wą; 7 na brak sił żywotnych; 1 na ospę; 2 na 
płonicę; 1 na krztusiec; 8 na drgawkę; 7 na 
dyfteryę; 1 na wodę w głowie; 20 na zapale­
nie mózgu; 8 na udar; 30 na zapalenie prze­
wodu oddechowego; 2 na nieżyt płuc i oskrze­
li; 78 na gruźlicę; 5 na durzycę (był 1 wypa­
dek duru plamistegoj; 19 na nieżyt żołądka; 7 
na zapalenie kiszek; 2 na chorobę Brighta; 11 
na zapalenie nerek; 2 na puchlinę; 9 na raka;
1 na kiłę; 1 na zgorzelinę; 10 na wadę serca;
8 na rozedmę płuc; 24 ua uwiąd schyłkowy;
2 osoby zmarły śmiercią gwałtowną a 36 osób 
na rozmaite inne choroby.

•j Z m a r li  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Józef Kieszkowski, oficer 1 pułku szase­
rów wojska polskiego z r. 1831, przeżywszy lat j 
80; w Paryżu weterani wojsk polskich z ro­
ku 1831, Daniel Piatkiewicz i Antoni Strusiń- 
ski; w Warszawie zasłużony pedagog Michał 
Grubecki, autor kilku cenionych podręczników 
szkolnych.

— W ybór u zu p e łn ia ją c y  jednego 
członka Bady powiatowej w Ropczycach z gru­
py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
L r 1* WyWr ten odbędzie się w mie- !
w s k a E 0™ , ’ °+ S°dzinie 1 w lokalll°ściach, ! wskazanych w kartach legitymacyjnych które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo ’ j

opisuje czerniowiefkar<GaZW P o ^ O k '^  Sa°SÓb i 
12 w nocy, z czwartku na piątek 1  
moździerzy i dzwon pożarny zaalarm ow S ^pio" 
nych mieszkańców Czerniowiec wieścią o w 
huchłym gdzieś pożarze. Tłumy ludu zebSy  i 
się jednej chwili na ulicach i placach miasta, ‘

napróźno oglądając się za blaskiem złowrogieh 
płomieni. Nierychło dopiero dowiedziano się od 
gromadzących się strażaków pożarnych, że nie 
w Czerniowcach, ale o 5 mil ztąd — w Se 
recie wybuchł wielki pożar, a p. prezydent 
kraju telegraficznie uwiadomiony, polecił uderzyć 
na alarm, aby zgromadzić i wysłać na pomoc 
zagrożonemu miastu czerniowiecką straż ochot­
niczą ogniową. Istotnie po północy umyślnym 
pociągiem kolei Lwow.-Czer.-Jasskiej wyruszyła 
straż nasza pod przewodnictwem pp. Eiflera i 
Kottlara do stacyi Czerepkowiec, a ztamtąd pcd- 
wodaini ua miejsce katastrofy. Tymże pociągiem 
udał się także p. prezydent kraju w towarzy­
stwie sekretarza p. Pompę. O przebiegu katastrofy 
serecki nasz korespondent donosi następujące 
szczegóły: Dnia 29 marca, około 9 ’/s wieczorem 
wszczął się pożar w stajni szynkarza Leona 
Lasta." Przy dość silnym, południowo-zachodnim 
wietrze, ogień rozszerzył się w okamgnieniu tak 
dalece, że naraz kilka jednopiętrowych domów 
stanęło w płomieniach. Tutejsza straż ogniowa 
przybyła natychmiast na miejsce pożaru, atoli 
ratunek był prawie niepodobnym, a to w skutek 
niesłychanego gorąca, ponieważ w Serecie do 
my stoją jak przylepione obok siebie. Spłonęło 
tedy doszczętnie 34 domów wraz z poboeznemi 
budynkami, a szkoda ogólna wynosi więcej niż 
300,000 zł. Realności tylko w małej liczbie 
były ubezpieczone.

— W Spraw ie oszustw  dokonywanych 
w Wiedniu z biletami kolejowemi, dochodzą na- 
stępujące bliższe szczegóły: Stanisława Wartal- 
skiego, agenta handlowego, aresztowano w biu­
rach kolei Południowej w chwili, w której na 
podstawie podania, wniesionego dzień przedtem, 
chciał podnieść kartę bezpłatnej jazdy z Wie­
dnia do Tryestu. Prośba była spisaną na blan­
kiecie krakowskiej dyrekcyi ruchu kolei pań- 
stwow-j, a podpisany był na niej zastępca dy 
rektora, p. Seferowicz. Śledztwo wykryło, że 
Wartalski otrzymał owe blankiety od swojego 
znajomego, Józefa Czechowicza, rodem z Brze- 
żan, liczącego 40 lat, który twierdzi znowu, że 
otrzymał je od jakiegoś podrzędnego urzędnika 
dyrekcyi krakowskiej.

— Itr. A rn o ld  Yay, o którym dono­
siły depesze, że niosąc ratunek dotkniętym po­
wodzią pod Tiszaloek, utonął, według później­
szych doniesień został uratowany.

— P o m n ik  M ickiew ieza. Dnia 30go 
marca spisane zostały przedugodne warunki 
między komitetem ścisłym a rzeźbiarzem p. T. 
Rygierem, tyczące się budowy pomnika. For­
malny kontrakt spisany zostanie w maju. We­
dług przedugodnyeh warunków p. Rygier zobo­
wiązuje się natychmiast zjechać do Krakowa i 
rozpocząć roboty około modelu w jednej trzeciej 
części wielkości naturalnej pomnika. Pomnik ma 
stanać w 4 lata od terminu podpisania kon­
traktu. Posunąwszy sprawę naprzód, rozjechali 
się członkowie komitetu ścisłego i komisyi ar­
tystycznej. I  tak kr. Potocki Artur wyjechał d> 
Rzymu, a kr. K. Przezdziecki i prof M. Soko­
ł o w s k i ’ wyjechali do Warszawy.

—  O sta tn ie  ch w ile  Szopena. W o
statnim numerze „Biesiady literackiej" znajdu­
jemy nader ciekawy list, tyczący się ostatnich 
chwil Szopena. List ten, pisany przez znanego 
kapłana ks. Aleksandra Jełowickiego do pani 
Ksawery Grocholskiej, nosi datę 31 październi­
ka 1849 r., pisany więc był zaledwie w czte­
ry dni po śmierci wielkiego muzyka, który, jak 
wiadomo, zmarł w Paryżu w dn. 27 paździer­
nika r. 1849. Autor listu opowiada o ostatnich 
chwilach Szopena wbrew opowieściom, które się 
dotychczas tułają po różnych książkach i cza­
sopismach, pomimo, iż niejednokrotnie były 
przez rodzinę zaprzeczano, jako niezgodne z 
prawdą.

Ks. Jełowicki opowiada mianowicie, w ja­
ki sposób dokazał tego, że Szopen z całą ocho­
ta i wiara zażądał świętych Sakramentów i ze 
spokojem Bogu oddał ducha Ks. Jełowicki nic 
powtarza bajek o owej zażądanej jakoby przez 
mistrza muzyce, która miała go do snu wie­
cznego ukołysać, o jakichś francuskich wykrzy­
knikach wyrywających się z ust jego, lecz o- 
powiada dokładnie przebieg ostatnich chwil 
Szopena umierającego prawdziwie po chrześci- 
ańsku a którego ostatnie słowa, według ks. 
Jełowickiego, były: „Jestem już u źródła szczę­
ścia". Może list ten, jako autentyczny i niepo­
szlakowany dowód przyczyni się do sprostowa­
nia mylnych szczegółów biograficznych o Szo­
penie. a przytem stanowić będzie ważny doku­
ment, świadczący o pięknej i szlachetnej duszy 
znakomitego naszego muzyka.

  P o szu k i w an ia  archeologiczne w
Rzymie ciągle obfity plon przynoszą. Kopiąc na 
rogu nowego placu Wiktora Emanuela w oko­
licy Santa Maria Maggiore, znaleziono szczątki 
dawnego rzymskiego domu z epoki cesarskiej, 
który, jak się okazało, zniszczony był pożarem. 
Jakoż odkryto mnóstwo zwęglonych belek, od­
łamków marmurowych rzeźb i mosiężnych a 
brouzowych naczyń. Były też resztki starożyt­
nego wozu i rur ołowianych do sprowadzania 
wody. Znalazła się między innemi przedmiota­
mi piękna bronzowa waza, rozbita na kilka 
części. Okruchy te jednak zdołano skleić, i wa­
za wróciła do pierwotnego, nadzwyczaj foremne­
go kształtu. Koło kościoła św. Jana i Pawła 
na Celiuszowem wzgórzu odkopano dawny dom 
rzymski, na którego ścianach widne dotąd fre-

; ski chrześciańskie z IV wieku. Zdają się one 
dotyczeó męczeństwa pomienionych świętych. 
Jest to prawdopodobnie dom, w którym zamor­
dowani zostali z rozkazu cesarza Juliana Od- 
stępey, a przy którym potem wybudowano ko­
ściół na ich cześć. Przy ulicy Cavour’a znale­
ziono marmurową płaskorzeźbę, wystawiającą 
porwanie Heleny, a przy kościele San Martino 
ai Monti grób z pierwotnych czasów Rzymu. 
W innym grobie starożytnym, między bramami 
Pinciana i Salaria odkryto ułamek rzymskiego 
kalendarza, odnośny do miesiąca sierpnia. Na­
pis ze świątyni Jowisza Optimi Maximi na Ka­
pitolu, znaleziony na placu della Cionsolazione, 
dowiódł, iż ludem azyatyckim, często w podo­
bnych napisach wzmiankowanym, nic są Abeń- 
czycy (Abeni), jak dotąd muiemano, ale Ta- 
beńczycy (Tabeni) z Tabai w Karyi, po któ­
rych zostało wiele napisów i pieniędzy. Nad 

! Tybrem znalazł się ważny napis na kamieniu, 
i dotyczący prefekta pretoryum i annony czyli 
j żywności.

— Sędsiw y w iek. Jak donosi fejleto- 
nista Journal des Debats, p. Henri de Par- 
ville, żyje we wsi Dedevie, w Tesalii, kobieta 
nazwiskiem Zofia Deli Constantinea, która licząc 
130 lat życia, zachowuje w całej pełni siły 
intelektualne i fizyczne.

— Ks. O skar B ern a d o tte . W następ­
stwie odbytego w Anglii małżeństwa z damą 
dworu szwedzkiego, panną Munck, ks. Oskar 
od dnia 15 marca utracił dotychczasowy tytuł

\ „.jego wysokości" i nasić będzie nazwę „księcia 
| Oskara Bernadotte". Jednocześnie przydzielony 
| został w stopniu majora do morskiej brygady 
artyleryi i zatrzymuje rangę komandora-kapita- 
na floty.

K o b ie ty  w Belgii. Pierwszą apte- 
karką w Belgii jest panna Marya Beaufort, 
która po skończeniu kursów farmaceutycznych 
założyła w Leodyum własną aptekę na plami 
karmelickim. Inna młoda Belgijka, po zdaniu 
podwójnych egzaminów sądowych, otwiera w 
Brukseli kancelaryę adwokacką.

— Ludność Je rozo lim y . Jerozolima 
ma obecnie około 34.000 mieszkańców, wśród 
nich 9.000 mahometan, 18.000 żydów i co 
najwyżej 7.000 chrześcian. Ci ostatni pod wzglę­
dem religijnym należą do wielu wyznań. Są tam 
bowiem rzymsko-katolicy, którzy mają patryar- 
ehę, 4 kościoły i klasztory Franciszkanów i 
Jezuitów, oraz ogród Gethsemane ; protestanci, 
którzy posiadają swój kościół; reformowani po­
siadają także własny kościół; grecko-katolicy 
mają patryarohę, kilku biskupów i 3 kościoły; 
Ormianie mają 2 kościoły, wielki klasztor i o- 
gród Gethsemane; koptowie mają patryarchę 
mieszkającego tam tylko w czasach wii Ikieh u- 
roczystnści, biskupa, kościół i klasztor, grecko- 
uniei biskupa i klasztor ; ehrześcianie syryjscy 
biskupa, kościół i klasztor. Wszystkie te ko­
ścioły oprócz protestanckiego, mają udział w 
kościele Grobu Zbawiciela. Oprócz tego istnieje 
w Jerozolimie znaczna liczba sekt ckrześciań- 
skicli, jak. ameniei, adwentyści; w ostatnich 
czasach nawet i mormoni zaczęli tu werbować 
zwolenników.

i l a f f i  t i t m M r s t r c M
l)io£r

Oh m1®lo*'
ólt'-

J. J. K raszew ski. Zary  
cz n o -llte ra c k f , skreślił P i  o t r  ~ -  . g 
ski .  Kraków, nakładem Gebetnera 1 na. 
1888, str. lir. 534. — Jak żaden z Pisa* szecb' 
szych nie odznaczył się tak rozległ’1! . pr3co* 
stronnością talentu i taką płodnością 1 ,ga nje 
witością, jak Kraszewski, tak również a gj0-
doczekał się tak prędko takiego on*
gi i takiego ocenienia prac swm(; 1’jllbileusz0j 
Już za życia jego podała ,Książka J aUj0ra 1 
wa“ i obszerną biografię znakomiteg0 
ocenę różnostronnych kierunków je»° ueDJ p°j 
skiej i literackiej działalności; nad g warto^J 
sypało się mnóstwo różnej objętości odwspomnień, a nie dobiegł jeszcze r
li złożenia zwłok jego w kryPcie °̂zarys

ioła
bx°'

Skałce, a już pojawia się Pomien*°n^ak korOfe' 
graficzno-literacki, skreślony przez gędzie»°’
tentnego w takich sprawach znawcę $  *
jak P. Chmielowski. Autor SP0Ẑ  0 #rf. 
tej pracy swojej wszystko, co do 
szewskim napisano, a ocenę ie»° „„„atrzc®1,

rozważnem , r0̂ m0dzi«1'pisarskiej oparł . s&vl—  „
wszystkich jego utworów, o który gpie92B_
ny wyrobił sobie sąd. Nie jest i® mie9iA
robota okolicznościowa, w przeciągu 'w y d * ’ a
ey dokonana, lecz owoc długoletnich s .^jalU0 _ 
Chmielowski od lat wielu śledził pilum pr» 
Kraszewskiego i wielokrotnie o nim ® oh°
cach pisał. Książka ta staje też S°ra0y teg° 
wydanej przed dwoma laty, pięknej P 1 
autora o Sienkiewiczu. . ^  sZcZ0

Chmielowski nie zapuszcza s1?̂  glcafk®
gółowy rozbiór tego nieprzebrane? a jii
dzieł, który zostawił nam Era.szovrs i o 
tylko rozwój jego twórczości, wy .̂aZQOśc’i, ? J( 
nią wpływały zewnętrzne okohez . jje
kształciła się ona na wzorach 01)Cy, J
nich przejęła, a ile własnej sile z® sp“
kie w niej wywoływały zmiany s 0 ^ a{y *a 
łeczne i demowe i jak na nią °ddzia,/poro. 
niejsze wypadki w życiu Eraszews 1 ^
gląd dzieł wiąże tedy ściśle z zyciar'nycb 
ślonym w części na podstawie włas ^
szewskiego wspomnień i gęsto Je8 zajmhią 
słowami przeplatanym, a nietyłe Si? ge 
ich estyfcycznym rozbiorem szu^a /^ n psy0̂*0-!- 
nezy, studyująe autora pod względe^ Cb^1̂  
gjcznym i społecznym. Daje nam - ot>r 
lowski w książce swojej wielce zajm .  ̂'talellrfn

jinalueg0
' nami cS 

nasz®
nr

swojej
rozwoju i potęgowania się orygi 
Kraszewskiego, rozsnuwa przed 
pracowity żywot i zwraca uwagę nas** w - 
bitniejsze w nim fazy, łącząc z grunto* - ^y- 
jomością przedmiotu i z bystrym 
trawnego krytyka sposób przedstawieni8 
jasny, lekki i powabny.

GOSPODARSTWO I

— N ieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie 30 ot. Dla członków wstęp wolny.

T y g o d n ik a  illu s fro w an e g o  nr. 272
zawiera artykuły: Pamięci J. I, Kraszewskie­
go (wiersz), przez n. — Od redakcyi. — Noce 
bezsenne, fantazye na tle czarnem, przez J. I. 
Kraszewskiego (ciąg dalszy). — Artur Scho­
penhauer, przez Włodzimierza Stebclskiego. — 
Wystawa muzyczna w Warszawie, przez Sta­
nisława Ciechomskiego (dokończenie). — Fry­
deryk 111, przez Borzywoja. — Hypnotyzm w 
teoryi i praktyce. II. Praktyka, przez J. Poto­
ckiego. — Kardynał Włodzimierz Czacki. — 
Kiedy się urodził Kopernik ? — Z mowoicy 
publicznej. — Kronika tygodniowa, przez St. 
M. Rz. — Przegląd piśmienniczy. —- Sąd o- 
stateczny, przez W. Gomulickie.go (ciąg dal­
szy). — Przegląd polityki zagranicznej, przez 
Borzywoja. — Nasze ryciny. — Regulamin przy­
znawania nagród z zapisu Jakóba Natansona, — 
Silva rerum. — Odpowiedzi od redakcyi. — 
Ogłoszenie. — Dodatek: Wiktorya Regina, ze 
wspomnień narzeczonej, napisał Jan Zacbarya- 
siewicz (arkusz 11). — Prawnie poślubiona, 
powieść przełożona z angielskiego, przez T. P. 
(arkusz 7). — Ryciny: Pamięci J. I. Kra­
szewskiego , rysował Miłosz Kotarbiński.
Z wystawy muzycznej. — Gustaw hr. Plater. — 
Fryderyk III, cesarz niemiecki, król pruski. — 
Poruszenie niedźwiedzia z barłogu, rysunek o- 
ryginalny Juliusza Fałata. —• Faworyta; rysunek 
z obrazu Konrada Kiesiela. — Dwa rysunki W. 
Podkowińskiego do „Sądu ostatecznego" W. Go- 
mulickiego, — Artur Schopenhauer. — Dr. Mor- 
rell Mackenzie. ■— Kardynał Włodzimierz Cza­
cki. — Wilson. — Przed powrotem, rysunek 
oryginalny Alfreda Kowalskiego.

* * 
1888 r*

T a rg  zb o żo w y . *) Dnia 3 k*iel
r. - łfi0
L w ów , pszenica 6'15 ^  ̂

4 10 do 4*75 , jęczmień browarny o , q.
owies 4‘ 30 do 4.70, groch 5 '- '  1# °
ka 4 50 do 5 ' - ,  rzepak 9‘50 d A0’̂ ’

’ koniczyna czerwona 2o ^ogicif0
'■ ■ ‘n- do 48 -

k?l. -- , J ilLłi
koniczyna biała 40 
szwedzka —*— do ■

ao doTarnopol, pszenica 6 '
2'00 do 4’60, jęczm ień browarnj ^  
owies 4'10, do 4'50. groch * * q-_—, --
ka 3 85 do 4 50, rzepak 9 '-- 0 do 3#
ka —.—, koniczyna czerwona v _
koniczyna hiala 14'-— d°

ni'

szwedzka do —*—s/.WL-azitii u» — - Q d0 „
P o d w o lo c z y s k i i ,  5-50-u

żyto 3’85 do 4'50, jęcamień 3 80, Wl
wies 3-75 do 4-50, groch 5•— d°Q.75 W** 
3-75 do 4-35, rzepak n. 9 — d° wona
ka —•— do —•—, koniczyna c-\

7 - r \ .

jęcamień

do
Ka — — uo _ . — . Qa
do 35 '—, koniczyna biała 20'
niczyna szwedzka —•—- do .  |ył(

... do f '0 JjA* 
Jzo rn lo łt co, pszenica o r.tó, ^ w

' d0 4 '50’ -
rzepak 9 '— do U' .> -  do 3&

do —• — koniczyna czerwona £oMez-4 6 —i

* no *-UUł . do » ,  ,
J-ńO do 3-85, groch 4'80 do „L  '
do 4'80. rzepak 9 '— do 1 0 ln,a” - 86"  
d° —' —, koniczyna czerwona 
koniczyna biała 33 —  do 46 
szwedzka — ■—  do — ff0rk»-

Wszystko za 100 kilo netto bfiZ f D0Jjii 
do 55 ''"  ?C h m i e l  od 15'-— do m o w  

nalnie za 56" kilo, loco Lwów, bez j .^ w  P1 
Okowita gotowa za 10'000

loco Lwów 24-50 do 25 —  **• ^  w Z‘1
Z powodu świąt ruch ban

stoju.

*) Przedruk wzbroniony.

'  o d  i  s t0
* Kolej Karola Lndwik»- dflB*W przycu fi1

o d b i° ;
)rcy-

* K o le j K aro la  Lnaw *—■ gl
ni a do 1 0  m arca b. r. b y ło  Przy hb . 
Lwów-Kraków 1,030.932 zl 1* «■» 
L w ów -B rod y-P od w ołoczysk a  2 0 0 .6 1  . 4 i ^ a ^
na k o le i lokalnej J a r o s ł a w - S o k a  ^
73 cnt., na linii Dembica-Roz*adó



8a c t> ogółem 1,283.918 zł. 52 ct. W tym 
B y® okresie roku zeszłego było przychodu 
. Pi er wszej  linii 1,088.866 zł. 61 ct., na 

^65.366 zł. 37 ct., na kolei lokalnej
1 «qSc, W-S°kal 45.' 68 zł. 93 ct., ogółem
Met- 1 zł. 91 ct. Od 11 do 20 marca
Wó ro^li wynosił przychód na linii

fraków 195.626 zł. 68 c t , na linii
®t. Brody - Podwołoczyska 32.131 zł. 47 
zł,’ gg kolei lokalnej Jarosław-Sokal 9.967
*ł. Q q  - *  w a l ł u j -j u  A i i u i i  « u w  n  i iww

w ty^ , et*’ ogółem 238.454 zł. 25 ct., a 
ifsze] karnym okresie roku zeszłego na pier- 
^•403 “?  *49.785 zł. 21 ct., na drugiej 

ct., a na kolei lokalnej Jaro- 
193 o, 4.626 zł. 84 c t . , ogółem zaś 

815 *Ł 37 ct.

na rinii Dembica-Rozwadów 728

n*' 5o lubaWa Południow o - a fry k ań sk a
ł y ż n i k  fa - ^  m aju r. b . zam ierza g ło śn y  
d .rotOndzi yl?ańslli’ dr- E m i* H ołub urządzić  
k^0̂ o-afr u ^ ^ e f i s k ie g o  Prateru w ie lk ą  po łu -  
n ^Jsta t Ska w y staw(b N a  wzór w szy st-  

obtazfT kolonialnych, m a być ona w ier- 
f a f ^ J s ł  „,m Południowej Afryki, przedstaw ić  
skiaei izieltn i116'’ lud ności, jej chaty  w  natu- 
1 ® artykuł m ieszkania B oerów , afrykań-

Mh ^ °^ czo^ w y w # z m  a z wystaw;i maia
jer) a 2 dalekiv.Zb1i0ry Przywiezione przez dr. Ho- 
dr Wy^ ° krajów. Przedsięwzięcie takie 
sie ^U b  bardzo znacznych kosztów, a

^yskać 16 Ina Pewności, czy powiedzie mu 
*sie „v„?otrze.buą na ten cel sumę, którana ^ n  cei bum * ^s r ,  i\°io m o o ° Giy-

eh a r *  fUndUSZW ii mu zrealizowaćPow J srodkow nie pozwolił mu
»i zego projektu.%  N 
<  S*°j , .  -i. wówczas dr. Hołub wy 

Wi„u.„Z lioiT w dwóch paałyach w je- 
2ych lokalów wiedeńskich.

stM e \deP ^ r  m e w A u siry i. Według zesta- 
aandiu tttu statystycznego w Minister- 

V  1880* znajdowało się w Austryi z koń- 
rxyriaście przedsiębiorstw

i r > o d w P aUowioie w Wiedniu i okolicy, w 
kt/ê ie p ledniem, w Lincu, Salcburgu, Gracu, 

' U n i^26’ ®ernte, Krakowie i Lwowie,

mianom
przedsiębiorstw tram-

°ko:

Mó;
W ty^a°miŁidi 9ły °gół(im 3686 końmi,_ 64 

1 towaJ. l 2J0 wozami osobowemi i 382

miały 206-805 kim. długości i

o_ v V/iaiUi UOuUUYY CULLl A
ta/® ® '- Tramwaj l w o w s k i  prze-eilgn i s o / ramwaj

S n i? *  9 9 |o 0 188b r * i^-33.1
k r a i z,ł., rozchodu

332 osób, miał 
zaś 93.017 zł.;

3S nl doe>,r,Ko w s k i zaś przewiózł 1,008.555 
40 i Zł. U nosił 41,755 złr., rozchód 

5-267 ( Wiedniu i okolicy przewieziono 
Wm ^ydathi9 u k d chód wynosił 3,467.878 
l o S 1" !  t £ S ! * *  * .  Na wszystkich 

’n  Wn towarów 62,770.750 osób i

> ejr °beWiowałajo w ^ 

ł atv„,.. W Zar, r , P°d zarządem państwowym

» '■^owaK"''"* w Rossy l europej-
R z- s 6 7?« ^zacznie z Finlandyą z koń- 
j^lO . Wiorst r*RKiK vim i Z tego

C i? 1*
”“ k“» 3 ° P ' a•ćor? kolei C zarząaem wiaaz woj- 

' ^^niioin failsltasPijska od Asun-Ada 
łnosi “ eS°, której przestrzeń 997

*Bl była " 7^1 Prywatnym. W Rossyi 
d 'j8koWvaj,dująca sip °ucem roku zeszłego w 
w '£ô ej tr 0d> zarZitdem władz woj-

l0̂ t  ^  ^ s p i j s k ie ! ^ ’

U  POCZTA

Po&o* raczył najmiłościwiej ze
ZeJ cdw yJ- sztatu ły  przeznaczyć dla 
Złr, ila s ta  Skole, jako wsparcie, 
o , "----

Rłft,4po(iSfa.v.^ Frem dmblattu  najzupełniej 
l  gackich ■ t  wiadomość zarówno au- 
1 by N a i , zagranicznych dzienników, ja- 

^ J n n  a a  miał wkrótce udać się d

S n L ^ y ^  piszą pod d. 27 m arca ’.
r. P a n i  nie sprzyjała do-

! tZecłn\d^°^0<ia’ ^onarch in i odbywa pilnie 
S k  XV P° parkach z Hajd. Arcyksię- 
a Wo&pi a - r y ^ ł  zwiedza codziennie 0- 
. 1 , miasta, wczoraj zaś była na posie-
^Po»od„ y 8mm. Skoro powietrze się ociepli
ł fcWł t  ^ sta 1̂ , Dostojne Panie rozpoczną 

1 do najb liższy^  okolic.

^  9 e s a r z e w i c z  R u d o l f  wy- 
ftdzeu; wczorai  do Abbazyi dla od-V S ^ w j M a t a k i .

j aid. n  eiliai'i '  wiedeńskie dowiadują się, iż 
WiQ e s a r z e w i c z  odbędzie prawdopo- 

^ z y m ^ m ą g u  bieżącego roku iuspekcye 
daie l  . korpusów całej armii, a jak  się

^ i n e  . zi w czerwcu Bośnię i Herce-
gdzie rozlokowany jest komuś XV. e „ V* n iem —

..-^ c g o  roku inspekcye
łaje ~j^u. korpusów całej armii, a  jak  się 
' °nwiedzi w czerwcu Bośnię i p - _"  

gdzie rozlokowany jes t korpi 
pierwsze święto wielkanocne odbył 

Hajd, Arcyksięcia K a r o l a  L u d w i -  
. Mij ' a d  f a m i l i j n y ,  w którym wzięli u- 
u ikH ajj. Pan i wszyscy przebywający w 

»"in Członkowie Najw. Domu.
j^ajd . Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k ,  
"kosi Presse, wyjedzie w ostatnich

a

dniach kwietnia do Barcelony na uroczy­
stość otwarcia tamtejszej wystawy, w któ­
rej biorą udział liczne firmy austryackie. 
Z Barcelony uda się Jego Ces. Wysokość do 
Rovigno, gdzie dopełni wraz z Najd. swoją 
Małżonką, Arcyksiężną Maryą Teresą cere­
monii otwarcia pierwszego morskiego szpi­
tala.

W ciągu bieżącego tygodnia zbierze 
się w Wiedniu a u s t r o - w ę g i e r s k a  k o n ­
f e r e n c j a  c ł o w a  celem przedsięwzięcia 
rewizyi alfabetycznego spisu towarów.

! obawy zaburzeń wewnętrznych i naruszenia 
! pokoju europejskiego.

Najważniejszym wypadkiem chwili 0- 
becnej w Berlinie jest o g ł o s z e n i e  a -  
m n e s t y i ,  mocą której zostały ułaskawione 
wszystkie osoby zasądzone za obrazę m aje­
statu, przestępstwa i przekroczenia co do 
wykonywania prawpaństwowo-obywatelskich, 
za opór przeciw władzy, naruszenie publicz­
nego porządku, obrazę urzędników, za prze­
stępstwa prasowe oraz za karygodne czyn­
ności przeciw prawu o zebraniach i stowa­
rzyszeniach.

W kołach parlamentarnych są zdania, 
iż pozostałe jeszcze prace s e j m u  p r u ­
s k i e g o  zostaną załatwione w mniej wię 
cej czterech tygodniach, i że sesya bę­
dzie mogła być zamkniętą w pierwszych 
dniach maja. N o w e  w y b o r y  odbędą się 
prawdopodobnie z końcem października lub 
na początku listopada.

Wobec doniesień niektórych dzienni­
ków, iż w Warszawie spodziewają się lada 
dzień już odwołania generał gubernatora 
H u r k i ,  który ma zostać dowódcą wojsk 
przeznaczonych do B ułgaryi, pisze D tien- 
nik Poznański, iż wedle jego informacyj, 
pochodzących, jak twierdzi, z zupełnie wia- 
rogodnego źródła, nigdy stanowisko gene­
rała Hurki nie było tak pewnem w Króle 
stwie, jak obecnie. Podczas niedawnego p o ­
bytu swego w Petersburgu doznawał wciąż 
pochlebnego wyszczególnienia od cara. Ude­
rzyło nawet wszystkich, że na jednym  z ba 
lów dworskich car przeszło pół godziny 
rozmawiał w sposób demonstracyjny z ge­
nerałem Hurko. Jego żądania i propozycye 
są bezwarunkowo uwzględniane. Dowodem 
tego nominacya pułkownika Klejgelsa na 
oberpolicmajstra warszawskiego. Klejgels 
był w sztabie generała Hurki podczas woj­
ny wschodniej, i był jego ulubieńcem; do­
wodem dalej nominacya p. Jankulio na pre­
zesa komitetu cenzury.

Również piszą do C zasu, iż generał 
Hurko powrócił do Warszawy silniejszy niż 
wyjechał, bo obdarzony zupełnem zaufaniem 
sfer rządzących.

Pan B r a t i  a n o ,  jak donosi Agmcya  
Havasa , podał się dnia i-go  b. ra. do dy- 
misyi. Sądzą, że gdyby p. Bratiano nie dał 
się nakłonić do pozostania, król poruczy 
p. Ghice złożenie nowego gabinetu.

Skupczyna serbska wybrała wszystkie 
komisye przez aklamacye. Król miał przy­
jąć wczoraj skupczynę in  corpore.

Według wiadomości z Paryża, po po­
daniu się do dymisyi gabinetu Tirarda, pre­
zydent republiki wezwał do siebie prezesa 
Izby Floąueta. Konferencya pomiędzy nimi 
trwała godzinę. Floąuet przyjął misyę utwo­
rzenia nowego gabinetu. — Wieczorem, w so- 
botę,,obiegała jako prawdopodobna następu­
jąca lista przyszłego m inisterstw a: F l o ­
ą u e t ,  prezes gabinetu i sprawy wewnętrz­
ne; F r e y c i n e t ,  minister wojny; Go- 
b 1 e t ministerstwo wyznań i oświecenia ; 
M a r i a ni sprawy zagraniczne; L o c k r o y 
handel; admirał K ra  n t z m arynarki; V i e t- 
t e, rolnictw o; senator B o u 1 a n g e r mini­
sterstwo skarbu ; Loubet albo Peytral ro ­
bót publicznych. Co do teki m inistra spra­
w ie d liw o ś c i,  nie było jeszcze stanowczego 
kandydata.

Donoszą da le j, że Floąuet wyraził 
życzenie, ażeby teka m inłstra spraw zagra­
nicznych pozostała w ręku Flourensa nadal, 
lecz zachodzi niepodobieństwo utrzymać go 
w jednym gabinecie z Gobletem. Propono­
wany nowy m inister spraw zagranicznych, 
M a r i a  ni ,  jest dotychczas posłem francu­
skim w M onachium, a przedtem był atta­
che poselstwa w Berlinie.

Journal Officiel ogłosić ma dopiero 
jutro definitywnie mianowany gabinet. Mi- 
steryum to ma być ściśle radykalne i wy­
stąpić ma z programem wybierania senato­
rów przez głosowanie powszechne i przy­
wrócenie wyborów do Izby deputowanych 
według okręgów. Dotychczasowe wybory 
odbywały się zbiorowo.

Według F igaro , deputowani republi­
kańscy przyjmują gabinet Floąueta przy­
chylnie. Istnieć * wszakże mają poważne

i Według depesz z Brukseli przybyło tam 
wielu deputowanych bonapartystowskich pod 
przewodnictwem barona Mackan, ażeby od­
być z księciem Wiktorem Napoleonem na­
radę nad sytuacyą obecną.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 kwietnia. (TM. pr.) 

Obiega pogłoska, że N a j j .  P a n  uda 
się już w pierwszych dniach maja do 
Pesztu.

Wiedeń, 3 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj przybył do Abbazyi na kil­
kudniowy pobyt Na j d .  C e s a r  z e ­
w i e  z R u d o l f  w towarzystwie Najd. 
Arcyksiążąt Ferdynanda d' Este i Ot­
tona. Z Abbazyi powróci Jego Ces. Wy­
sokość wprost do Wiednia.

Wiedeil, 3 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wspólne k o n f e r e n e y e  M in is tró w , 
rozpoczęte w zeszłym tygodniu, mają 
ukończyć się w połowie bieżącego 
miesiąca. Rozchodzić się będzie o o- 
stateczną decyzyę w sprawie przed- 
łożeń rządowych dla Delegacyi.

Rzym, 3 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj rozeszła się tu wieść o c h o ­
r o b i e  P a p i e ż a .  Część dzienników 
włoskich zajmuje się już kw estyą na­
stępcy.

Bukareszt, 3 kwietnia. Książę 
Grhika zrzekł się misyi utworzenia 
nowego gabinetu.

Obiegają pogłoski o r o k o s z u  
w ł o ś c i a n  we wsi Ursiczeni, dokąd 
wysłano wojsko.

Belgrad, 3 kwietnia. S k u p ­
c z y n a  wyraziła kondolencyę z p o ­
w o d u  ś m i e r c i  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a .

K r ó l  M i l a n  u d z i n l i ł  s k u p ­
c z y  n i e  posłuchania i oświaaozył, że 
ściśle przestrzegać będzie kompromi­
su , zawartego z stronnictwem rady- 
kalnem, i spodziewa się, że także to 
stronnictwo spełni w przyszłości swo­
je zobowiązania. Co do s t o s u n k u  
z z a g r a n i c ą ,  dał król Milan uspo- 
kajające w yjaśnienia; należy jednak 
unikać prowokacyjnego postępowania. 
Dalej oświadczył król Milan, że ener­
gicznie zwalczać będzie ów prąd, któ­
ry poza skupczyna i rządem chciałby 
rządzić na w łasną rękę, w końcu zaś 
zaznaczył, że także stronnictwa po­
stępowe i liberalne posiadają w swem 
łonie wypróbowanych mężów.

Paryż, 3 kwietnia. N o w y  g a ­
b i n e t  został utworzony. F l o ą u e t  
objął w nim tekę spraw  wewnętrz­
nych, G o b 1 e t spraw zagranicznych, 
F r e y c i n e t  wojny, K r  a n t  z mary­
narki, R i c a r d  sprawiedliwości, P e y ­
t r a l  skarbu, L o c r  oy  oświaty, L o u -  
b e t robót publicznych, Y i e 11 e 
rolnictwa, L e g r a n d  handlu. Nowy 
gabinet zebrał się wczoraj po po­
łudniu i odbył pięciogodzinną na­
radę. Zapewniają, iż dziennik u- 
rzędowy nie ogłosi dzisiaj jesz­
cze listy nowego gabmetu, albowiem 
nie porozumiano się dotychczas w kwe- 
styi programu, jaki ma być przedłożo­
ny Izbom, a być może nawet, iż opor- 
tunistyczni członkowie wycofają się 
z gabinetu. Gdyby zaszła taka ewen­
tualność, wówczas Floąuet  ̂ złożyłby 
radykalnie wyłącznie ministerstwo. 
Różnice zdań w nowym gabinecie wy­
wołała poważna kwestya rewizyi kon- 
stytucyi.

P a ry ż  , 3 kwietnia. W edług
A gencyi E avasa , niemiecka polieya 
nie pozwoliła nikom u, kto nie posia­
da osobnego upow ażnienia, przyby­
wać do Alzacyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 31 marca 1888, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 29’50, W fg. akcye 
kredyt. 274 75, Akcye anglo-auatr. 102*25, Ak­
cye banku Union 191*75. Akcye kolei Karola 
Ludwika 193*50. Akcye kolei północnej 246*50 
Akcye kolei południowej 75'—J Akcye kolei 
Alfóld 211*—. Akcye kolei Elżbiety 216*40 
Akcye kolei] lwowsko - czerniowiecMej 215.— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 154'25 
Wiedeńskie losy 134*—. ukcye kolei Rudolfa 
— '— , Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —*—, Galicyj­
skie ohligacye indemnizacyjue 100*—, Losy re- 
gulacyi Cisy —*—, Losy tureckie —*—, 4 
prc. węgierska renta złota 96*30, Akcye zwią­
zkowego banku 86*75, akcye banku obrotowego 
—*—, akcye kolei państwowej — *—, rubel 
papierowy 1*05*25, węgierskie losy 83'55, mar­
ka niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —*—, 
akcye tytoniowe 86*75, akcye banku dla kra- 
iów koronnych 201 50. Usposobienie pomyślne.

W ie d e ń , 31 marca 1888, godzina 5 
m. 30. Akcye kredytowe 268*40, Anglo - austr. 
— '—, Unionbank —*— , Kolej Karola Ludwika 
193'50, Południowa — *—, renta papierowa 
77*70, galicyj. listy zastawne—*— , galic. obli­
gacye indemnizi\cyjne — ■— , gal. bank rusty­
kalny —' ,  Losy z r. 1883 — , Napoleon- 
dor 10 03, rubel papierowy — *—.

W ie d e ń . 3 kwietnia 1888, godzina 10 
m. 30. Akcye kredytowe 269*50, anglo-austr. 
—*—, Unionbank 193*—, kolej Karola Lu­
dwika 193*75, Południowa 74*50, renta papie­
rowa —*— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 99*30 
gal. obi. indemn. — *—, do —*—, 4 V* pr. li­
sty zastawne banku krajowego 91*—,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —*—, Napoleon- 
dor 10*03*— , rubel papierowy —' —, Usposo­
bienie słabsze.

Telegramy zbożowe z d. 31 marca 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.— 
do —*— zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmień 
—■— do —*— zł'., kukumdza — ■— do — •— 
zł., owies —*— do — *•— złr., okowita per 
10'000 litr procent 2 6 '-  do26'12 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica — *—, rzepik —.—, spirytus 
—*—, kukurudza —*— Kolonia —*— rzepak 
— '— do —’— zł., 100 kilogr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6*97 do 
6'98 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na marzec) 
162'50 do — , żyto —*— m. spirytus 96*50, 
rzepakowy olej — -—. P a r y ż :  mąka — *—, 
kilog. —•—, olej rzepakowy —*— fr. spirytus

Odt>iv»iedzi&lnv jasd«.'*tor Adam K rto k n u w ii.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G-azetą L w o w ­
sk ą  wyno.ń za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4- zł.; 
za m iesiąc kw iecień : w m i e j s c u
1 zł.,, pocztą 1 zł. 35 ct. z P rze­
w o d n ik iem  za drugie ćw ieićro-  
oze w m i e j s c u  3 zł. 70 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za m iesiąc k w ie­
cień w m i e j s e u i zł. 30 ct., po- 
C®tą 1 z ł. 85 et. Prenumeratę przyj­
muje się  tylko od 1 lub 16 każdego 
m iesiąca.

N a podstawie umowy Zawarte- z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnego i artystycznego11, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na ­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nu t, 
p o  c e n ie  z n ik o m e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
k w i e t n i a  1888 r. w a r s z a w s k i  t y g o ­
d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te­
atralne i artystyczne , w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t ,  po n a t ę p u -  
j ącej  c e n i e  :

We Lwowie- miesi§CZIlie 62 ct.,
kwartalnie 1 zł. 86 et.

Ha p™wmcyi:” eŚ ™ ;3A f 6 «c‘;:



e
W te a tn e  hr. Skarbka

W s wtorek dnia 3 kwietnia 1888.

Operetka w 3 trzech F. Zella. Muzyka Ry­
szarda Gene’ego.

Nowe dekoracje. 
Y :
pan Zboiński 
panna Cichocka 
pan Laskowsk' 
pani B a d ia n

Nowe kostjumy
0  S O B 

Król Ludwik X IV  
Pani de Mai itenon  
Me.rkiz d’Aubignś, jej kuzyn
Ninon de 1’Enelos r ----------
Pani de Fronten&o) przyjaciółki pani M ickiewiczowa .
Hrabina H ulhres ) Ńinon panna W eigel
Markiz de Marsillac, intendent . I

królewskich teatrów pan M yszkowski j
Hektor, wicehrabia dc Marsillae, 

jego kuzyn 
Abbś la Platre 
Nanon P atin , oberżystka 

złotem jagnięciem"
„pod

pan SkaLki 
pan Ga iński

Mathien
Bertrand
Jerome
Pierre
Jean
Therese
Lisette
Marion

)
)
)

jej krewni

Pani de Pnlbert 
Panna dł Armenonville 
Gaston, paź Ninon  
Bombardini, tambor-major 
Notaryusz

j dobosze

)
!

fajfry

pani Zimajor 
pan Pictraszewski 
pan Pasterski 
pan Świecki 
pani Kasprowieżowa 
pan Nowiński 
panna Nowicka, 
panna Malczewska 
panna Borodziej 
pani Łominska 
panna Bntkowska 
panna Babińska 
pan Piasecki 
pan Chudkowski 
panna W. W ilkus 
panna Hendrieh 
panna Troinpeteur 
panna Fiedler 
pan Łomiński 
na a Gamski

Guillaume 
Frangois 
Isidore  
Jerome 
Sierżant
Perotte, służący Ninoo 
Babtiste, służący pani de 

Maintenon 
Jucpieline, kelnerka u Nanon 
Naczelnik straży 
Goście weselni, oficerowie, panowie i panie dworu 
ż o t u r z e  i t. d. i t. d . - K z e c z  dzieje się w Paryżu 

około roku 1685.
Początek o godz. Tmcj wieczorem.

pan Starzewski 
panna Zioń 
pan Senowski

Pociągi k olejow e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z K ra k o w a : O godz. 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz, 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 1F minut 35

przed południem pociąg nJęszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z C zerniow iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południa pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S t r y ja :  o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 

,.ir o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy.
Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. 

36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min, 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze L w ow a:
Do Krakowa : o goaz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6 miD. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
y/ południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca : 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz 10 m. 25 wiecz , 
pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca P odzam cze: 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do S tr y ja :  o godz 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed połudn.em po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisławowa: ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5

  min. 20 wieczór pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteóski
Odjazd ze Lwowa:

Grodz. 11 min. 27 przed poł ud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Przychodzą do L w ow a:
Godz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Ilusiatyna, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Ilusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.
Przychodzą do Stanisławowa:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 37 po połndn. pociąg osobowy 
z Husiatyna.

Godz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.
Odjazd z Ław ocznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mieszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

Wszech nauk lekamiuet

Dr. Jozef Gracto
sekundaryusz szpitala pows?-eC

/  ‘fO  A*ul. Ł y c z a k o w s k a  ** x
ord. od 3 —5.

K A N T O R  «
K I T Z i S T O F *

We Lwowie, plac 
kupuje i sprzedaje w szelkie 0 , 
listy  zastaw ne, renty, losy P u jsz y 1111
- prywatne pod naj korzyS‘

w a ru n k a m
Zleaenia z prowinayi uskuteczniają .* 1

bez doliczenia p r ^ iz y 1-

TYGODNIK ILLUSTROWANYDL^
W ieczory Roazi.^%

pod kierunkiem literackim M. %  y,rędr%V '
torki „Wieczorów  
Niebie i Ziemi “

Czwartkowy <4-“',.. di a’■ jot 'mi
“ i w ielu innych k s ią ^ r t  

W ychodzi i wyehodzió będzie w * _ poW*!w yenoazi i wyenoazic Dęuzjo 
pnym, równie jak w bieżącym, W jl™ v,
nym z  dwoma dodatkami ; z tveh jeden 
dla młodszej dziatwy, drugi książkowy 
wieści wyborowe dla Młodzieży, ktw > jjjt'*'. 
końcu roku, tworzyó będą Biblioteczitg u'
Obok treści, nader urozmaiconej ntw p(|(j 
wanyoh wtórów i autorek, Wieczory ^
wzór najlepszych wydawnictw zagrań  ̂ n»gr
rodzaju, podają zadania konkursowe*
historyczne i inne, mająee na o®!'1 T gila fy 
słu, kształcenie charakteru i budzeń „jjudB. ’tt!l 
emulaeyi. Zajęcie, jakie konkursa. ieps*e?:%  f
chęeiły redakcję do rozszerzenia 1 . fcofl" ;jeh
działu. Obecnie dodano do dawniej8®! i f 
bót dla panienek. Nagrody wyznaczają
albumów*, fotografii i t. p. przedmie*. ■ #jr ■ fi 

lENTTMERATA rnezna WPRENUM ERATA roczna 
na prowinoyi w kram i za granic? L  jv„ 
G dicyi zł. 6, — w Poznańskiem 1 ,wjrta^ 
wnie do tej eeny opłata półroczna i

Przesyłki pieniężne adreso . 
do Redakcyi, Warszawa, ulica M»2 3

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 31 marca 1888.

I . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
E6I. iw-jw.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

L i s t .  z a s l .  za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» »  ̂ 5 pr- w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 prt premią . . 
Eanku kraj. 4*/s pr. wa. lo s .5 1 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 p i  w. a. 

r K r, 4 pr. w. a. 
n n „ 5pr. los. S7 !. 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/! 1.

„ „ 4 pre. „ „ 56
L isty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
L itiy  dłnżnn g. Z. kr. wł. (dawniej

5 prc.) 21/, i r . r .  a. w likwidacyi 
3 .  L i s t y  i i i i ż u e  za .00 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l ig i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
j włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  em isji . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/s pr. wa. 
£•• L o s y  miasta Krakowa

s „ Stanisławowa 
8 .  M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat, c esa rsk i............................   .
TSapoleondor. . . . . . .
Półimperia! . . . . . .
Kubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 (Barak niemieekfnb . .

p łacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
— — iye —
— 3T6 50

378 50 £83 —
— — 316 -

96 15 97 40

99 — 100 50
91 — 93 50
99 35 100 50
— — 95 —
99 35 100 50
-------- 90 —
91 50 92 50
— — 88 —

— 54 —

— 48 —

100 — 101 50

99 50 101 —

---— 105 —
88 - 89 50
--------- 19 —
-------- 35 50

5 90 6 -
5 93 fi 03
9 98 10 08

10 35 10 45
1 40 1 50

3  04*/ 1 06
5’S — 62 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 marca 1888.

77.75 77.95 
77.70 77.90

I . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

in a j-lis to p a d ........................................ .....
luty-siarpień . . . . . . . .

Jednolity d ług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ....................... .....
kw ieeień-październik............................

Losy z roku 1804 po 250 złr. m. k. 4 pr.
B „ 1860 po jO0 złr. w. a. 5 pr.

1860 po 100 złr 5 pro.
„ 1864 po 100 złr.

B B 18611 po 50 złr.
Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw. io 120 

lłr .5  pre.  .............................i i.
Renta papierosa 5 pre. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

79.80 80.— 
80.— 80.20 

130.— 13j..~ 
132 — 132.40 
1 3 8 — 138.50
163.80 164.30
163.80 164.30 
158.75 159.25

92.30 92.50 
110.15 110.35

£ .  f i  Sil ig a c y -c  indem

Czech ........................................
Bukowiny
G a l ie y i ............................
Niższej Anstryi . . . • 
Siedmiogrodu

5 prc. (za złr. m. k.)
109.50 —  
100.70 101.50 
100 75 101.75
m M  -  -
103.80 104.30

W ęgier  .................................   . 104.— 104.60

S .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102.— 102.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 268.40 268.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 515.— 520.—
Gal. banku h ip . po 200 z ł ....................  —u— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — .— —.—  
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zi. . .
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.........................................   —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 8 6 i.— 862 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — -------
-lust. Tow. żeglugi ps-. dun. po 500zł. m. 366 — 368 —
Kol. Cesarzowej Elźbłety po 200 zł. m .  —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a j  a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2465.— 2468.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł m. k. 193.75 194.25 
Lwów-Czorn. k o l i po 200 zł. wa. war. 2 1 5 .--  215.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 216.20 216.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 75.20 75.69 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159.50 160.

4 .  L i s t y  2 ? s l a o m e  losowane.
Ogórny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

G alieyi i Bukowiny w 15 1. 5 pr. . — .— 
— i. pr. ziem. 41|a pr. wPowsz- austr. z 

złocie w 30 1.
„ premiowe po 3 pre. 

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6. pr
- » - » W S } ‘ 7 P*1-
n u » , », w 36 Ł Z1!* pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre.
„ « » po 5 prc. . .
„ n « u po 5 prc. w

37 latach z w r o t n e .......................
Banku krajów. 41/, pr. w a.'lośw  51;/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I  e m i s y i .......................
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. . .

„ Zakł. kr. ziems. po 51/ , p;;e. .

127.—
102.—

127.50
102.50

!.— 93.—

92.50
99.60

93 — 
1 0 0  —

99.60
91.—

100 . -  
92.—

99.50
$6.25

100.50
96.75

101.75
100.75

103.25
101.25

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Gołej Albrechta a 300 z ł 5 pr. w. a. 96.— 96-50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .—  —
Kolej północna po 10(1 zł. m. k. . . 99.40 100.—

„ po 100 zł. w. a. . . 102.50 103.50
Kcne gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po prc.................................................. 98.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 96.40 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emis. a 300 
zł 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 78.60

z r. 1884 . 8 .’.—
z r. 3868 . . —.—
z r. 1872 . . - . —

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w. a. . 96 -50

L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.75 180.25

98.50
96.80

79.20
87.30

96.75

JUDU, iii. Vii«. i ^  i . ęj 'J //I, w, <11, J. | t/, i IW .
Clarego po 40 zł. m k..............................52.— —.—

Tow. i e g |  par. na Dunaju po 100 z ł m .k. 117.50 118.50 
K«glevieha 10 zł. m. k. . . 28.75 39.75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. ' 
Pożyczka miasta Lubiany po £0 **• ' 
Pożyczka miasta Budy pe 40 zł. w- 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . • 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 1? .

„ „ węgiersk. „ po ?
Fundacya szpitala Areyks. Rud°J,“

po 10 zł. w. a................................1
Salina po 40 z ł m. K. . . . ■
St. Genois po 40 zł. m. k. . . • ‘
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. W®-*
Poż. Tryostn po 100 zł. m. k. . • • 

B „ po 50 zł. w. a. ■ • ’ 
W aldstoina po 20 zł. m. k. . ■ ■ ’
W indisehgratza po 20 zł. m. k. • '

7 .  t C e k s ld  (na 3 m ies^  
Augsburg na 100 zł. w. p . n. ■ • '
Berlin za 100 mark w. p. n . . • • 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. • ' 
Hamburg za 100 mark w. p. u. 
Londyn za 10 ft. szt. . . - 
Paryż za 100 ft. . . -

f i ­

r n

s u r
Dukat cesarski m o c ..

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Eossyjsfci półim periał 
Talar związkowy . .
Srebro .............................

io'of-
10.34-'

, 1Z lwowskiej Izby handlowej J
Telegrafowany kurs wi® 

dnia 31. marca 1888. .
Jednolity dług państwa w b̂  -

w sr
Renta w złocie . . . .  - 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego . 

„ „ kredytowego ■
Londyn ................................... -
N a p o le o n d o r ............................ •
Dukat cesarski men. .
IO0 marek niemieckich

V

5 ° * u t <
daż tp . 
V  asrte  
Drohob 
bipotec 
fe fsb e r ,  
kasy ; 
k w o cie  

C 
W

a • h ‘ d z ie .

MS> 2E  JM ~JMM WJ «  35® W  '» * “

L i c y t a c y e .
L. 6934 (1907 3 --3 )

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
gocLiire 10 rano w duiu 26 kw ietnia 1888 
za, lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia, 
7 czerwca 1888 nawet poniżej takowej, li- 
cytaeya realności 1. 210 według wyk. hip.

66 gminy Dżuryn Procia Porchowskiego 
własnej, na rzecz ck. uprz. galic. Zakładu 
we ^ ° ! ^ iab s'kiego w likwidacyi

f ° cl- 1C ena t ”  c t - w a - z PD-c^na wywołania 150 złr.
Wadyum 15 zir .
K lsife warunków, akt oszacowania i

Dla nieznanych i dla tych wierzycieli

hipotecznych którzyby po dniu 19 kwietnia 
1887 weszli do tabuli ustanowiono kuratu 
rem adw. dra Gzaezkowskiego w Czortko 
wie.

C. k. sąd powiatowy 
Czorfcków, 3 0  września 1887.

. Ki
Jest Ka

; drugim zaś, też niżej takowej za jakąbądź dym razem 
| cenę sprzedaną zostanie.
I Wady urn wynosi 80 zł. •
i Dla nieznanych wierzycieli ustanawia
i się kurator adw. dr. Łużeeki w Przemyślu.
| Przemyśl, 7 marca 1888.

, 1 0  i»rźed ■ sprZ l*
0 g ° d z * J °  osób®® £  ż‘ ‘£

L. 1624. (2014 1 - 3 )
C. kij sąd obwodowk' w Przemyślu o- 

głasza, że dnia 28 maja i 28 czerwca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w kancelaryi c. k, notaryusza F ranko­
wskiego w Przemyślu egzekucyjna lieytacya 
pretensyi 800 zł. na rzecz liifki Bauer w 
stanie biernym s/s części realności pod ld. 
140 w Przemyślu na Błoniu zahipotekowa- 
nej celom zaspokojenia pretensy* Benjam i­
na Turnheima w jćwocie 100 zł. zpn.

Na pierwszym term inie pretensya ta 
wyżej ceny wywołania 800 zł. naza lub

L. 932. (2082 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 200 zł. a. w. z pn., odbę­
dzie się w sądzie tut. przymusowa spizedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służących udziałów 
szybowych, a to : 25°/0 udziału wszybschl  
137, 128, 2124,2125, 2126 na gruncie Ołeksy 
Hirczaka w Borysławiu położonych, ciała 
tabularnego nie stanowiących Sendera Gar 
tenberg własnych, na rzecz Ozyasza Weiss, 
w dniu 15 m aja i 16 czerwca 1888, każ-

la n c ii!  u 11r O p
U d ń a l,  te k . l .  J  *r » jB,.  M *  «»
ną w pierwszym 

wyżej ceny wywołania
25% udział 
2124, 2125,

zostaną w p i e r w s z y m ^ e i ^

25% udziału w szyb*cb^*a st* $
stanowi

2000
200 z ł ,  czyli razem - w av 
wywołania 25%  %d̂ )Wa ^°° l i G * !
s ta n o w i k w o ta  sz a c u n k u  ^  c c ê 

d r u g im  t e r m in ie  i ,n l . rti i '
s t r z e ż e n ie m  p r z ep iso w y  u
ca 1887 1. 74 dz.

Zakład wynosi 10-P^ 1 
Kuratorem meznai nrob° l  wl.,■ci!

nowano adw. dra A IResztę w a ru n k ó w ^ c y ta ^ ^ n a
tabularny i akt o s z a f o  
registraturze przejrzeć.

D rohobycz, 26  s ty c * 1*ibycz.



i

P

L. 267I-. . (1974 3—3)] Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
razem Ula zerwca i iipea 1888, każdym tabularny, akt oszacowania można w tutej-

o godz. 10 przed południem odbywać j szej registraturze przejrzeć.
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 

którymby rezolucya licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu
26 grudnia 18^7 do tabuli weszli, kuratorem 
p. Jana Derdelewicza w Krakowcu, i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytaeyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora, niniej- 
szem się zawiadamia.

Krakowiec, dnia 5 lutego 1888.

s>ę będzie w tutejszym sądzie na V 
szym terminie tylko za cenę, sza k
lub wyżej niej na drugim i iii'ze.l 1 
Przymusowa sprzedaż w drodze pu _
§° przetargu realności pud 1. 204 w 
'■ynie położonej ciała hipotecznego - 
?,?wiącej do dłużników Antoniego i_Anny 
Sieińskich należącej w celu ściągmęeia P 
!*Ksyi tewarzystwa zaliczkowego na p 
Rohatyński w Rohatynie w kwocie 
Wa- z pn.

Cena szacunkowa 250 złr.
Poręczne 25 złr. . . .
Protokoły opisania i ocenienia 1 

8ztę warunków można przejrzeć w r ę
daturze. Kuratorem n i e z n a n y c h  wierzycieli
^stanowiono adw. dra Mańkowskiego.n  '

t) i C. k. sąd powiatowy 
°hatyn, 31 stycznia 1888.

L. 96. (1967 8 - 8 )
, Celem zaspokojenia pretensyi ^

włość, w likwidacyi w kw0<? dbedzie 
6 2  ct. a. w. z przynależytościami $ 

w tut. sadzie powiatowym 1' S . • j 
®Przedaż realności w Kruźlowy

wyk. h ip . 1 . 1 5  S ta n is ła w a  Chrono . g
syaa Jakóba własnej w dniach 2 i . 
^erwea 1888 każdym razem o god . 
aHo na pierwszym terminie tylko p' ? ie 
eny szacunkowej, zaś na drugim

* pouitei ----  'ceny szacunkowej.
Lyna wywnłwnio om -

do n * 3 OM,a warunków i wyciąg hipoteczny

-  wywołania 921 zł. 10 et.
Wadyum licytacyjne 92 zł. 11 et.
Beszta

uo Przeir7A,. "  - ■
nyeb Wier -a ™ s3Bzie. Kuratorem uiezna-
W 6ryboWigCie^  uo*;aryusz Klemensiewicz 

Grybów,

L- 408
marca 1888.

(1964 3 - 3 )
Sz& a a , ^ B o w sk i sąd powiatowy ogła- 
stoi)Hri i^w olona rezolucya z dnia 27 li- 
apokniu 6 1. 7771 a obecnie celem za- 
w kwofd,aQ ^^rzyt6 Î10̂ e  ̂ Karola Sameseha 
Przvmn 6 z r̂- wa. ponownie rozpisaua
w An<w° s.Przd<laż realności pod nk. 35 
^ a  Sch •v!>W'e m 'e^cie położonej Wilhel- 
ru u k a m i^ ^ 1,a własnej pod lżejszemi wa- 
w duin i*/'ĉ 6ędzie się na jednym  term inie 
rano a  7.i''na,' a roku, o godzinie 10

Ą  kwocie 67no ym uiżei eeay wywołania w 
™  hie. wa. sprzedana nie zosta-

AtisyuIa 670 złr. wa.
ryachów, dnia 15 marca 1888.

L. 1317.
r\ G k

'/ głasza, że c e f  p0livlatowy w W innikach o- 
* śei Szulema m !11 ZasP°kojenia wierzytelno- 

W' zpn. odbed' •Uwe^6a w kwocie 700 zł. a. 
Wem w W i nri u6 uię- w zabudowaniu sądo- 
®Przedat • Publiczna przymusowa
Weiubergen r ealn°śei pod lk. 34 w 

; / y  B45 na Karola0Q0l 0Uej w-edfe wyk. hip. nr. 
■ itfiĄ ruaja i gn kmhreyera zapisanej na dniu 
'3 tĄ  0 godzinie in  rvTea ; 888 każdym razem 
5 1 Cena l  pr?ed P^udniem .

60<  p oręezBeW90anif  900 zł&$) B liiS7A zb a - w.
s Ą  6^str kt tabi,l9Waruuki’ akt oszacowania i 

®l8traturze Fny Przyjrzeć można w re-

&

L. 12912. (1944 8 -  3)
WT c. k. sądzie powiatowym w Pod­

górzu na zaspokojenie wierzytelności zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
158 zł. 53 ct. aw., odbędzie się dnia 4 maja 
i 8 czerwca 1888 egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności lwh. 88 gm. kat. Proko- 
eim, Jana Ziernickiego i realności lwh. 122 
gminy kat. Prokocim, Jakóba Kupfersteiua 
własnej.

Cena wywołania realności 1. 88 kwota 
915 zł., wadyum 92 zł.; realności 1. 122 
kwota 50 zł., wadyum 5 zł. aw.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciągi hipoteczne do przej­
rzenia w tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podgórze, duia 24 stycznia 1888.

L 8887 (1905 3 - 3 -
C. k. sąd powiatowy w Brzesku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 157 zł. 67 ct. w. a. z pu. odbędzie 
się w dniu 1 maja 1888 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś w dniu 5 czerwca 1888 po­
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
sprzedaż realności w. h. 1. 201 i 238 gm i­
ny Iwkowa objętych, Jędrzeja Tuczni i J a ­
na Jasnosa własnych.

Cena wywołania 808 złr.
Wadyum 80 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania, wyciąg tabularny, przejrzeć 
można w registraturze sądowej. Kuratorem 
niewiadomych z miejsca pobytu i życia w ie­
rzycieli hipotecznych, adwokat dr. Parvi 
w Brzesku.

Brzesko 17 listopada 18S7.

(1976 3—3)

L.
Wiuniki.*8 r ! i . p0wiatowy

6482. 
.Unia 28

m arca 1888.

L. 352. (1854 3—3)
W e. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
sza Horna pto 100 zł. zpn., odbędzie się przy- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod nk. 
41 w Biały położonej, wykazem hipotecz­
nym 1. 149 gminy katastralnej Biała obję­
tej, na imię masy spadkowej Jędrzeja Puea 
zaiutabulowanej, w dniu 17 maja i 19 czerw­
ca 1888, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 31 stycznia 1888.

(1943 3—3)
godziuieTn^ czerwca i 26 lipca 1888, o 
ń°wiatows Fan° Obędzie się w tut. sądzie 

1% realni1? . przymus°wa licytacyjna si»rze- 
\ r  własnei J pod n r' 45 Kilipa Heucherta 
\ /t Drohnul T- seysbergu w powiecie starostwa
\ t  g » t a « j , po b ie . j

sefsberffn n ń ks'ęgi gruntowej dla Jo- 
kasy oszczKtnniSP '^ eni6 wierzytelności

W  k«ocie' 1000 zł ?w mia8ta Drolloby<:za W Cena
3500

dzie. Bliższe
Warunki do p r z , jr,jrzenia w sa

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest Karol Schmied w Medeuicach.
. A)' ^  cr k> s$du powiatowego.

wfc Medeuice, dnia 1 grudnia 1887.(t _________
o, %  \  C. 443. (1938  3—3)
8' O. k. sąd powiatowy w Krakowcu po-
ll’ da,je do publicznej wiadomości, że w um *" C®, Ą sądzie odbedzio -wa$ -ł‘̂ *•

daj

>e - jttyślu położo- • i- 71/97. J./CI i wjjoiozonej, wedle wykazu hip. 
v tejte  gminy, dłużników. Katarzyny, Maryi, 
,efv Józefa, Julii, Zofii, Piotra i Annv9 eł S7.1A- pi -  -

w Droho- 
ur. 159

- - j - ji  -“ “‘J o,  iiom, Piotra i Anny Pietru-
' , szków własnej, na zaspokojenie pretensyi c. 
jjj>! k- nprz. gal. Zakładu kred. włościańskiego 
n»5‘ W likwidacyi we Lwowie w oeie 95 złr. 

ó® . 54 ; 11 - ‘ ?0 9 zł. 75

.erwca 1888,
.ano, a to na „ciuiime tylko za lub wyżej ceny

-.„^ o w ej 300 zł., na drugim zaś i poni­żej takowej.

-----
Lwowie w kwocde 95 złr. iw- 0 4  ct. i 11 rat pożyczkowych, po 9 zł. 75

6* ct. z pn., dnia 24 maja i 28 czerwca 1888, 
yi t' każdym razem o godzinie 10

werwBzym term inie tylko 
azącunkowei 300 zł.

Wadyum wynosi 30 zł.

Stawi* Lwowska iSr. 77

L. 5530 (1957 3—3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi firmy handlowej Me- 
taxa et Comp. w W iedniu w kwocie 7 i 8 
złr. 20 et. z przyn. odbędzie się dnia 24 
maja 1888 i 28 czerwca 1888, każdym r a ­
zem o godzinie 11 przed południem przy­
musowa licytacya do Salomona Penziasa 
wedle wyk. hip. 1. 197 dz. II. k B. p. 14 
i 15 należących części realności pod 1. 2262/4 
we Lwowie położonych z tem, że na p ier­
wszym terminie realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 2 060 złr. lub przynajmniej 
za tę cenę, zaś na drugim terminie nawet 
nii«j ćm y wywołania 2-060 złr. sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 206 złr., 
złożoną być ina, akt oszacowania i wa r un­
ki licytacyjne w registraturze sądowej p rze j­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wierzycieli Joachima Kaliuowskiego i nie­
letnich Gizeli i Józefa Kalinowskich tudzież 
nieletnich Abrahama i Mojżesza SamueJa 
Penziasów, tudzież dla wszystkich tych któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 9 stycznia 1888 rzeczowe pra­
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sp ra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Feilos kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Weisstein mianowany został.

We Lwowie, 17 marca 1888.

nie realność ta tylko wyżej ceny wywoła­
nia 867 złr. 25 ct. lub przynajmniej za tę 
cenę. a na drugim term inie także niżej 
ceny mywołania sprzedana zostanie że 
jako wadyum kwota 86 złr. 72 ct. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odp:sać wolno, nareszcie, że dla 
wierzycieli, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jes t po dniu 1 listopada 
1886 rzeczowe prawa na wspomnianej re ­
alności nabyli, lub którymby uchwały sa ­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące 7, jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Dornbaoh kuratorem  
a jego zastępcą adw. dr. Szwedzic-ki m ia­
nowany został.

We Lwowie, 3 m arca 1888.

L. 6237
C. k. sąd krajowy

(1953 3—3) 
we Lwowie ogła­

sza, ze w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi połowy z 500 złr. 
z pn. odbędzie się dnia 17 maja 1888 i 21 
czerwca 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przym usowa licytacya 
do Karola i Marceli Duławskich wedle wy­
kazu hip. 491 III- dz. karty B poz 4 n a ­
leżącej połowy realności pod 1. b ib  jŁ we 
Lwowie położonej, że na pierwszym termi-

4 kwietnia 1888.

L. 4833. . (1990 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

dnia 11 m aja i 15 czerwca 1888, każdym 
razem o godzinie 9 rano odbędzie się licy­
tacya: a. realności pod lk. 202 w Dobczy­
cach i b. 3/6 części realności lk. 62 w Dob­
czycach.

Cena wywołania co do pierwszej rea l­
ności 600 zł., a wadyum 60 z ł . ; co do drugiej 
cena wywołania 200 z ł , a wadyum 20 zł.

Kuratorem _ niewiadomych wierzycieli 
Adam Zborowski w Dobczycach.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 30 l is topada 1887.

L. 4967. ~ ~  (1991 3 - 3 )
Dnia 11 maja i 15 czerwca 1888, każ­

dym razem o godzinie 9 z rana odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna licytacya r e ­
alności pod lk. 17 w Bilezycach, Wojciecha 
i Franciszki Sobczyków własnej.

Cena wywołania wynosi 5200 zł., zaś 
wadyum 520 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Br. Rogalski w Dobczycach.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 30 listopada 1887.

L. 4962. (1992 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

dnia 11 maja i 15 czerwca 18^8, każdym 
razem o godzinie 9 rano, odbędzie się licy­
tacya połowy realności lk. 65 w Dobczycach.

Cena wywołania 425 zł.
Wadyum 42 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Bruno Rogalski w Dobrzycach.
C. k. sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 30 listopada 1887.

L. 12971. (1988 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ga­

licyjskiemu zakładowi kredytowemu ziem­
skiemu w kwocie 2379 zł. 14 ct. z pn., od 
Estery z Ryehterów Landsmanowej się na­
leżącej, odbędzie się w tutejszym ek. sądzie
w dniu 18 maja 1888, o godzinie 10 przed
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lwh. 32 w Jaworzniu położonej, Estery 
z Ryehterów Landsmanowej własnej.

Cena wywołania wynosi 4400 zł.
Wadyum 440 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt, 

oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Chrzanów, 26 listopada 1887.

i . 2 8 1 2 .  (1989 2 —3)
Salomon Sachs, kupiec w Chrzanowie 

wniósł przeciw Apolonii Prymasowej z miej­
sca pobytu niewiadomej pozew drobiazgowy 
de praes. 5 marca 1888 i. 2^12 o zapłace­
nie kwoty 25 zł., wskutek czego wyznaczył 
podpisany ck. sąd term in do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 13 kwietnia br., o godz. 
9 rano, ustanawiając dla pozwanej Prym a­
sowej kuratora ad actum w osobie p. W ła­
dysława Dolaisa w Chrzanowie zamiesz­
kałego.

O tem zawiadamia się pozwaną z po­
leceniem, ażeby z ustanowionym kuratorem 
względem obrony swych praw się porozu­
miała, lub innego pełnomocnika sądowi 
oznajmiła.

Chrzanów, 7 marca 1888.

L. 1671. ( t996  3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajeacn 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu k r e d y t ,  ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 300 złr. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 16 w Bekersdorhe 
położonej wyk. hip. 8 księgi gruntowej 
gminy kat. Bekersdorf objętej B ernarda i 
Rozalii Bargerów własność stanowiącej w 
drodze publicznej licytaeyi w dniu 24 m a ­
ja 1888 i 21 czerwca 1888 każdym razem  
o godz. 10 rano, z tem, że na  pierwszym 
terminie realność ta tylko za cecę wywo­
łan ia  lub wyżej na drugim zaś także niżej 
takowej, najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 150 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała Boro­
wskiego c. k. uotaryusza z Podhajec.

Podhajce, 25 lutego 1888.

L. 10759. (*997 3—3)
C. k sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

że duia 16 kwietnia i 14 maja 1888, o 3 
godzinie po południu odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacya realności Dawida Stock- 
ham era własnej, pod 1. kons. 641 w Rawie 
położonej, wyk. hip. 666 księgi gruntowej 
Rawa ruska objętej, celem zaspokojenia su­
my 50 zł. zpn., na rzecz Jacka Szełemecha.

Cena wywołania 175 zł. aw.
Wadyum 10-pre.
Na pierwszym term inie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim zaś także niżej jej sprzedaną zostanie.

Dla wierzycieli nieobecnych, którzyby 
do hipoteki po 27 listopada 1887 weszli, 
ustanawia się p. dra Adolfa Segala, adwo­
kata w Rawie kuratorem.

Reszta warunków i protokół oszaco­
wania w registraturze.

Rawa, 23 stycznia 1888.

L. 3952. (1979 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie dozwala 

w drodze egzekucyi prawomocnego orzecze­
nia M agistratu m iasta Krakowa z dnia 4go 
lipca 1873 l. 5971 w myśl rozp. min. z dnia 
2 września 1856 1. 164 dz. u. p , tudzież 
celem zaspokojenia dotyczących kosztów, 
egzekucyjnej sprzedaży przez publiczną Ii- 
eytaeyę realności pod lk. 191 dz. V III 1. 
wyk. hip. 1580 objętej, w Krakowie poło­
żonej, Eeiwla Kaufmanna, Chany Seiden- 
weber, masy spadkowej Gabryela Korpela 
2-im. i Sary L ai2-im . Wendumów, Samuela 
Kantora i Izeaka Sternglanza własnej, w 
dwóch term inach dnia 1 maja i 6 czerwca 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 280 zł. 
Wadyum 28 zł.
Przy pierwszym terminie realność bę­

dzie sprzedaną jedynie za lub wyżej ceny 
wywoławczej, przy drugim za jakąbądź 
cenę.

O powyższej sprzedaży zawiadamia się 
wierzycieli hipotecznych, którzy po dniu 
18 stycznia 1888 do hipoteki weszli lub 
którymby z jakiegokolwiekbądź powodu u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
g ła , do rąk ustanow ionego kuratora adw. 
dra Smolarskiego.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
w registraturze ek. sądu krajowego w K ra­
kowie przejrzane być mogą.

Kraków, 9 marca 1888.

L. 879. (2020 2— 3)
Dnia 19 kwietnia i 24 m aja 1888 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż po­
łowy realności pod lk. 24/29 w Brzegach 
położonej wyk. hip. 1. 87 gm iny Brzegów 
w sprawie Jerzego Schmidta przeciw nie­
objętej masie spadkowej P iotra Kustrzyc- 
kiego pto 354 zł. aw. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1147 zł. 50 ct. aw.

Wadyum 115 zł.
Przy pierwszym term inie realność tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania przy dru­
gim naw et poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. delegow.
Sambor, duia 25 lutego 1888.

L. 10654 (20?°
C, k. sąd krajowy we Lwowie ogłi 

sza, że w sali rozpraw tegoż w cel
zaspokojenia pretensyi 99 złr. o-i c . i J 
złr. 81 ct. z przyn. odbędzie się duia 1 
m aja 1888 i 21 czerwca 1888, każdym n  
zem o godzinie l l  przed południem przj 
musowa licytacya do Julii Hipolity dw. m 
Wiercińskiej wedle poz. 1. karty B. wy 
hip. 1. 759 I- naież4cei realności pod 
898V4 we Lwowie położonej, że ua piel 
wszym terminie realność ta tylko wyż 
ceny wywołania 6.432 złr. lub przyua 
mniej za tę cenę, zaś na drugim termin 
nawet niżej ceny wywołania, lecz nie n 
żej 4.300 złr. a. w sprzedaną zostanie, i 
jako wadyum kwota 644 złr. złożoną 
ma, wyciąg h ipiteczny i warunki licytacyji 
w registraturze sądowej przejrzeć lud odp 
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tyi 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularneo 
to jest po dniu 20 lutego i8S8 rzeezov 
prawa na wspomnianej realności na by 
lub którymby uchwały sądowe, nimejsz 
sprawy egzekucyjnej aotye7.ące z jakieg 
bądź powodu doręczone być nie mogły, adw 
kat dr. Bliziński kuratorem, a jego zas 
pcą adwokat dr. Robert Czajkowski miai 
wany został.

We Lwowie, duia 17 marca 1888.



L. 5209. (1738 1- -3)  ny kat. Podnajce objętej Abrahama Wolfa ’ iM au  3 acnc>K06NTA cSmki 119 3 ap. 43 ko. pospolitej żeńskiej na posadę starszej
. . . .  ;  Q  „ n r c - ™ r _  i . T f i f t T  n  . „ ł _________A A  „ i _________ : ______ ;  J _____  r   n ._ -  _  .  ' r n n

i nafl'

cbW dniu 5 kwietnia, 11 maja i 8 czerw- i Ju t ty Racheli Steiu własność stanowiącej jam  npmi., ó te 8 A£T"k c a  ho p’kln». OEiporc czycielki z płaca 500 złr. wa. ,rJowyCJł
ca 1888, każdym razem o godzinie 9 rano w drodze publicznej licytaeyi w dniach 24 ! poouHHuo Kp*AUTH<5r© 3aGeAEiiiA Aa a  Ta- 2. w dwuklasowych s z k o ł a c h  1UU osad«
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna maja i 21 czerwca 1888 każdym razem o \ ahii,i'h h ESkobhnia, Ah a  25 ilnpliaA 1888 w Łapanowie i w Niegowici Ba jłr.
licytacya realności Łukasza Dm ytruka pod godz. 10 rano z tem że na pierwszym ter- { H Au a  29 M a a  1888, (o ut . ct  ) o 10 iac ’k drugiego nauczyciela z płacą po 0
lk. 28/13 w Hołoskowie położonej, ciała i.a- llllll’e realność ta tylko za cenę wywołania ; puno iiSeahmkaa cksek. npoAA>Ka psaabnocth wa!. austr. . j 0wej
bularnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 1400 zł. lub wyżej, na drugim zaś także | noATv *ik. 168 sm TkichMisNHHaNajfh haro- 3. w 1. klasowej szkole onj.
pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu^ kredyŁ n/zej takowej najwięcej ofiarującemu sprze-  ̂Ą/aliujih ca, bukasci/UT hiiot. u. 123 toh Rajbrocie z płacą 400 złr. i Judo*X  *S i .  (_j »

włość, w likwidacyi w kwocie 104 zł. 92 daną;zostanie.
a- w. | Wadyum wynosi 140 zł.

Oena wywołania 360 zł. _ Resztę warunków licytacyjnych i wy-
Wadyum 36 zł. aw. j ciąg h ’p. przejrzeć można w tut. registra-
Przy trzecim term inie zostanie powyż- i turze, 

sza realność także niżej ceny wywołania j Ił i a niewiadomych wierzycieli ustano ■
sprzedaną. , wiono kuratora w osobie p. M ichała Boro-

Gdyby na powyższych term inach real- wskiego c. k. notaryusza z Podhajec. 
ność wyżej ceny wywołania nie mogła być j  Podhajce, 25 lutego 1888. 
sprzedaną, wyznacza się do ułożenia wa- ; 
runków sprzedaż ułatwiających term in na j L. 4961.
8 czerwca 1888, godzinę 4 po południu.

iuoie l piaca ituu iii* i ^
j rp«UMAAkl OKNATOH, A0 AOAJKNHKA Hetpa ! 4, W jednoklasowych szk ga(}ę n8'
| OpHL|Jt>Ka npnHaAAf?KHOH, KOTOpa np» ApS- : wych w Grobli i w Kobylu Da P . w0inen> 
| rn/Wk cpoi^k h uisJiKE lykuisJ waiąŚNEOBOH ; uczyciela z płacą po 300 złr. wa> 
i 200 3ap ab. npoAANA Kt>A£rrk . j pomieszkaniem. filialfleJ ^
i BaAi't>/v\Tv bhhoch tti 20 3ap. aK. j 5. W jednoklasowej , {] wa- 1

KSpaTopo/Mii B^kpHTeafii ecTm aAB. j Gawłowie starym z płacą 250 
Ap. liSukiiikCKiii.

U,, k. cSAT». nOB-feT. /wdkń. A(ab.
G tanhcaab<>bt»., 31 ĄcKacpA 1887.

J O  U Ł A

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Hawryła Pryjmaka, wójta z 
Hołoskowa.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Delatyn, 20 czerwca 1887.

L. 9817. (2042 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogłasza 

niniejszem , że dnia 23 kwietnia i 25 maja 
1888, każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 434 w Kutach położonej, niestano- 
wiącej tabularnego ciała, leżącej masy Ge- 
daliego Glasberga i Chaima i Peisacha 
Glasbergów własnej, a na 100 zł. wa. są­
downie oszacowanej, na zaspokojenie pr«-

(1993 2 -  3)
C. k sąd powiatowy zawiadamia, że 

dnia U  maja i 15 czerwca 18S8, każdym 
razem o godzinie 9 rano, odbędzie się li- 
cyUcya połowy realności 1. k. 389 w Dob­
czycach Jana Płoskonki.

Cena wywołania 160 zł. 75 ct.
Wadyum 16 zł. 7 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Bruno Rogalski w Dobczycach.
C. k. sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 30 listopada 1887.

Ł. 644 (1926 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia przynależą­
cych się ck. uprz. galic. Zakładowi kredy­
towemu włościańskiemu w likwidacyi we 
Lwowie zaległych 13 rat po 24 złr. 73 ct. 
i resztująeego kapitału 337 złr. 73 ct. zpn,

wolnem pomieszkaniem. łafnwCJ "
6. W dwuklasowej szkole e nan' 

Mikluszowicach na posadę młodsz g 
czyciela z roczną płacą 200 złr- w

II. w powiecie B rzeskim - ^ o ■ 
1. W jednoklasowych szk i ,wiCi ^  

wych w Filipowicach, w Gosprzj  ̂ n0 jj0(l

L. 1785
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ot

i j wycu w r  itipowicacn, w u u o p - j  „
1  j Jasieniu i w Maszkieńcach z płuc4 "
• ) ;  złr. i wolnem pomieszkaniem.

2. w 4ro kasowej szkole
wiera konkurs na wszelkie gdziekolwiek f Zakliczvnip~ńart~Tm™ tJm 6 wie posady 
s/ę znajdujący ruchomy, jak o t.ż  na nie- i uczyćieh ź n ł a l  r S  l  sOO złr. ** * 
nieruchomy a w krajach w których obo- j 3 w 4ro k la so m ' szkole
S T s e s T ,  kômowzz dnia 36 gru- j Brzeska n ,  p o s a d / " , ‘odszego

ma " L'°  t "nknrsl1 Porueza- j wych, a  m i a n Ł i c i e T  Borzęcinie d»!,Pf .
my ck. sędziemu powiatowemu w Brodach 1 naiiM wi.ioHn „ » co V.n 240 1 At
jako komisarzowi konkursowemu zaś tym - t  a rocznie i w Z P & ‘i " iedna P°sa 
e ,a ,o w ,V ,w i,d o » c ,  m as , ustanawiamy j p /  240 złr wa*^30 1 *

adwokata w Brouach, i 5 . W dwuklasowej szkole et

n8'

 ______ d j _______ ____ .  ̂ przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż realno-
tensyi funduszu indemnizacyjnego w kwocie ] ści lwh. 44 gm. kat. Łężkowice objętej a 
6 zł. 30 et. wa. z pn., odbędzie się z tem, j dłużników Karola i Katarzyny Włodków 
iż realność ta  przy pierwszym term inie za ; własnej w dwóch term inach licytacyjnych 
lub wyżej ceny szacunkowej, przy drugin dum 24 maja i duia 22 czerwca 1888, każ

* 1  1 1  * * !*.-» n  m  A  « < . J r 7 T T . l r .  1  A  w u n r . z l  V\ n  ł" J1 r l n  1 /Tl r nzaś i niżej tejże sprzedaną będzie.
Wadyum wynosi 10 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokoły zastawniczego opisania i oszacowa­
nia przejrzeć można w ts. registraturze. 

Kuty, dnia 4 lutego 1888.

L. 3191. (2041 1—3)
D nia 3 maja 1888, o godzinie 10 rano 

odbędzie się w tut. sądzie publiczna sprze­
daż realności Nykoły Demediuk Stefana i 
Jurka Demediuk Nykoły własnych, wykaz, 
hip. 1 35 i 354 gminy katastralnej Wino- 
grad objętych, na rzecz zakładu krsdyto 
wego włościańskiego w likw idacji celem 
zaspokojenia 25 rot poiyczkowjch po 12 
zł. aw. z pn., za jakąkolwiekbądź cenę.

Wadyum 19 zł. i 12 zł. aw.
Cena wywołania 380 zł. i 240 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Gwoidziec, dnia 16 grudnia 1887.

H. 2019. u (2057 1 - 3 )
L(. K. c8ATi nOB^TOBKIH BTi GjSAOBOH 

Rnuihh CT/taiuae, ljio b t  ANA;fk 20 I^irtT - 
ha , 15 M aA  h 30 M a  a  1888 p.,KOJKAcrc
p a 3 8  o  1 0  r o A H H ’ k  p a H C  o t k 8 A e c a  

udrau 3acnoK06HA c8a\uj 130 3ap. b. a. cli
npHliaat>KHTOCTAA\H OT3v <J>fAkKA [iAajr-

22

dym razem o godzinie 10 przed południem, 
Cena szacunkowa tej realności wynosi 

1000 złr.
Wadyum zaś 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w sądzie. 
Niepołomme, 3 marca 1888.

L. 2756 (1902 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 150 złr. wa. z pn. na rzecz Marceli 
Grubryn odbędzie, się dnia 6 czerwca i 4 
lipca 1888 o godz. 10 przed południem w b. 
nr. 7 egzekucyjna sprzadaż połowy realno­
ści dłużnika Jana Fcdyszyna własnej ciała 
tabularnego niestanowiącej, pod 1. 1347 
W Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której re a l­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 221 złr. 82 lia ct. 

Wadyum 22 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 5 

maja 1887 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uehwała niniejsza względem do 
zwolenia licytaeyi lub późniejsza z jakiego 
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się ua ieh koszt i niebezpieczeń 

TBiHH rtHnHT<m'iA rocnoAapcTBd m. 22 I stwo kuratora ad actum p. adwokata dra 
EonuHipOBMua^K ncAOJKfHoro t ^ aa tak8- J Aselrada, a p. adw. dra Bindera zastępcą

doktora Grossa nau®

AApHCrO Nt CTAHOBAAMOrO.
II^IU  BBIKAklMHAA 300 3Ap. AB. 
fia,j?CiK5AVk 30 3Ap. AB.
KakcsluTh oycAoKiA MOJKHA ntpfrrtAHłl-

TH ETk t ScSAOEOH ptrHCTpATSpdi,
G ^aoka B hujha, 10 JOhia 1887.

L. 1177. (1994 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcaeh 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kred. ziem. w K ra­
kowie w kwocie 2500 zł. zpn. odbędzie się 
w sądzie tut egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod lk. 445 177 oraz połowy kramów 
nr. 145|a w Podhajcaeh położonych wedle 
dom. I I  pag. 922 księgi gruntowej gminy 
kat. Podhajce objętych Józefa Zimeta wzglę 
dnie tegoż spadkobierców własność stano­
wiącej w drodze publicznej licytacji w 
dniu 24 m aja i 21 czerwca 1888 każdym 
razem o godz. 10 rano z tem, że na pier 
wszym terminie realność ta i połowy k ra ­
mów tylko za cenę wywołania 6140 zł. lub 
wyżej na drugim zaś także niżej takowej j

tegoż.
Tarnopol, 10 marca 1888.

L. 1857 -  (1904 3 - 3 )
Wadowicki ck. sąd powiatowy deleg. 

miejski ogłasza, 'ż celem zaspokojenia na- 
leżytości powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach w kwocie 61 złr. 15 ct, zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniu 
30 maja i 3 lipca 1888, każdym razem o 
godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya p o - ! 
łowy realności lk. 24 w Babicy w księdze 
gruntowej na Ignacego Szczura zapisanej.

Cena wywołania 1208 złr.
Wadyum 121 złr.
Resztę worunków licytacyjnych p rze j­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 3 marca 1888.

wzywając zarazem wierzycieli aby po j Jadow nitach podgórnych posada 
przedłożeniu dokumentów służących do wy- f cielska z płacą 240 złr. h ]u<*f
kazania ich pretensyi poczynili swe wnios- j 6. W dwuklasowych szkołaęn 
ki co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowię- \ wych w Czchowie, w Okocim ie 1  ̂ pja<$ 
nia innego zawiadowcy i tegoż zastąpcy i / łowię posada nauczycielska z rocz°» 
aby przsdsięwzieli wybór wydziału wierzy- f po 200 złr. ,
cieli w którym to celu wyznaczony term in! 7. W j e d n o k l a s o w y c h  szkołach u cje'
na dzień 9 kwietnia 1888 o godz. 9 przed w Łoponiu i w Złotej posada na j i?®1' 
południem w c. k. sądzie powiatowym w ] ska z roczną płacą po 250 złr- wa" 
w Brodach. j nem pomieszkaniem. . lhjeg8i^ l

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź j Kandydaci lub kandydatki u.u wDie^ 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej / się o jed&ę z tych posad wdnaltow»11? 
jako wierzyciel konkursowy powinien tako- ; swe podania należycie udokumea 
wą chociażby o nią spór był w toku zgło- 'zaopatrzone wykazem służbowym : 
sić w tym sądzie obwodowym lub w c. k. / do 15 maja 1888 w drodze wiasCL j  
sądzie powiatowym w Brodach wedle prze- j Z ck. Rady szkolnej
pisu ustawy konkursowej pod rygorem za- I W Bochni, dnia 23 marca 1°
grożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 23 maja 1888 i 
podać ją na term inie na dzitń  18 czerwca
1888 o godz. 10 przed południem w c. k.   r ________
sądzie powiatowym Brodach wyznaczonym! (2024
do uznania płynności i oznaczenia prawa 1*388 z SZ°WU
pierwszeństwa t , Jakób 1 Iluska. WojczjS*)™ mi.

Wierzycielom którzy zgłoszą s.e ze n ówki uznani zost:li 
swojemi p re ten s jam i przysłużą prawo wy- , ra4°rem Andrzej Wojczy^zyn. 
brać na  tym term inie  w miejsce d o ty c h - |  ^

i u r a t s l e . J )
n\W

czasowego zawiadowcy masy zastępcy one- 
go i członków wydziału wierzycieli inne o ;

Czortków, dnia 19 listopada

soby posiadające ich zaufanie "i na T e r m i- i^ '
n ie  tym ma być usiłowane przeprowadza- i H nat Barabasz P aw lików  z 
nie do skutku ugody w m?śl 8 68 ustawy uznaIiy został umysłowo chorym- 
k o n k u rso w ej. Ł " ■’ Kuratorem Andruch Zarów^J-

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy , 
konkursowej um ieszczan e  będą w części u- i 
rządowej gazety Lwowskiej.

Złoczów, dnia 24 'm arca 1888.

C. k. sąd PowiatoW^ a j887'
Czortków, dnia 22 listopa

S)

3)

L 718
| Stsfana K aw ałkiew icza -  i# _

g\ uznaje się m arnotraw ca i usta *.
' i T „ _ „  Ł

C. k. sąd powiatowy 
Bukowsko, 24 lutego loco-

L . 4762 (2029 2—3) ( a Kom811
Do likwidacyi pretensyi do masy ro- j dlaI1 Jaaa  Kaw^łkiewiiza 

zbiorowej firtny handlowej Salamona Schnę- j ratorem 
ka wdowy i synów, handel towarów mie j 
szauych i Norymberskich we Lwowie po | 
term inie likwidacyjnym zgłoszonych wyzna- s 
czam termin na 15 maja 1888 godzinę 10 i 
przed południem na który wszystkich wie­
rzycieli tej firmy do mego bióra w ck. są- J 
dzie krajowym we Lwowie nr. 12 II. pię­
tro wzywam.

We Lwowie, 26 marca 1888.

L. >. (2019 2—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca teraźniejszego pobytu 
niewiadomą Józefę Urbanową, że w spra- 

wekslowej Stanisławowskiego banku __________     _ _  _____.wie
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, j zaliczkowego przeciw niej i jej mężowi Jó-

Wadyum wynosi 614 zł. i zefowi Urbanowi pto 380 zł. aw. zpn. ro
Resztę warunków licytacyjnych i wy- * zpisano uchwałą z dnia dzisiejszego po­

ciąg hip. przejrzeć można w tut. registra- j wziętą w skutek prośby powodowego banku 
turze- j przymusową publicznie przeprowadzić się

i ? „ ? ewiad°mych wierzycieli ustano- j mającą licytacyę zagrabionych u nich ru
wiono kuratora w osobie p. M ichała Boro 
wskiego c. k. notaryusza z Podhajec 

Podhajce, 25 lutego 1888.
L. 1178.

C. k.

chomości sądownie już oszacowanych na 
19 kwietnia i 3 maja 1888 każdym razem 
o godz. 10 przed południem i że dotyczącą 
uchwałę licytacyjną dla niej przeznaczoną 

(1995 2—3) j doręczono ustanowionemu dla niej kuratorowi
ogłasza, ^że 8na zasDokni^Ji0W Podl:aa.jcach 1 tut. adw. dr. Buczyusbiemu z zastępstwem 
pretensyi galic. Zakładu kred tUt' adw' dr‘ Bard?icba-
kowie w kwocie 500 zł. zpa'. odbedli ?  Stanisławów, 7 marca 1888
w sądzie tut egzekucyjna sprzedaż rea ln ?  M 99«cz 
ści pod lk. 33 w Podhajcaeh położonej we- 22884- 
dle dom. II  pag. 142 księgi gruntowej guń.

(2021 2—3)
U ,. K. c8 ATv UUK’k T .  A\’k ll.  A £A tr. 

GTAHHCAABOwk 3AK'k A C Al AAO.TT, ip o  BTk

L. 7371 (2046)
Celem powzięcia uchwały ogółu wie 

rzycieli masy rozbiorowej Debory Bardach 
względem zarządcy masy adw. dra Wald* 
mana wyznaczam termin na 16 kwietnia 
1888 o godz. 10 rano w biórze nr. 7 na 
który wszystkich wierzycieli masy konkur­
sowej tak w drodze osobnych doręczeń jak 
i przez edykta wyznaczam.

C k .  sąd krajowy 
Lwów, dnia 23 marca 1888.

K s i ę g i  g r u n t o w y
L- 68 c k. s ^ .

Komisya hipoteczna prz7 r»'
powiatowym w Radomyślu _ urZA 1888 
wiadamia iż na dniu 9 kwiotu Jelń• g* 1ta,bv

L. 2076  ̂ (2033)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 0- 

głasza, że w sprawie konkursowej nad m a­
jątkiem Ignacego hr. Krasickiego na mi ej ­
sce ck. adjunkta sądowego Stanisława Pra- 
czyńskiego ck. adjunkta sądowego Hugona 
Królikowskiego komisarzem konkursowym 
ustanawia.

Przemyśl, 7 m arca 1888.

K o n k u r s a .
L. 467 (1982 3—3)

Nininiejszem ogłasza się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie :

I. W powiecie Bocheńskim:
1. w Bochni w 5cio klasowej szkole

» LU  4 ^  u u  u u . u  W -  _

poczyna dochodzenia miejscowe fea 
łożenia księgi gruntowej d!a i  .
stralnej Wampierzów. . • ogł°sl b

Bliższe szczegóły zawieraj . j^O; 
nia w dotyczących u r z ę d a c h  

złożone.
Radomyśl, 30 marca 18:'8 *

Rozmaite obwieszczeni8’ s]
L. 1028. .  <  ,

_ C k. sąd powiatowy w ^ ę j p c M p f  
nawia do sprawy tabularnej ™  ^  ’
morskiego za uwiadomienie1/1 . ^yk- j
i i. o wpisy dotyczące realności ja(jo r
1. 580 dla gminy Tuchów d ujskie£° 
go z miejsca pobytu J a u a  - n ^ c b 0 ^ '  

ratorem M ichała Boryczkę 2 
Tuchów, dnia 6 marca 1

L - 2 , 0 3

C. k. sąd obwodowy ^  
wiadamia, że firma h a n d l ó w  »* y 
Sieger“ handel gątami w do ;s$
którą sam właściciel podp gj-m
hadlowego dla pojedynczy6
została.

Sambor. 6 marca 1888-



L . 5059. j  j

O. k . » y t a j  S«4 k l “l ° wl  i S l  
podaje w myśl ustawy z dnia 2 o p , .
1. 9 6  d  i)  n  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś ć  ,
że w skutek prośby Franciszka Gadomskiego
0 utworzenie nowego ciała tabula g 
realności pod lk. 264 w Jarosławiu na Głę 
boekiem przedmieściu położonej, s < i% 
się z domu murowanego partero'^ 8  ’ •
gródka owocowego i podworza z ko _
drewnianemi, obejmujące) parcelę
na 1. 124111 o powierzchni 46U  
parcelę gruntową 1. 140/i  o po ,jQoe.

sążni gruntu, a graniczącej o P Q 
nego wschodu z realnością księc , 
Czartoryskiego, od wschodu z realnosaą
IWasza Kucharskiego, od Połu i 0̂ eia 
eihcem rządowym, od zachodu z ^
Pod lk. 112, Franciszka Gadomskieg 
< ^ci Martyny Kliszczewskiej własnej, - ■ 
6ądowi powiatowemu w darosławi P 
nem zostało, ażeby tenże wygotowaI pro),
« » o » *  Si,  W o g .  d a ta  t a t a g e g o ,  
tórI  to projekt w tymże c. k.. %  a 0(i 

patowym, przejrzanym być m » ^ a_
Jnia 1 lipea 1888 za księgę g*?nt<£  "że od 
żanym będzie, również 0KliaJmia ^  prawa 
^nia 1 lipCa 1888 począwszy, . ; teczQe 
jasności, zastawu i inue praw; P QOWe 
na wyt opisanej nieruchomości j wcja . 
Clału tabularne do księgi grunto J . .
fnąć się majaccj, tylko przez wpis d ^  
klPotecznej nabyte, ograniczone,
Poniesione, uchylone być g%d
, Równocześnie wzywa c. k. 5  
kraiowy wszystkich, którzyby : Q.
1 a. na zasadzie praw prz na. 
v arc[a tego nowego ciała ta u gaQyCh  
t a \  ’ domagali się zmiany P:adaDia,
, jnże  ̂ stosunków własności i  P dopisa-

różnicy, czy zmiana ta, pr gpr0.
odpisanie, lub przepisanie., p ^

. 0v anie oznaczenia nieruchon .
^ ■ n i e  ciał hipotecznych, czyli też winny

P°^ob nastąpić m a; Ałwareia nowego 
i R  już przed dniem otw . j ^

^  tabularnego na nieruchomością t e j ^ ^
s ł J l  o śc ia c h , nabyli praw hip0. 

az,;bności lub inne prawa do P ^
5 } * *  P o d a tn e ,"  o ile prawa U J
^ ' % e e  do daw niejszego bUnu

2 ' r Ue być ma«> a pray t n b  zostały,, a tabularnego wciągmęt-' T«ro-
^  w e. k. sadzie powiatowym w *aro_ 

âWiU SW0je ozuajmienie do dn • ^
1888 tem pewniej wmef  ’ iera- 

Przeciwnym razie utracą Praw .p eCjw

s s *  ?  i» w  -

*• - t e

' 8' 08,i si« k‘ /„ S t a  P°-clt n l  f  "d o rao tm  je s t, lab ie  J»‘ » P  
stron, odnoszące się do tego pra 

atv*% "  Wuiesionem zostało, tudzież, że re_ 
lub Przedłużenie P ° ^ * 8? '*ie inft. ttu Tdla Pojedynczych stron mmi^ a 

Lwów, dnia 6 marca 1888,

Ł . 2 0 6 6   ( 1 9 6 1  3 - 3 ;

o . t  m  »b .» d » » j *  ; gpj ‘; .eali tW sPrawie egzekucyjnej •. j
f K  akc. B anku hipot. przeciw  Ty 

gmuntowi Kościszewskim o 8091» 
et. w m ieisee dotychczasowego ^

!?. adw. dra Dębickiego dla niewiadomycn 
i j p e U U  hn,;„ s» o « b  a6br ą '
S  i  r»  6 O®* 40 tabu . «0Ml>
Cvb Ftórym uchwały w tei sprawie 
J lh e j wydane z jakiejkolwiek pr J  > ^

. a'e lub na czas doręczone być _
| y adw. dr. Trachtenberg zaś d a ^
y[a % życia i miejsca p°byt« . T 
a„ aA  Macieja Held, Teofili Hel v:Arpdw 
lub R b ieh  nieznanych 9Pa lpnKerg 

Prawonabywców adw. dr. Freudenberg 
tatorami ustanowieni zostali.

Rołomyja, 8  marca 1888.

Ł* 2B702 —  (1897 8 —8 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie og â  

a, 4e dr. Leszko jako kurator masy -P 
Teofiia Dreliukiewicza, wniósł prośbę 

j  o znanie nieobecnego Kajetana o 
tfcluikiewicza za umarłego. , _

v  Kajetan Soter Drelinkiewiez rodem z 
Krakowa brał udział w powstaniu w roUJ 
” l . » »  roku 1832 miał się udać do Ame 

i przebywać w Nowym Yorku.
Wzywa się nieobecnego, aby się zg ‘ 

8u a tyciu którzyby o nim wiadomości mie 
aby o życiu sądowi lub ustanowionemu ku­
ratorowi adw dr Schoeuowi w Krakowi 
Najpóźniej do BO listopada 1888 donieśli po 
Npływie bowiem tego czasu uieobecny Ka­
jetan Soter Drelinkiewiez za zmarłego u*na aym będzie.

Kraków, 24 września 1887.

L . 62 (1988 B—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czów ie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobvtn r/ tsrntrt— i Feliksa

nich kura­

9

t-itwiaflamia niewiadomych z 
Pobytu Zygmunta Srokowskiego i 
Czerkawskiego iż ustanowił dla nic

torem adw. dra Wesołowskiego w Złoczo­
wie celem doręczenia tymże tu-’, uchwały 
z dnia 21 stycznia 1887 do 1. 588 w sp ra ­
wie tabularnej Majera ItappaporU o wy 
dzielenie p. k. 1283 do 1237, 1239 do 1255 
i 1544 do 1582 z ciała hip, wyk. 130 gm. 
Płuhów i utworzenie dla takowych nowego 
ciała i że zarządził doręczenie wspomnia­
nej uchwały kuratorowi.

Złoczów, dnia 29 lutego 1888.

L. 1920. (1903 3 - 3 )
C. k. sąd powiat, m. d. w Przemyślu 

uwiadamia Jana Czyżewskiego i Eliżę Czy­
żewską z miejsea pobytu niewiadomych, iż 
przeciw nim wniósł kantor wymiany „Ehr- 
lich i Spółka11 prośbę egzekucyjną o zaspo­
kojenie kwoty 300 zł. zpn. z skryptu dłu­
żnego w formie aktu notaryalnego przed e. 
k. notaryuszem Rokickim w Przemyślu w 
dniu 3 sierpnia 1886 do 1. r. 6310 sporzą­
dzonego w ślad której prośby tut, c. k. sąd 
powiat, uchwałą z dnia 13 stycznia 1887
1. 635 zezwolił na egzekucyjne prawo za­
stawu na kaueyi w kwocie 500 zł. którą 
dłużnicy Jan  i Eliza Czyżewscy jatro przed­
siębiorcy utrzymania restauracyi dla uczniów 
szkoły w Dublanach złożyli.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osebie adw. dr. Łużeckie- 
go z zastępstwem adw. dr. Hillela i poleca 
dłużnikom aby co do swej obrony z kura­
torem się porozumieli lub innego pełnomo­
cnika sądowi wczas przedstawili, przeci­
wnie skutki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 7 marca 1888.
Z c. k. sądu powiat, m. d.

L. 1186. (1966 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Tomasza J a ­
kubowskiego, że na prośbę Walentego Jaku­
bowskiego, Błażeja Jakubowskiego, Józefa 
Borkowskiego ŁeśkaPoluhy, Ilka Wojtyszyn 
i Antoniego Kruka, dozwolono rezolucyą z 
dnia 6 grudnia 1886 1. 9961 na następujące 
wpisy i wniesienia do stanu czynnego i 
biernego realności wyk. hip. 219 księgi gr. 
gminy Obroszyn objętej, jako to :

a. Intabulacyę prawa własności dotych­
czas Walentego - Błażeja Jakubowskich w łas­
nych częśei realności powyższej, a to: 10/30 
części na rzecz Józefa Borkowskiego; 3/so 
części na rzecz Ł-śka Poluhy; 3/30 części na 
rzecz Iika Wojtyszyn i x/30 części na rzecz 
Antoniego Kruka.

b. Zanotowanie hipotecznego uwolnie­
nia 10/30 części tejże realności, jak wyżej 
ustęp a\ Józefa Borkowskiego własnych, od 
zauiv.ibalowanych na rzecz Józefa Moreckie- 
go praw, ? to : egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 200 zł. zpn., poz 8 C i dla sumy 
30 zł. z pn., poz. 11 C.

c. Intabulacyę Walentego i Błażeja 
Jakubowskich za właścicieli sumy 250 złr. 
z pn., poz 6 C, na rzecz Józefa i Katarzy­
ny Ziukiewiczów intabulowanej.

d. Intabulacyę Walentego i Błażeja 
Jakubowskich za właścicieli wierzytelności 
sumy 200 złr. z pil., poz. 8 C, sumy 80 złr. 
z pn., poz. 11 C i sumy 15 zł. z pn,, poz. 
14 C, na rzecz Józefa Moreckiego in tabu­
lowanych z uwzględnieniem adnotacyi jak 
wyżej ustęp b.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Tumasza Jakubowskiego ustanowiono kura­
tora w osobie adw. dr. Józefa Byliny, obecnie 
w Stryju zamieszkałego, i temuż rezolucyę 
powyższą doręczono.

Wzywa się zatem Tomasza Jakubow­
skiego, aby kuratorowi wcześnie informacyi 
udzielił lub sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, gdyż w przeciwnym razie skutki 
opieszałości sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Gródek, 18 lutego 1888.

dnego roku wniósł oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym razie spadek ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z ustanowionym 
dla niego kura orem Pawłem Iwaszkowi- 
czem pertraktowanym be izie.

Skols, 15 października 1887.

L. 10537. (1875 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

ogłasza, iż dnia lii marca 1886 zm arł w 
Markowcach Iwan Rybińezuk pozostawiwszy 
kodycyl z dnia 4 lutego 1886.

Ponieważ ustawowi spadkobiercy są­
dowi są niewiadomi, przeto zawiadamia się 
iż kuratorem dla nich ustanowiono Iwana 
Kostiuka z Markowie i wzywa się, by w 
przeciągu roku od dnia ostatniego ogłosze­
nia niniejszego edyktu do spadku się zgło­
sili ile że w razie przeciwnym pertraktacya 
spadku ze zgłaszająeemi się przeprowadzo­
ną zostauie.

Tyśmienica, d. 30 października 1887.

Ł. 1481. (1851 2 - 3 )
Jasielski sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Jama Ma- 
steja, iż matka jego M aryanna Myśliwiec 
umarła 2 czerwca lbc>7 z pozostawieniem 
testamentu.

Wzywa się Jana M asteja by w ciągu 
roku jednego licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
wniósł oświadczenie do spadku lub ustano­
wił pełnomocnika do wniesienia tegoż gdyż 
w przeciwnym razie spadek przyjętym zo­
stanie przez ustanowionego mu kuratora 
Jakóba Masteja z Niegłowic.

C. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 26 lutego 1888.

L. 5554. (1921 3—8)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, że dnia 24 sierpnia 
lb85 zmarł w Wadowicach Jędrzej Gancarz 
syn, bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia a do spadku po nim powołań' 
są pomiędzy innymi, także brat przyrodni 
Franciszek G ancarz, tudzież przyrodnia 
siostra Zofia Gancarz. Ponieważ sądowi 
miejsce pobytu tychże nie je s t wiadomem 
wzywa si£ ich ninitjszem , ażeby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia " niżej 
podanego w tymże sądzie się zgłosił* i 
oświadczenia swm do przyjęcia spadku tego 
WDieśli, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek ze spadkobiercami uprawnił nymi i 
zgłaszającymi się i z kuratorem z miejsca 
pobytu niewiadomego w osobie p. adw. dr. 
Iwańskiego ustanowionym, przeprowadzo­
nym będzie.

Wadowice, dnia 17 grudnia 1887.

Doniesienia prywatne.
Si

L. 902. (i871 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza, że ustanowił celem doręczenia po­
zwu z 28 stycznia 1888 1. 902 wniesionego 
przez Franciszkę hr. Potulieką przeciw 
Grzegorzowi Dziatkowskiemu i innym współ­
właścicielom o zniesienie współwłasności 
realności wyk. hip. 1. 171 gmh y katastr. 
Gliniany objętej, na który term in do roz­
prawy na dzień 11 maja 1888 godzinę 9 
przed południem wyznaczono dla nieznane­
go z miejsca pobytu i życia Grzegorza Dziat- 
kowskiego kuratorem p. Michała Szczerbę 
kandydata notaryalnego w Glinianach.

Grzegorza Dziatkowskiego wzywa się 
aby kuratorowi informacyi udzielił, lub in ­
nego zastępcę mianował, gdyż w przeci­
wnym razie złe skutki s obie samemu przy­
pisać będzie musiał.

Gliniany, dnia 11 lutego 1888.

L. 2099 (1945 3 _ 3 )
C. k. sąd powiatowy w Skolem, po­

daje do publicznej wiadomości, że do spad­
ku po śp. Wasylu Hołowczaku, zmarłym 5 
lipca 1884 w Kozio wie z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia jest powołany 
Hryń Hołowczak z życia i miejsea pobytu 
nieznany.

Wzywa się go, aby w przeciągu je-

a m G j n i c a

jednopią>rowa
z ogrodem 630 kwadr, sążni wielkim, 
z wszysGieim do gospodarstwa nie­
zbędnymi częściami, wraz ze stajnią 
i wozownią...przy jednej z najpiękniej­
szych ulic miasta Lwowa (naprzeciw 
ogrodu pojezuickiego) jest zaraz do 

sprzedania.
Czynsz z parteru pokrywa po­

datki i pozostawia nadwyżkę 4 ‘0 złr. 
wraz z mieszkaniem na pierwszem 
piatrze o dziewięciu ubikacyaeh.

Bliższą wiadomość udziela p S ta­
nisław Schilder, ulica Mickiewicza, 
L. 26. 19:7

L. 636
K o n k u r s *

(2054 1—3)

Na posadę inżyniera przy wydziale 
powiatowym w Sanoku z płacą roczną w 
kwocie SOOzłr, w. a.

Pos da ta je s t prowizoryczną.
Ubiegający się o tę posadę winien 

wnieść swoje podanie najpóźniej do 26 
kwietnia r. b. do wydziału powiatowego w 
Sanoku zaopatrzone w dowody ukończonych 
nauk techniezech i praktycznego uzdolnie­
nia tudzież wykazać iż 40 roku życia nie-
przekroczył.

Z  Wydziału powiatowego
Sanok, dnia 27 marca 1888.

L. 1085.
Konkurs

(2011 8—8)

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie, ale po roku nienagannego pełnienia 
obowiązków służbowych nastąpić może sta- 
bilizacya.

Prośby należycie udokumentowane wno­
sić można do urzędu miejskiego w powyż­
szym term inie z nadmienieniem, że kompe- 
tenci przedewszystkiem uwzględnieni zosta­
ną, którzy się wykażą świadectwam. odby­
tych szkół politechnicznych.

Wadowice, dnia 27 marca 1888.
B u rm is trz

Ig. Brosig

Ogłoszenie.
Pa mocy uchwały W ydziału wierzycieli masy 

konkursowej Jakóba Kónig rozpisuje się niniejszem  
ryczałtową sprzedaż towarów norymberskich i mo­
dnych w sklepie pod 1. 37 rynek się znajdujących 
sądownie na 9934 zł. 03 et. oszaeowanyeh pod na- 
stępującemi warunkami:

1. Masa konkursowa nie ręezy ani za ilość, 
ani za jakość, ani za wartość sprzedać się mających 
to « arów ;

2. Oferty pisemne zaopatrzone I wadynm w 
kwocie 600 zł. wnieść należy do 5 5 kwietnia 1888 
godz. 12 przed połud. na ręce podpisanego zarządcy 
masy. Raz wniesiona, oferta nie może być ani co­
fniętą ani zmienioną ;

3. Dnia 15 kwietnia b - r. o godz. 6 po poł. 
nastąpi w kaneelaryi podpisanego zarządcy w obe- 
cnoś i W ydziału wierzycieli otwarcie wniesionych 
ofert, a oferta najwięcej ofiarującego zostanie przy­
jętą. W ydział wierzycieli jednak zastrzega sobie pra­
wo odrzucenia wszystkich ofert w razie jeśliby ofiarowa­
na cena kupna ze w. ględuna sądownie przedsięwzięte 
oszacowanie sprzedać się mująeych towarów według 
jego zdania była za niską.

4. Nabywca ebowiązanym będzie złożyó po- 
odtrąeeniu zatrzymanego wadyum całą rss/tująeą 
cenę kupua w gotówce do rąk podpisanego zarządcy 
najdalej w przeciągu 2 dni po przyjęciu oferty tegoż 
tj. do 1 "i kwietnia b. r. a to tem pewniej, ileże w 
przeciwnym razie złożone wadyum przepadnie na 
rzecz masy konkursowej.

5. Zarzut, że nabywca nie został uwiadomio­
nym o przyjęeiu swej oferty żadną miarą nie może 
go uwolnić od złożenia rusztującej ceny kupna, albo­
wiem jest rzeczą każdego oferenta dowiedzieć się u 
podpisanego zarządcy, czy oferta tegoż została przy­
jętą lub nie.

6 Nabywca winien po zapłaceniu całej ofia­
rowanej ceny kupna odebrać bezwłosznie na swój 
koszt wszystkie nabyte towary wraz z urządzeniem  
sklepowem, gdyż masa konkursowa żadnej na siebie 
nie przyjmuje odpowiedzialności za ubytek, lub u- 
szkodzenie tyenźe. 2U52

Lwów, o l marca 1888.

Adwokat dr. 0. Stand
pod 1 11. "h Karola Ludwika.

Celem obsadzenia posady budownicze­
go miejskiego z roczną płacą 600 zł. wa. z 
pozostawieniem wolnego czasu od czynno­
ści miejskich do własnej dyspozycyi rozpi­
suje się niniejszem  konkurs do 15 m aja 1888.

II. Ogłoszenie.
W myśl 2 ustępu §. 45 statutu odbęozie 

się drugi raz
V. walne Zgromadzenie

członków Banku związkowego kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Tarnopolu (sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką) d n i a  19 k w i e t n i a  1888 r. w 
lokalnościach stowarzyszenia w Tarnopolu. 

PORZĄDEK DZIENNY.
1. Sprawozdanie Dyrekeyi i Rady 

nadzorczej z czynności za 1887 r.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wniosek względem obrócenia zysku z roku 
1887.

3. Udzielenie Dyrekeyi i Radzie za­
wiać owczej w myśl § 40 stat. absoiutory- 
um z rachunków i czynności.

4. Wnioski i iuterpelaoye członków.
5. Zmiana statutów,
6. Wybór 3 członków (§. 6 statutu).
7. Wybór 4 członków Rady zawiado- 

wczej w myśl §. 25 i jednego w myśl §. 
26 statutu.

Do licznego udziału zaprasza się ni- 
niejszem wszystkich P. T. Członków w 
myśl §. 39 statutu. 2 81

W Tarnopolu, dnia 1 kwietnia 1888. 
Dr. M. Landau. A- T- Schapire.

L. 273
O g ł e n z e n i e .

(2080)

W szy stk ich  P. T. Członków Kasy z a ­
liczkow ej w Złoczow ie, s to w a rz y sz e n ia  z a ­
re je s tro w an eg o  z o g ran iczo n ą  poręką , za ­
p rasz a  się n a  zw yczajne:

Ogólne zgromadzenie
które odbędzie się dnia 15 kwietnia 1888 
0  godzinie 5 po południu w biuże tegoż
stowarzyszenia.

Porządek dzienny:
1 ) Sprawozdanie dyrekeyi z czynnoś­

ci za rok 1887.
2) Sprawozdanie rady zawiadowczej i  

wniosek o udzielenie dyrekeyi obsolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1887.

3) Wniosek rady zawiadowczej wzglę­
dem rozdziału czystego zysku za rok 1887.

4) Wybór uzupełniający 3 członków 
rady zawiadowczej w miejsce wylosowa­
nych (§. 18 stat.)

5) Wnioski członków.
Złoczów, dnia 30 marca 1888.

Rada zawiadowcza kasy zaliczkowej w Zło- 
! czowie stowarzyszenia zarejestrowanego z 
1 ograniczoną poręką.

d r .  Tomasz Hoinmc W ilhelm Zukerkandel
P reze i: Sekretarz:



Biuro nauczycielskie 
M a r y i  W y s o c k i e j

w  K ra k o w ie ,
ulica B racka, liczba 5. 7

Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za g ra n ic ą , zajmuje sio umieszczę-

Ł
Nakładem

i

mem guwernerów,
narodowości polskiej, francuskiej, a n ­
gielskiej

■ u lic a , ID ł-u-gra 1. S .
wyszły:

Album wojska polskiego z 1831 roku, przedstawiające 
podług oryginalnych rysunków J. Kossaka, W. 
Eljasza, Mottego itd ua 12 tablicaah, ówczesną 
armię polską w barwnych strojach: w tece ozdo- 

!  i ■ i  i buoj -55 rnrk, vr teoe zwyczajnej 40 mrk. 
U W e r n a n tC  ■ * u o n i  Bitwy i potyczki stoczone przez wojsko polskie w
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1331 r., opracowane przez pułkownika E. Gallie 
ra (opis przeszło 300 bitew i potyczek) z mapą 
teatru wojny narodowej. 418 str., a r k . 8.

Wizerunki Prym asów i  Arcybiskupów gnieźnieńskich 
podług galeryi Lmiokiej (w jednej grapie).

Za 1 obra.* na pięknym grubym kartonie (be- 
liutypia 40X 60  mu.) 10 a rk ., z przesyłką zap^a 
ceną w starasnoai opakowaniu, 11 mrk.

Za l  obraz na kartonie zwyczajnym 5 mrk., 
I , z p m s y ik ą  S lark. 50 fon.
’ Żywoty Prymasów i  Arcybiskupów gnieźnieńskioh  
I w sk ró .sa ij, v, pięknym pwtretem  ks. Arcybiskupa
I , Dindara (58 ctr.j 1 nu.i;,
j Życie i dzieła Fryderyka Johna, sławnego rytownika.

Nap' :,t E . Kozłowski. Odbitka z „Rocznika Tow 
__ Przyjaaiół Nauk Poznańskiego". 1 mrk.

Zbiór zttfaaw, glrr i rozrywoSc dla młodzieży, praez 
K. Kozłowskiego. Wydania drogie z lieznemi o- 
brazkami. Cena zniżona zam iast 8 m rł. 1,5» mrk. \ Powstanie narodu polskiego 1830/31 pracz L. Miero- 

S" • j  Ł - .  t sławskiego tom VIII z mapą teatru wojny. Ce-
J L l l <t 6 r & b l i r y  J g O J L iS J O L & l f aa 10 mrk. Pierwsze 7 tomów nabyć można po-

i , ,  ( jedyaezo co cenie zwykłej, cała zaś dzieło po
na tle dziejów narodu s Kreślona przez ? cenie zniżonej.

Maryana Dubieckiego \ Biłwa warszawska w dniu 6 i 7 września 1831 z
. ” i mapą, przedstawiającą fortyfikacje W arszawy.

Autor z fcicta d*ic,. i  ar !;kurów poważnych \ 2 tomy. D zieło pośmiertne L. Miarosławskiego,
znany, składa nc?r/ doyod _ pracy poważnej, samo- j poprzedzone obszerna i gruntowną rozprawą £ .

Słabość męzka
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w l i ­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­

ka ilustrow ana:

Dr. R e t a u ’a

O ch ro n a  w ła s n a
Cena wydania polskiego 1 złr.

Ceua wydania niemieckiego 2 złr. 8
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męzką. Za nade­
słaniem  franco nalaźytośei, otrzyma sie ksiąź- pS
kę w kopercie franko przez M agazyn Wyda- 
wnictwa R. F. Ttieray w Lipsku (Verlags-Ma- D? 
gasin Leinzigf Neumarkt 84 (w Niemczech), yj

r  - K W iaS fi Ł . i 0
NlSKORttł

W pakyżU .„Hzlankb P‘-
Maść ta leczy .!'iI'Vrosty> * (L ę -

sz c z e , czerw ono £emorojdy» uty
wysypkę, l,s?aJ ’ łupież i Ł« _ •* «bp./in!P.7n6f 1ur. _UUfł(

fet

Ii

na brw iach i u1":"
działa naparost wio , f f par)'zU

TGtEseiT ro.130 s ło ik  -2 franki ę' eTFl'fî e-Grand- 
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Lo’n > j

A e  Lwowie w aptekach pp- ' „n 
;!'.icgo: —- w K ra k o w ie  • w aptekach pp- ^

Z a r z ą d  d ó b r  K o c iu b iń c e bu-

; poczta Kopyezyńoe, ma do
raków naitflw nł.h  hinihroh Pohl* I 7.S óbraków pastewnych 

■ moth po 40 ct.
białych  

za 1 klgr.- -zaś P°

Btadyach opartej
potoczystym, przystępnym tiia i Chopin u ks. Ant. Radziwiłła. Piękna reprodukcja

dzielnej, na ctugico  
obrazowym, jasnym, 
wszystkich. Czytelnicy przekonają się (jak już pewne 
kołku prawdziwych znawców z ręko piżmu "się prze- [ 
konało), że często bardzo autor um iał wprowadzić i 
do opowiadania rzeczy całkiem  nowe, przez poprze­
dników pominięte, a tern samem dzieło to więcej 
zajmejąeem uczynił i pracę swoją nie na. ło in p ila - : 
torstwie, ieoz na własnych studyach oparł, i  wypo- / 
wiana zdanie ze spokojem, woine od wszelkiej stron- ] 
nośei. j

Historya Literatury polskiej Maryana Dubiec- j 
kiegs będzie jeduem z dzieł, których braknąć nie | 
powinno w żadnej rodzinie, w żadnej bibliotece, chód- i 
by  najskromniejszej. Az-.-by zaś uprzystępnić jej na- ! 
bycie, K is -S o r y a  L ś t e r a i u r y  w ^ c h o i l z i  * e -  
s z y ł a n t i ,  d r o g ą  p r e n u m e r a t y .  !

Dzieło całe skła-Sad się będzie z dwóch ob- ; 
zzcrnyeh tomów, objętości mniej więcej 60 arkuszy 1 
druku, formatu id 8-vo. Cena zeszytu z 5 arkuszy ! 
druku, czyli 80 str. złożonego, 50 k , z przesyłką ! 
pocztową tO k. Przy odebraniu pierwszego zeszytu ; 
płaci się i za ostatni, który wydany będzśo bez oso- i 
Bnej dopłaty. Z prowineyi najdogodniej nadsyłać na j 
6 zeszytów rs 3 k. 60, lub na 12 rs. 7 k. 20: wysy- 
ład się zaś będą po dwa zeszyty razem. Pierwsze 3 
zeszyty już w yszły, dalszo w odstępach m iesięcznych i 
wychodzić będą. ‘ 2053 |

yk ładzie ( Jaroebowskiego. Ceua. aa i  ega. 10 huk.

najnowszego obrazu H. Siemiradzkiego w roz­
miarach b ó X 72 cm Egzemplarz na pięknym  
papierze 2 mrk.. egzemplarz na papierze ohiń 
sklm 25 mrk., na papierze aTant la Lttra 40 mrk.

2032

im *
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n ie . A i l S " '  ^ l a z n e  o g n io t r w a łe
-  ł _ro^ ' ,®la» Baj f9psa7 fabrykat, skład fabryczny »

A lo jz e g o  H u b n e ra
we L w°wie ulica E/aroJa Ludwika, L. 13

(Jawniej cukiernia Rotiendera). 82

ł h

te

Najlepszą ochroną
przeciw

przeciągowi i 

reumatyzmowi
m ą

---
•A . ’ ;.v ;:»*

b. ■ i

jfea *
O łiu lllU  PUU1U^,Ż

z najwyborniejszego wosku iglaw skisgo,' z jakości ! 
swej jako najlepsza uznana, w trzeoh kolorach, pu- * 
szka wystarczająca na jeden pokój 60 et. Przy od­
biorze puszek franko. Przesyłka za pobraniem na - 
letytości. — S. B R E T 1I & Co., B ro g u ery a  pod  

„C zarnym  P scm “  w  Ig la w ie , M oraw a. 2047

M u ją te k  z ie m sM
w pobliża stacyi kolejowej, w pow. ezortkowskim, 
składający się z około 900 morgów pola ornego i 
około 1500 morgów lasu, jest z  wolnej ręki do sprze­
dania. Dochód z propinacyi i młynów 3700 złr. a. w. 
Bliższą wiadomość udzieli adwokat krajowy dr.

Czaezkowski w Czortkowie. 1767

O d s z c z e g ó ln io n a  n a  w y s t a w ie  k r a jo w e j  
w  K ra k o w ie

srebrnym medalem rządowym
(nagrodą honorową wys. o. k. M inisterstwa handlu)
Fabryka wytworów chemiemycli

I nawozowych isss

fififfSj M
w e  JL w o w ie *

poleca gospodarzom wiejskim pod zasiewy wiosenne

M ą c z k ę  I c o ś c i a n ^
nawozową

tak parzoną ja k  i preparowaną kwasem siar­
kowym, z sumiennem poręczeniem jej czy­
stości i ilości zawartych w niej składników 

po cenach ja k  n;: j  um uirk o w nń s,z y cli

Kantor ulica jagiellońska 12.
Sposób ożycia i cennik na żądsnie franko.

FOSFORAN ZELAZA
L E R A S A ,  doktora nauk ścisłych.

P ły n  te n , je d y n y  k tó r y  z a w ie r a  w  
sw y m  sk ła d zie  p ie rw ia stk i k o śc i i  k r w i,  
je s t  n a d er  sk u teczn y m  p r z e c iw  n ied o ­
k rw is to śc i, bo leśc io m  ż o łą d k a , b la d a czce , 
b ia ły m  n p ła w o m , n ie r e g u la rn o ś c i m ie ­
s ię c zn e j u  k o b ie t.  Ł a tw y  d o  s tr a w ien ia ,  
Bardzo często  je s t  z a le c a n y  przez  le k a ­
rzy  k o b ie to m , d z iew cz ę to m , ja k  r ó w n ie ż  
w ą tły m  i d e lik a tn y m  d z iec io m .

SKŁAB w Paryżu, 8, ulica Vivienne

M ć r S T o *  r T c A ^  8M ^  5 ,k0‘? r ha> W ?*c-  •**> o -1 o pi o sk i e k.o i B e i g era. S 48 i

E k s t j e r a e  w a ł e c z k i
d l i i

Alojzego Hubnera
W 9  8221

‘ Ulica Karola Ludwika L. IB,
(dawniej cukierni* Rotiendera.):

Fabryka maszyn i wyrobów 
żelainycb

Th. Bredta w Ottynii
W arstat mechaniczny, kotlarnia, odle- 
w arnia żelaza kruszcu, kuźnia pa­
rowem! młotami specyalnie urządzona 
dla wyrobu narzędzi w iertniczych i 

potrzeb przemysłu i górnictwa
Ma zaszczyt poda<S niniejszein do wiadomości, 

że z dniem 21 b. m. objął dyrekeyę fabryki p. S ta­
nisław  Horoszkiewicz, dotychczas starszy inżynier 
fabryki maszyn firiny Orthwein Markowski & Kara­
siński tv W arszawie.

Na podstawie gruntownych wiadomości faebo- 
wyeh i dotychczasowego doświadczenia przy odpo- 
wiednem urządzeniu zakładu i znacznych środkach 
pomocniczych, nowa Dyrekcja będzie się  starała 
wszelkim zapotrzebowaniom Szanowuybh Interesen 
tów jak najskuratniej zadość sczy n ić , aby zyskać i 
utrzymać nadal Icb względy, jsk iem i zakład ten do­
tychczas się cieszył.

j NIEZAWODNE WYLECZENIL
av przecinku dwóch godzin 

 ̂i pozbycie sio ‘SaaicMica
bo* praooayseziaonift ^ fM m W -^ S ^ K a p su Iek E

i ;ini przed, ani1 r^eciw Tasiemcowi [użyciu Li K1RMA
oaiat 15 »*y»iu>yJ 8W*fók w szpitalach psryz-

SbgOS &  kidi zawsze s nieomylnym skutkiem. I
Wo £iC0t0ie w aptelc;ich PP. Mikolascha g 

i Wewiórskiego.

I Zakład leczniczy dr. Karczewskiego
1 w  M  w w a i t ó w k u  9
|  stacja to le i żelaznej Ohorniki w W. Ks P o z n a ń s k i ®
> przyjmuje każdego czibu na leczenie i pielęgnowanie choryeh płci obojej, dotknięty0  ̂ ®ejg?e 

umysłowemi lub cierpieniam i nerwowemi. Urocze położenie miejscowości najhorzy takł»uzL  
*  ruuki bygieniezne. W szelkiego rodzaju wygody i uprzyjemnienia ehorym pobytu cb<>r 
p | Pożycie familijne. Ilydroterapia. Elektroterapia. Massowanie w odpowienich przyP®0 .g
ŁŚj nerwowycn. W łasna, skuteczna metoda leozenia histeryzmu. , t 0> b

Opłata I  klasy 300 marek, II klasy 200 marek miesięcznie obejmuj# w s i ja 
.V? D y r e k o y a  z a k ł a d u
f i D r . K a r c z e w s k i ,  D r .  W i n k l e r

S A N T A L  3 3 1 3  I W I I I 3 " *
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupeh^J 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli k ° P ® ,  
i  hubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w V te 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zasta rz^  
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej w 
urynie. ^

8KkiD WPA.RTŻU, C, ŁiuA VlVIB«NE I W (łŁÓWMYCH APTEKACH-

We Lwowie w aj:j.itekach pp. Miltoiaseha, W ewiórsbiegn, Ruckera, Sklepińskiego

W m m m

S Ó Ł i J
kto używa

S iiis iru , P u d r u  i P a s ty  do Zębów
-  /Ws c
* m  iIŻ ^  §

n 0
2 MEDALR Zi.C

O p a c tw a  w SO U  L A  O (G iro n d e)
D o rn  M A G U E L O N N E , P r z e o r  _ ^  r.

„ i ,V LonSy#1’riiXo'li

W  Y N A L 1-j7.! ( i N
\i' roku n

ki
n 3

Bank

1 łS.iCOł,-

1 4 0  c e t n a r ó w  k a w y

„ S Y m u s k *
poieca po ! sł. 84 ct. kilogr.

43/ 4 kilogr. za 9 zł. 20 ot. pocztą 
franko do każdej stacyi pocztowej

W>3 ? < W O W io *  ”’lS1

m o y j s .  d l a  l i a n d l n  i  p r z e m y s ł u  w  K i a k o w i e .

7 3  PIOTRA
« <Joc!ziounu U/.yeiu kilKu kropli Elixiru ®

Zębóv; Ojców Beiier:yk{ynów rozpuszczonyc  
W U(Vl tizkkiuki wody JUłi’•<;}>.!o.;u i leczy P_
Ch n i S Ii i Q żęli ów. 1:! /»rv 1»: c.l i i V,:-:) n a 0.: i i si J ̂  L 
rrtwjiiez orlśv.rii!/.j; i i;k\viT-v;Ix.; d /i i un

« O ddaj on i y  p m w ■ ;>i w \ u e f; l  r*; »i < ’•: :kv ni \ 
toinikoia ZYvT;: (*;?;’<• i cli IAYl-T:; u;< li.-n 
vvvtnv i liŻYfccrui v : rcjuintd /.•!*,/• >zuzć *ro(- «
(tczrpyęłi i. 2:ipo:yci>jujtiry
cicrjrtriiiorn zej> zo. » //t/£7?/<

'• S E G U I N , ; fs
Z n ajd u ic  wi: \vo Lw owie w a p t . : P P - ' 0 V lo.d^i0 

bkieyo, Krzyź.aiiow‘?kio"0, Eenmonfol•!;> 1 M v\ri!=zriic^ 0 
P .  Jd;- J a l i l a : w  K rak o w ie  w ap  t. P P -K e  ty F 1 T)0^nii^*a . V;v,- .>anuu w iv i .^  » u.jsl- x . JjoTi
Traucsyńekitjjro, 1 pertinu 1 •

l iwteo psiBCBaia Jeco #  c. i ł  ijostolsffl
Bogato uposażona, przez c. k. D yrekcje loteryj g w a r a n t o w i

XXV. LOTERYA PAŃSTWOWA
-------- i i ___  TTlKt?

z ł o t y c h ,
n r ua dobroczynne cele cywilne.

.215 wygranych w ogólnej sumie 2 0 7 .4 0 0
między terni ió WCO

zł. w gotQNV107.400 zł. w jednolitej rencie papierowej i 100.000 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 3 Maja 

W "  k e s i t a j e  2 z ł. w . a .
Bliższe posianowieuia zawisra plan gry, który bezpłatnie otrzymać można wr^LA Jrbót, 
jąaemi losami w oddziale loteryj rządowych, Stadt, Riemergasse 7, 2 piętro Ja&° 

mniej, w licznych miejscach sprzedaży losów.
L o s y  p r z e s y ł a  S ię  f r a n c o .  „ —

W iedeń, w lutym 1?88

1SS8-

jl#'

1283

Z *<Mem 4̂tiPCćSi 5̂ k R  u ? i I *
szego Banku z łr s y 0 w obie8u asygnacyj kasowych na- |jj

Kraków, 1 kwietnia 1888. 2 0 ' 5  ;

2  c. k. Dyrekcyi lotenj’
Oddział loteryj rządowych.

W e r a w *
_________      i ,  .i |  . W-

Fat»i«r » fa b r y k i b r a c i F ia łk f* ’**'
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